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Dem onstracja floty w łoskie]

m d w r Mmssolini w Genui

„ T o i u ń ”  w y lą d o w a ł w  Z e g r z u

Do wysokości 9.5 kim.
d o t a r l i  l o t n i c y  p o l s c y

GENUA, 14 5. —  W  sobotę 
ano przybył do Gaety na pokła- 
iz.ie pancernika ,.Cavnur‘ M usso- 
ini. Pancernik eskortowany był 
jrzez 100 jednostek floty wojen- 
iej. Po powitaniu w  porcie M us- 
olini udał się do pałacu rządo • 
vego, gdzie w ygiosił m ow ę p o - 
więconą głów nie zagadnieniom 
>olityki zagranicznej.

3TRESA UMARŁA
Na wstępie szef rządu w łoskie­

go pow rócił jeszcze raz do spra- 
vy ,,anschlussu“ , stw ierdzając, że 
-tanowisko W łoch w tej sprawie 
lodyktowane było nie konieczno­
ścią, ale rozwagą i mądrością p o ­
lityczną. Tym  z zagranicy —  m ó­
wił dalej Mussolini —  którzy z

m elancholią wspom inają o stano­
wisku W łoch w  1934 r , należy 
przypom nieć, że do roku 1938 u - 
piynęło wiele wody pod m ostam i 
Tybru, Dunaju, Sprewy, Sekw a­
ny i Tamizy. Podczas gdy wody 
w  rzekach płynęły, zastosowano 
sankcje przeciw ko W łochom , któ­
rych nie zapomnieliśmy. Jedno­
cześnie to, co w polityce i dyp lo- 

j m acji nosiło ogólne m iano „S tre - 
sa“  —  umarło.

PO  P R I E E ^ ^ C H
str achSA5SYKADY

Następnie m ów iąc o wizycie 
Hitlera, Mussolini stwierdził, że 
oś Berlin —  Rzym  została tą w i­

zytą wzm ocniona, że słowa, w y 
głoszone ostatnio w pałacu w e­
neckim, nie były tylko zwykłym  

dyplom atycznym . 
Przechodząc z kolei do stosun­

ków z Francją, Mussolini zazna­
czył, że będzie się ograniczał w  
w ypow iadaniu na ten temat, po­
nieważ w chw ili obecnej rozm o­
w y francusko -  w łoskie są w  
toku Nie wiem  —  m ów i Musso­
lini —  czy rozm ow y te dop ro ­
wadzą do konkluzji. W  w ojn ie 
hiszpańskiej znajdujem y się po 
przeciw nych stronach barykady, 
podczas gdy Francja pragnie 
zwycięstw a Barcelony, my chce­
m y i dążym y do zwycięstwa gen. 
Franco.

Votum  Jasnogórskie kupiectw a polskiego. R yngraf z wizerunk-cm  M atki Boskiej Częstochowskiej 
w ykonany w edług projektu W łodzim ierza Bartoszewicza. Tarczę ryngrafu obram ow ują godła 
wszystkich orgtn .zacji terytorialnych, w chodzących w  skład N aczelnej R ady Zrzeszeń Kupiectw a

Polskiego.

W sobotę o godz. 7.55 rano b a - i częto o północy. P o napełnieniu 
lo-n „T oru ń " w ystartował z L e - pow łoki balonu 1300 m. sześć, 
gionow a do próbnego lotu do gra- wodoru (balon ma pojem ność 
n ic  stratosfery. j 2200 m .), o godz. 5 ej rano przy -

TIiEN OD 5 TYS- M- 1 byIi do L sg ionowa kPh B urzyń-
Przygotowania do lotu rozpo- ski * ór. Jodko -  Narkiewicz. L ot-

W RÓWNEM W0Ł-
moznn zaprenum erować „A B C “ 

w K sięgam i Im. K«. Piotrow skiego 
przy ul '- g o  M aja 59.

M o i  u p o l g
Słabe w ia try

W sobotę ranek byl bezchmurny i 
cichy. Temperatura o godz. 7-ej wy­
nosiła od 7 st. w Małopolsce Wschód 
niej do 17 st. na wybrzeżu. W ciągu 
nocy we wschodniej części kraju wy­
stąpiły miejscami przymrozki. Naj­
wyższa temperatura w dniu wczoraj­
szym osiągnęła 22 st. w zachodniej 
części Wielkopolski.

Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 15 bn..

W dalszym ciągu pogoda słonecz­
na i ciepła (do 25 st. w ciągu dnia). 
Słabe w.atry miejscowe z przewagą 
południowych. Widzialność dobra. Je­
dynie w obrębie miast i ośrodków 
przemysłowych nieco słabsza wsku­
tek zapyleń i słabego ruchu po­
wietrza

Pielgrzym ka kupiecka
Listopadowy Kongres Ku­

piectwa Polskiego, którego na 
czelnym hasłem, głównym ce­
lem i tematem obrad było naj 
kapitalniejsze zagadnienie do 
by obecnej — sprawa unaro­
dowienia handlu, wykazał 
zwycięstwo ideii narodowo - 
radykalnej, oraz przeniknię­
cie jej w szerokie rzesze społe 
czeństwa polskiego.

Kupiectwo polskie na Kon- j 
gresie dało wyraz swej stanów 
czej woli unarodowienia han­
dlu polskiego, usunięcia z ży­
cia gospodarczego Polski ob- 1 
cvch i wrogich elementów', po 
siadających tak niestety prze­
możny Jeszcze, a tak jednoczę 
śnie dest. ukcyjny na nie 
wpływ.

Powzięte na Kongresie Ku­
pieckim uchwały i rezolucje, 
z którymi solidaryzuje się ca­
łe społeczeństwo nie pozosta­
ły czczymi frazesami. Kupiec­
two polskie wspomagane 
przez całe społeczeństwo roz 
poczęło ich realizację, która 
w ciągu sześciu miesięcy, dzie 
lących nas od Kongresu, dała 
już konkretne, a wcale nie 
małe rezultaty. Rezultaty tc 
mogłyby być znacznie więk­
sze. Niestety jednak zadanie, 
jakie wzięło na siebie kupiec 
two jest olbrzymie i przerasta 
znacznie możliwości samego 
społeczeństwa i jego organiza 
cyj zawodowych.

W alka bowiem jest nierów 
na. Polacy są niestety stroną

słabszą. Jasno i wyraźnie nale 
ży to stwierdzić. W  rękach ży­
dów bowiem znajdują sie jesz 
cze ośrodki dyspozycji gospo­
darczej, a ponadto żydzi po­
sługują się lak specyficznymi, 
perfidnymi metodami, że o 
równej walce, mowy być nie 
może.

Dlatego też społeczeństwo 
domagało się i domaga porno 
cy państwa, które przez wyda 
nie odpowiednich ustaw i roz­
porządzeń w sposób bezkom­
promisowy i zdecydowany po 
łożyło by kres żerowaniu pa­
sożytniczego żydoslw’a na ży­
wym organizmie Polski.

Zrealizowanie idei W ielkiej 
Polski gospodarczej wymaga 
sharmonizowania i skoordy­

nowania wysiłków społeczeń­
stwa i państwTa.

Dotychczas niestety, co mu­
simy stwierdzić ze smu'kiem, 
brak jest czynnika państwowe 
go w prowadzonej przez społe 
czeństwo walce.

W  dniu dzisiejszym kupie­
ctwo polskie ze wszystkich 
stron kraju zjeżdża się do Czę 
stochowTy, ażeby złożyć hołd 
Matce Najświętszej oraz od­
dać się Jej w opiekę 

Projekt pielgrzymki Kupiec 
lwa polskiego na Jasną Górę 
powalał na Kongresie Kupiec­
kim.

Dla nikogo dziwnym się nie 
wydaje, że jedna z uchwał 
Kongresu Kupieckiego, maja- 

Dokoiiczeitie na str. 3-ciej.

nicy zabrali z sobą szereg precy ­
zyjnych  przyrządów, jak : stato- 
skop, przyrząd w skazujący czy 
balon obniża się czy też wznosi 
do góry, wysokościom ierz, wska­
zujący wysokość, na jakiej balon 
znajduje się, przyrządy stw ier­
dzające ciśnienie, w ilgotność i 
temperaturę, barograf, dwa inha­
latory, wreszcie zapasy tlenu w  
ilości 8000 litrów . Tlen do oddy­
chania stosowany był już ód  w y ­
sokości 5000 metrów.

O godz. 6.55 ukończono przy­
gotowania do startu. Lotnicy 
sprawdzili jeszcze aparaty, a na­
stępnie wdziali kom binezony, 
podbite futrem . Jako obciążenie 
załoga wzięła z sobą kilkanaście 
w oreczków , zaw ierających pc 25 
kg opiłków  żelaznych, które w  
miarę potrzeby będzie zrzucać

TORUŃ" NAD 
WARSZAWĄ

Przed samym odlotem  doręczo- 
| no załodze biuletyn m eteorologi­
czny. który głosił, że warunki lo ­
tu są dobre. O godz. 7-45 żołnie­
rze, trzym ający liny. zaczęli je 
w olno puszczać, aż wreszcie ba­
lon, puszczony z uwięzi, poszybo­
wał w kierunku północno-w scho­
dnim. Dzięki dobrej widzialności,

(D okończenie na str. 3 -c ie j)



Stfa*. 2 A B C  ~ MÓWIMY CODilEHNE nr.

A B C ” dla Śląska
Oddział „ Ą  B C “  w Katowicach, ul. S tarow iejska 3-

Zagadka morderstwa w lesfe
dotychczas nie ro zw ik ła n a

Przed sądem najwyższym toczył szych szczegółów i 'okoliczności zbrod 
się proces o zagadKowe morderstwo, nj nie można byto ustalić. Podejrze- 
dokonane na osobie żony bogatego , nia padły na gajowego, wobec czego 
kupca z Katowic, Hątnikowej. Nagie- : dokonano u niego rewizji osobistej.
go trupa Hutnikowej znalazł w lesie 
kromolowskim pod Zawierciem gajo­
wy Lepiarz, który natychmiast dal 
znać o swym odkryciu władzom. 
Stwierdzono, że Hutnikowa udała się 
do lasu na plażę, lecz żadnych bliż-

P Ł A S Z C Z E
Gotowe i na 
z a m ó w i e n i a

K O S T I U M Y
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Dziś  św.  Zof i i
Jutro ś w  A ndrze ja  Robol i

W cholewie buta znaleziono ukryte 
kolczyki ofiary morderstwa, wobec 
czego Lepiarza postawiono w stan 
oskarżenia o zabójstwo rabunkojye.

Sąd okręgowy uniewinnił Lepiarza, 
który tłumaczył się, że kolczyki za­
brał z trupa. Jednak sąd apelacyjny, 
do którego odwoła! się prokurator, 
uznał winę gajowego za udowodnio­
ną, skazując go na 15 lat więzienia. 
Lepiarz bowiem cieszył się zlą opinią

P ry s z c zy c a  grozP
pszczyńskim żubrom

KATOWICE. 13- 5. Jak się dowia­
du jm y, zwierzyniec kr Pszczyńskie, 
go został zamknięty ze względu ną 
szerzącą się epidemię pryszczycy 

i wśród zwierząt. Zarządzenie to zo- 
_ stało spowodowane obawą, by żubry 
i żyjące w rezerwacie leśnym nie pa- 
; dły ofiara epidemii. Zwlerzyniee 

pszczyński będzie zamknięty do cza*u 
wygaśnięcia ęryszczycy.

T e a t r y
na Śląsku

TEATR IM. STAN. WYŚPI AŃ- 
3KILC0 W KATOWICACH

Niedziela: g. II „Jaś i MołgorU"
(przedstawienie nia dzieci).

Godz 15 30 „Gałązka rozmarynu" 
(sprzedane).

Godz. 20 „Gałązka rozmarynu” .
NA PROWINCJI

CHORZÓW — wt rek 17 bm. o 
godz. 20: ..Po tei i tamtei stronie” .

1 byl już karany z* gwałty na dziew­
czętach.

Sąd najwyższy rozpatrywał skargę 
kasacyjną Lepiarza, który twierdził, 
te jest niewinny. W wyniku rozprawy 
sąd uchylił wyrok i przekazał sprawę 
do ponownego rozpatrzenia.

Z  pobytu gości węgierskich
w  W a rs za w ie

Podawaliśmy Już o przybyciu do 
Warszawy grupy studentów wę­
gierskich, zorganizowanych w chórze 
akademickim. Pierwszy dzień poby­
tu goście węgieracy złożyli wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnie, za, oraz 
odśpiewali po polsKu nzsz Hym Na­
rodowy oraz Węgierski. Tegoż dnis. 
zwiedzili miasto, Uniwersytet, Za­
mek Królewski. Wieczorem w loka­
lu kuchni akademickiej na Uniwer­
sytecie odbyło się przyjęcie, wydane 
przez Zarząd Bratniej Pomocy. W 
czasie przyjęcia powitał gości Pre­
zes Tow. kot, Bolesław Jabłoński, 
oraz wygłosił dłuższe przemówienie 
wice prezes, kol. mgr. Stanisław Pod

-INOWROCŁAW-ZDRÓJ-
Kąpiele solankowe — borowinowe — tlenowe i kwasowęgłowe na

solance.
F.manaior ium r a d o w e  

Inha lator ium W o d o leczn ic tw o
Źródło s łono - gorzkie  

Zalecany; w reumaiyźmie, artiztyźmie, chorobacn kobiecych, dzie­
ci, serca, naczyń krwionośnych, przemiany mjterił nerwowych i gór­

nych aróg oddech.
KURACJE RYCZAŁTOWE WE WSZYSTKICH SEZONACH 
Beznłatnę nrosr>ektv wysyła _____ Zarzad Zdrojowiska.

|  O G Ł O S S E N I f t  O H O  B M C  j

W alka z  uzbrojonym  pijakiem
S t r z a ł  do p o rt era

W nocy t  czwartku na piątek 
Okol a godz. 1.40 au baru „i*ou 
2-ką“  przy ul. Marszałkowskiej 
przyszedł Stanisław Ckrtkiewicz 
wraz z 4-ma kolegami.

Ponieważ Ciołkiewicz był pijany 
i począł awanturować się, portier 
baru usunął so z baru. Zdenerwo­
wało to pijcka, który wydobył re­
wolwer. Na krzyki nadbiegł polic

uicza za ręce. Padł strzał. Kula 
ugodziła portiera w szyję.

Wezwano pog ,'towto ratunkowe, 
którego lekarz po udzieleniu ppmo 
cy portiera pozostawił na miejseu.

Ciołkiewicz nie posiadał pozwo­
lenie. na broń. Podczas rewizji oso­

bistej znaleziono przy nim 7.500 
zł gotówką oraz 5 weksli po 209 zł. 
Pieniądze te otrzymał ze sprzedać)

M E B L E
po'eca no« octworzóiii firma 

Stanlststf Wyczółkowski 
Nowy JC  Warsziąi Leszno 101 
Świai Ni Warunki togodne.

A  r  -l derobę starą męską rarme- 
• U  mam na najlepsza materiały 

bielskie Wisznieki te). 11-32-41

O

Bezwzględnie każdemu najrozmait­
sze wyrzuty ust)wą bezpowrotnie 

, słynna Maść świętojańska —  zioło- 
ostatniB no- wa krem. Listy dziękczynne. Labnra- 
wo.ścił po,e- toriuni „Delda", telefon: 991-01. War 

ca firma chrześcijańska szawa Krucza 46.
HEBLE

„J Oięźkowski" Nowy 
Świat 39. Wielki w ybór — dogodne 
rozpłaty. Prosimy zapamiętać ad­
res: Nowy Swiai 39, I piętro, VJS -  
ą - via „K ino Pan“ .

jant. który z tylu chwycił Ciołkić- demu.

Sam opom oc Rolnicza w  Łuckim
w  spółce z  życtomi

W Hordyszczach w p^w. Łuckim . n?»ze życie gospodarcze, czaz żutym 
istnieje spółdzielnia: „Samopomoc największy, by na ziemi? wołyńska
Rolnicza” . Obecnie donoszą nam, że f ściągać żywioł przekonaniowe polski 
spółka ta, współpracuje z żydami. | z ziem zachodnich i kolonizować Po- 

aydzi stale opanowują na Wołyniu lakami bogate ziemie wołyńskie.
91„Myśiaien? że  to ta k s ó w k a

Fa ta ln a  „ p o m y ł k a ”  z ło d z ie ja
•••

H E B LE gotowe > na zamówienia 
własnego wyrobu po y* 

e* Chrześcijańska Wytwórnia iiary- 
łowski 1 Goigas. ul. świętokrzyska 2-

B rukarz samodzielny. W ykonuje1 
wszelkie roboty w zakres brukar- 

stwa wchodzące. Robota solidna, ce- 1 
ny przystępne. Leon Rzerntk Gostyń­
ska 1 m. 9. Oferty pod ‘ Bezrobotny 
narodowiec”  lub telefonicznie do 
red. A B. C. tel. 6-6G-99.

H M£8U
CHROMOWANI istylowe. no­

woczesne Sio 
(owe. Sypialnie. Gabine­
ty. Sztuki pojedyncze _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

wytworne meble tapicerskie poleca • _  
firma chrześcijańska „Ciężkowski”, I F ®Z e m llszaie 
Nowy Swiai 64, tel. 3.49.SA Wyrów oparzenia. c 
własny Warunki dogodne

polerowanie, 
niklowanie i 

cynowanie wykonuje Zakład Gal- 
waniezno - Szlifierski E. Burakow­
ski Widok 24, tei. 294-3S.

piegi, zmarszczki, 
oparzenia, odparzenia, czerwo­

ność, swędzenie usuwa bezwzględ­
nie, działający wszechstronnie „Krem

f e  f t C O lC  hrma chrześcijan-! S « bjjELk.j»
n C D L C  sVs ..Ciężkowski”  ' i  telefon: 2-16-72.

r f i  Plac Trzech Krzyży 12 'Tl,b,, 1-30 — 3.00. Żądać w
1-sze piętro, poieca duży drogeriach, składach aptecznych, 

wybór nowoczesnych mebli. Warun-*
ki dogodne. Sztuki pojedyncze.

ARTYKUŁY SPORTOWE
F roterowanie podłóg, czyszczenie

okien wystaw. Osiecki. Złota 25,
telefon 227 62

f
RAKIETY

1 p iłki tenisowe oraz 
wszystko do spor­

tów w dużym wyborze poleca

STEFAN  STEFAŃ SK I
Jasna 12 naprzeciw Piihai manii

KAPELUStE męskie najbardziej 
zniszczone — od­

świeża, pierze, nicuje i fasonu je. A. 
Janecki Złota S przy Marszałkow­
skiej (sklep).

KUPNO. SPRZEDAŻ

P arow a p ra ln ia  
kołder, m ateracy,

pierzą, wytworna 
bieli

Dałkowski, 
Tel 2.48-11.

zny.
Marszałkowska 119.

Jan Zawidzki pu/osfawił swój 
samochód przed domem Wiejska 9. 
W pewnym momencie Zawidzki 
wyjrzał przez ckno i zauważył w 
samochodzie jakiegoś mężczyznę. 
Zawidzki wybiegł na ulicę i stwięf 
dził, i i  zamek przy drzwiach łuta 
został wyłamany.

Wewnątrz był jakiś złodziej, któ 
ry tłumaczył się, iż myślał, że jest 
to  taksówka ł czeka na kierowcę.

K O : l A
GUMOWE do w o z ó w  
I p o ja zd ó w  k on n j en 
bryczki, n o w o i y
ora* lemont. lakiero­

wanie
ST. MILEWSKI
Warszawa Grzybowska SI,

tel. 323- 6

Zawidzki przewiózł złodzieju flo 
13-go komis. Tam tkazało „ię, i* 
jest to Władysław Felbe, „cyrk o­
wiec" (Dzika 4), karany juz dwa 
razy za kradzieże narzędz. szofer- 
skich. , , (

Przy ujętym znaleziono rurkę 
żelazną, która służyła do wyłam y­
wania zamków.

lewski, który między innymi powie- 
uzisl-

„Przybyliście do Polski z pięknej 
Waszej Ojczyzny, niosąc nam to, co 
Naród ma najpiękniejszego i naj­
droższego — waszą pieśń narodową.

Jesteście nam drodzy i bliscy.
Tętni w was szlachetna gorąca, 

bratnia krew węgierska, którą na dtu 
giej przestrzeni wieków przelewali 
wspólnie nasi praojcowie na polach 
bitewnych, niosąc na zwycięskich sza 
blach i bagnetach sławę Imienia wę­
gierskiego i polskiego.

Aie nit tylko przez dawne świet­
ne tradycje orężne 1 braterstwo bro­
ni jesteście nam tak drodzy i bliscy.

Współczesne młode pokolenie W y  
gie< . Polski ożywia ta sama wiara 
— ten sam entuzjazm i zapal rozsa­
dza nasze młode piersi. — Podobnie 
jak i my wałczycie nieustępliwie, nie 
ziemnie o Nowy Ład, o narodowy i 
katolicki charakter waszej szachct- 
nej i pięknej L jczyzny zc iprzysię- 
terjen  wszystkich masonerii, hege­
monią pansetnicklego świata, z nik­
czemną hydrą bolszewicką i z ob­
cymi agenturami.

Podobnie jak i my, zrywacie obro­
że hańbiących traktatów międzyna­
rodowych, narzuconych Narodowi 
(JsaJctat o mniejszościach —  do pis. 
Red.).

Jesteście nam drodzy i bliscy prze 
dę wszystkim dla trgo, że pragnie­
cie realizować wizję wielkich W ę­
gier, tak jak my wizję Wielkiej, mo­
carstwowej Polski, która stała się 
najistotniejszą treścią naszęgo mło­
dego żyda".

Piękne przemówienie, przetłuma­
czone na język węgierski przez p. 
lektora Corompay^, wywarto na 
Słuchaczach mocne wrażenie i było 
kilkanaście razy przerywane diugo 
nie milknącymi nkiask.-.mi.

W ostatnim dniu swego pobyiu go 
ście wyjechali do Wilanowa 'zw ie ­
dzić zabytkowy paląc, a w. godzi­
nach wieczornych w sali balowej 
Domu Akademickiego im. Bolesława 
Chrobrego wydali koncert starej i 
nowej pieśni węgierskiej.

Piękne melodie 1 artystyczne wy­
konanie wywarły jak najlepsze wra­
żenie, to też gości węgiersKicli zgro­
madzona ponad tysiąc asób, pub­
liczność obdarzyła; burzą oklasków 
po Każdym numerze.

Po koncęfcie odbyta się zabawa 
taneczna, która ofżcriągnęła się do 
świtu.

Następnego dnią goście węgierscy 
wyjechali do Wilna, wywożąc ze 
stolicy gorącą sympatię polskiej mlo 
dzieży akademickiej.

F I  b r y K a  w  W a r s a z w i e

tfyre kto r P .A .T .
r o z b ił  m otocykl

w Lublinie
LUBLIN, 14.5. (T el. w ł.) —  

W  sobotę, w  godzinach południo­
w ych kolo Uniwersytetu L ubel­
skiego na A l. R acław ickiej na­
czelny dyrektor P A T -a , p. K on ­
rad Libicki, przejeżdżając autem 
z żoną i córką, chciał om inąć po­
lewaczkę miejską, zza której nie­
spodziewanie w yłon ił się m oto­
cykl. W ypadek by ł nieunikniony. 
Sam ochód uderzył w  m otocyły. 
rozbija jąc go całkow icie. K ierow ­
ca m otocyklu, W ładysław  M o j- 
ski, uległ ciężkim  obrażeniom  I w  
poważnym  stanie zoutał przew ie­
ziony do m iejscow ego szpitala.

Normalizacja
„Dzień Polski'*, wychodzący w 

Kownie, w numerze z Jz majs przy­
nosi w rubryce „Przegląd Prusv*‘ 
szczegółowe przepisy kucharskie na 
żur, sałatkę z sardelami I kaszkę.

Trudno przypuścić, by otato się to 
skutkiem przeoczenia redakcji, zresz­
tą -metoda drukowania przepisów ku­
charskich na szpaltach prasy w wy­
padku pewnych trudności natury ccn 
zuralnei jest dobrze znane, Czyż 
więc jest to specjalny dowód norma­
lizacji stosunków polsko -  litewskich? 
O stronie litewskiej świadczy to nie 
najlepiej.

miHMWfi SlMOlOTWt

Student umarł 01 udaru st> necz.iego
na dachu Domu Akaddemlckiego

N C wolno lekceważyć zdradliwego, 
wiosennego słońca. Ratujcie oczy 
okularami Instytutu Liltorex dc Paris 
Kredytowa 9, od 9,75. przy nabyciu 
których DARMO PREMIK do końca 
maja; okulary ochronne lub nasadki 
przeciwsłoneczne na okulary.

Słynne okulary dwuoguiskowe wy­
daje się na 80 dni próby w domu 
Dość więc psucia oczu bez okularów, 
łub co gorsza niewłaściwymi szkla­
rni. DZls JESZCZE przyjdfż dobrać 
bezpłatnie naukowo opracowań® oku­
lary do każdego zawodu!

Cramm skazany
na rok więzieni

BERLIN, 14. 5. Słynny teniai-

heski MSPETKOWICZs,Sl!,5„1EŁEF3K 6.S6-S0 1 0 R N IT IL Y
Tylko na zamówieni* O.nynUlil®

I^IUBLIN
TEATR WIELKI; Dnią 15 bm.: 

Gościnne wystapy zespołu „Baletu 
Parnella" z Zizi Halamą na c.elo, 

WALKA Z BANDYTAMI 
(JK) Do mieszkania 63-letnlego 

Michała Augustowskiego właściciela 
• , ■ u domu w Lublinie, przy ul. Probostwo

sta niem.eeki naron Gatfried von ^  ^  wtargnęło w godzinach w.e-

L Inguafon. płyty do języka francu-
»kiego z patefonem, mało używa- ■ 

ny do nabycia. Wiadomość Aleje Jer. ce 
3a p 10 tel. 7-27-33.__________

1̂ . «ązy;<y do pisania torpedo podróż- 
I pe biurowe, arytmometry Thales, 
duży wybór maszyn okazyjnych. 
Sprzedaż — Kupno — Remonty. Ma- 
czunder Wacław Marszałkowska 83, 
tzL 700-05

PŁOTKA

T4I fł r  łb i  do zbiorów, monety, 
£ > l l H v 4  banknoty, bony kupuje, 
sprzedaje, k-mis. Agencja Nomizma- 
tyczno - Filatelistyczna, Nowy - 
Św‘at 22, podwórze 86.

RÓŻNE

A A fnrzescijańska f.rniA, Gar- 
•H. L derobę starą męską, za­

mieniam na pierwszorzędne bielskie 
matenaly. Białecki: teieon 3.3! 1-08

A. WYTWÓRNIA 8IELIZNY 
S. OLSZEWSKI K o > zy k o w a  4ń.
poleca hieliziię damską, męską, 
dz rcitiną, pościriową, piżamy, biu­
stonosze 1 pasy nrzus/ne Firma ist­
nieje od 1912 t. lo proc. rabam dła 
okaziciela nm. oginszeuia. Sprzedaż 
detahezaa i hurtowi

ręczniki. Ścierki, ohru. 
sy, serwety, kołdry, ko- 

podpinki, poszewki, fartuchy, po- 
peliny koazulowe. kretony, jedwabie, 
wełny, poleca skład Szczubiala Brac­
ka 18.

WY ROSY GU10WE cBp* ’,r.
nicze Rasy jszezuplające. Linoleum 
— Ceraty. H1,iszczę i peleryny im­
pregnowane. Obuwie tenisowe, po­
kojowe. sezonowe artykuły plażowe 
C. |. Borucki, Marszałkowska 79. 
Duży wybór. Niskie ceny.

Cramm stanął przed trybunałem  
pod jarsutem  popełnienia prze­
stępstwa z  art, 175 kodeksu kar­
nego, m ów iącego o homoseksua- 
liźmie. Na sprawie nie ma żadne 
go świadka. Prokurator postaw ił 
wniosek o zamknięcie drawi i wy 
dalenie z  sali w&systkich dzien­
nikarzy.

V, Cr*mm został skazany na I 
rok więzienia z zaliczeniem  2 mie 
Siący aresztu prew encyjnego-

czornych 2 bandytów pod pozorem

finansową fabrykj. Part wojewoda u- 
znal za konieczne utrzymanie przed­
siębiorstwa. W wypadku likwidacji 
kiJku set robotników straoiłohy pracę.

Z*O F‘ A*OWANEPRACE

W /kwalifikowany sprzedawca re­
klam neonowych na mjasto, po­

szukiwany. Oferty pod .Przemyśl" 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, 
Marszałkowska II5.

PRAC*- POSZUKIWANE

Pielęgniarka. Przyjmę pracę przy 
starszej pani. (wyjazd). Referencje 

Leszczyńską 14 m. 9.

A B C  t m c
W kioskach Ifuchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach eprze 

dąży

ZAGADKOWA ŚMIERĆ
(JK) W państwowym lesie w po- 

b]:śu stacji kolejowej Świdnik znale­
ziono zwłoki mężczyzny w wieku o- 

informacji o wynajęcie wolnego po- koiŁ° Zachqdzi podejrzenie, iż
koju. Bandyci, grożąc Augustowskie- Ie co ofiara zbrodni, 
mu rewolwerem, zażądali wydania i 
pieniędzy Augustowski rzuwł się na j
jednego z napastników, powalił go na W IA D O M O Ś C I Z  T O R U
ziemię i odebrał rewolwer. N apastn i---------------------------
cy zbiegli.

PODPALENIE Z ZEMSTY 
(JK) W kolonii Kamionką Natalią 

Buro*, służąca gospodarza, Jana [
Herbu ta, podpaliła z zemsty za złe 
traktowanie przez chlebodawcę sto­
dołę. Herbut poniósł w pożarze kilku­
tysięczne straty. Podpalaczkę osiadło- 
pq w więzieniu,

CZY FABRYKA WOLSKIEGO 
ZOSTANIE, ZLIKWIDUM a n a ?

p  o  l  s  n  i

P R Z E M Y S Ł .
S U R i E N N Y

właściciel

JERZY

Al. Jernzoiimszie 13 
poleca materi..N 

b e »Ki j i ans efch l*

N i s d m l e l a  n a  ( o r z e
GON. X. Nagr. 1-400 zł. dla 4 1. i 

st. og, i ki. Dyst. flk. 1600 m.: Pora S. 
W. br. Smorczewskiego, Nitrat M.

tuma Gz. Andrycza, Roaa II J, 
ohowskiego, Estrada W. Bob 
Tumot Rada st. Łochów, Gapri

O -
J.
H

.-w . „  . - . ,T, , , .  niewlckiego, Joymise Pzątginowej, E-
(JK) Znanej fabryce Wolskiego 1; rytrea Szaniawałdego, U  Veine Ro- 

Ską w Lublmie grozi Ukwidą-.ja. O- atwnrowskiego, Femynand Dydyńskie-

Gierpickiei, Kojons T. Kotlarewskjej, Broazkiewicza, Renta st. Podhalanka. 
Wardar A. Kukuczko. Trefl Z. Hoffmanowej.

GON, 2. Nagr- 160f- zł, Dyst. 1300 GON. 7. Nagr. 2.000 zt di* a L cg. 
>»: Rio Rita II Enderów, Aurel H ry-si kl. Dyst, ok 1600 m: Uamssz K, j S-

statnio u p. wojewody lubelskiego od- g^. 
była r ie konferencja v delegacją fir-1 GON. S 
my „Wolski i Ska” , (fabryka maszyn 
i purzydż. rolniczych). Przedmiotem 
konferencji była W izo  zła sytuacja

Zmiana lokalu administracji „ A B C 19

od dnia 16 maja biura kąntąru, działu ogłoszeń oraę redakcji miej­
skiej .ABC*' mieszczące się dotychczas w Pawilonie Biurowym przy 
ui. Al. jerozolimskie 3 a, będą przenieslune do nowego lokalu przy 
ul Nowy świąt |5 m I (I e nlętro front) óg Alei ozolimskiej.
Nowe numery teTfonow od 16.5. kantor (prenumerata) 224-50, dziś) 
egłoszru — 224.40, redakcja miejski. —  224-80.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM I

Nagr. 1803 zł. dla 4 1. i 
st- og. i kL Dyst. ok, 2100 m: Iblcus 
st M7ierzbno, Indus J. Boryckiego, 
Akcept st. Krasne, Sirdaropol T. Gra­
bowskiej, Hestia T. Grabowskiej. Fa- 
voritas H. bar. Maltzan.

0 0 N i- Nagr. J, br. Zamoyskie­
go 20.000 zł. dla 4 L i st, og. i kl, 
Dyst. 2400 m: Piano i Peryskop Ci- 
ehowskiego, Jon S. Lićhe, Bandit i 
Ibia Szwarcgztajna, Marap st. Ło­
chów.

GON. 5. Nagr. 2.200 zŁ dla & L 
og. 1 kł, Dyst. ok, 21 pp m: Waad a . 
OrpiszewskieJ, Wiscoiiti Fr. Wężyka, 
Trelze Z. Hnffmanowej, Jill Węr:ans 
j pononherg. Jeiiisiej ,A. Mieczkow­
skiego, Izba K. Wodzińskiego. Rotpk 
A. Karskiego

GON. 6. NagT. Wiosenna L2.000 zł. 
dla 3 1. klaczy. Dyst. ok. 1G00 m: Ju-

Enderów, Orkan L. Buk>'Wieokiei;;o, 
Korntur II T. i Kr. Glińskich, R o  
mach st. Łochów, Węga — A. Orpi- 
pzewakiej, Brawp Pąln st. Iwno, Orv 
tolan T. Falewicza, Old Girl J, Bu­
kowskiego.

GON. 8. Nagr. IJOO zł. dia 3 I. og. 
i kl Dyst. 2200 m; Omulew L, Bttke- 
wieckiegn, Talitha Cz.. Ałidrj-ezu, 
Hindus »t- Konin, pomorzanka Wer- 
tans i Soncnberg, Klucznik L- J. b*r. 
Kronenborg, Deda.1 Y/. hr. Pm, j E- 
Kown., Aigokeros K. Hałko, Elmira 
K. M odzińskięgo, Katorżnik T. Gra­
bowskiej, Fcnszek L. Dydyńskłego, 
Add s Abeba E. J, Bukowskich,

GON. 9. Nagr. ińOO zł. dla 3 I. og. 
i ki. Dyst. ok. 2900 m: Adua Bob. i 
Turno, Hagar Budnego, Ogham K a­
sprzyckiej, Mimoza IV Stokowskiej, 
Centaur II st. Natęcz, Krułerwti Kro 
nenberga.

UWAGA: Począwszy od czwartku 
dn. 19 tm. początek gonitw o gwL 
3 min. 30 po poł.
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Kto ____1
wHenko Hei®
wieczorem Snu a» pranie 1

bieliznę 1 hidania

namocz/
u l

tem u r a n o
prar.ie ł^tw osiępotoc^l

Pielgrzymka kupiecka

Na trasie lotu polskiego

Mjr. Makowski w Mexlco
W e w to re k  lot nad A tlan tykie m

ceco tak doniosłe znaczenie 
dla handlu polskiego i w ogó­
le życia gospodarczego Polski, 
dotyczyła właśnie urządzenia 
wielkiej pielgrzymki całego 
kupiectwa polskiego do tego 
jednego z najdroższych, naj­
świętszych i najbliższych ser­
cu Polaka miejsca — Jasnej 
Góry.

Tam, u stóp Matki Przenaj 
świętszej Naród Polski, czy to 
w trudnych i ciężkich dla Nie 
go chwilach, kiedy zdawało 
się, że nie ma dlań ratunku, 
czy tez w obliczu wielkich za­
dań oddawał się w opiekę Bo­
gu i Jego Boskiej Matce, pro­
sząc o pomoc, siłę i błogosła­
wieństwo.

W  dniu dzisiejszymi kupiec­
two polskie, świadome ogro­
mu swych zadań i obowiąz­
ków oraz wielkich przeszkód 
i trudów, na jakie napotyka i 
napotykać będzie w walce o 
unarodowienie życia gospodar 
czego w Polsce, nawiązując 
do przeszłości, kornie chyli 
czoła przed Królową Korony 
Polskiej, polecając się Jej 
przemożnej opiece, błagając o 
błogosławieństwo i siły do dal

D Z IE Ń  W  P O L I T Y C E ;
INSPEKCJA PREMIERA

Premier gen. Składkowski w luwa- 
7,ystwie wojewody Sokołowskiego 
dokonał objazdu województwa no­
wogródzkiego. P. Premier bawił w 
Stonimiu, Baranowiczach, w’ Siniaw- 
:e, Kiecka Nieświeżu, następnie w 
atotpcach i Nowogródku.

GEN. SKWARCZYŃSKI 
U P. PREZYDENTA R P.

P. Prezydent R. P przyjął w sobo­
tę szefa O. Z. N. gen. Skwarczyń­
skiego.

P. FOERSTER W  KRAKOWIE
W sobotę bawił w Krakowie przy- 

wóder gdańskich hitlerowców, Foer- 
ster z małżonką. Podczas swego po­
bytu p. Fuerster złożył wieniec u sar­
kofagu Marszałka Piłsudskiego.

C. K. W. — P. P. S.
r>nia 12 b- m. odbyło się posiedze­

nie .1 K W —  P P S .  Komunikatu 
żadnego dotychczas nie ogłoszono.

(Dokończenie ze str. 1-ep
szej pracy i walki o W ielką 
Polskę.

Ta opieka i pomoc nigdy 
Narodu Polskiego nie zawo­
dziła. Dzisiaj także nic zawie­
dzie.

A. S.

N O W Y JORK, 14. 5. —  Polski 
sam olot „Lockheed 14“ , na któ­
rym m jr. Makowski, pilot Z b :g- 
nłew W ysiekłerskł, radioopera­
tor Janusz Życzewski, mechanik 
Piskorz oraz tłumacz Krassowski 
odbyw ają gigantyczny lot do Eu 
ropy, lądował o godz. 4-ej w edług 
czasu w schodniego na lotnisku 
w Mazatlan, znajdującym  się na 
połow ie drogi z Los A ngelos do 
M exico. Sam olot polski natrafił 
na nieprzewidzianą przez komu­
nikaty m eteorofog!czne burze i 
został drogą radiow ą wezwany 
do lądowania. Po przejściu  burzy

S N
p i -  

1 *

i *
j e s t  p o d s t a w ą  

s p o k o j n e j
e g z y s t e n c j i

z :* * ®

U b e z p i e c z e n i a  p r z y j m u j ą :  
I n s p e k t o r a t y  ( O d d z i a ł y )  w e  w s z y s tk ic h  
m i a s t a c h  w o j e w ó d z h i c h  i p o w ia to w y c h

Tragiczny w yp a d e k  na Wilii
W yw ró c iła  się łó d ź

Grupa studentów wydziału ro l­
nego U. S. B, z prof. inż. Józefem

Próba lotu do stratosfery
(Dokończenie ze str. 1-ej)

godne, mimo to jednak lotnicy, 
chcąc zabezpieczyć precyzyjne a- 
paraty przed uszkodzeniem, w y ­
rzucili je  na specjalnych spado­
chronach.

Zgodnie z przewidywaniam i, 
lot odbył się w  w yjątkow o przy­
chylnych warunkach atm osfery­
cznych. Balon dotarł do zamie­
rzonej wysokości 9,5 km i w yko­
nując niewielką pętlę, m im o 5- 
godzinnego lotu, znalazł się znów 
blisko Warszawy.

długo po Starcie można było ob ­
serw ow ać balon. Około godz. 10 
mm. 30 „T oru ń “  znalazł się nad 
W arsz: wą na wysokości około 
6000 metrów

Ł A D O W A N IE
Okołu godz. 13-ej „T oru ń " po­

jaw ił się znowu nad Zegrzem  i 
kilka minut przed 13-tą w ylądo 
wał szczęśliwie w  m iejscow ości 
Zegrze Północne, na terenach 
wojskowych. Lądowanie było la -

Iwaszkiewiczem  udała się na te­
ren Zw ierzyńca celem  dokonania 
prac terenowych. W czasie prze­
prawiania się łodziam i przez W i­
lię, jedna z łodzi ,w  której znaj­
dow ał się prof. Iwaszkiewicz 
oraz 9 studentek i studentów, za­
częła przeciekać na środku. Z  te­
go pow odu powstała panika i 
łódź się w yw róciła  do wody. 
W szyscy znaleźli się w  wodzie 
kilka studentek nie um iało p ły ­
wać i zaczęły tonąć. Student J. 
Kulbis, niemal w ostatniej 
chw ili wyratował dw ie studentki. 
Prof. Iw aszkiewicz sam dopłynął 
do brzegu. W ypadek ten w yw o- 
w ał w ielkie wrażenie w  kołach 
studenckich, (s ) .

lotnicy podejm ą natychm iast dal 
szy lot.

W  M E X IC O -C IT Y
M EXICO - CITY# 14 .5. —  W e­

dług niepotw ierdzonej dotych­
czas o fic ja ln ie  w iadom ości, m jr. 
Makowski lądow ał po 10 godzi­
nach lotu nad Am eryką Północną 
w M exico - City, kończąc pierw ­
szy wielki etap sw ego raidu dłu ­
gości około 3.000 km.

D A L S Z A  T R A S A
Dalsza trasa lotu m jra M akow­

skiego prowadzi do Panamy. O d­
ległość m iędzy M exico City a Pa­
namą wynosi około 2.000 km. 3 na 
pokrycie tej przestrzeni „L ock ­
heed" zużyje od 6 do 7 godzin, 
tak że być może, iż w najbliż­
szych godzinach nadejdą już w ia­
domości o lądowaniu m jra Ma­
kowskiego w Panamie.

Z Panamy trasa lotu prowadzi 
szlakiem amerykańskich linii ko­
m unikacyjnych wzdłuż wybrzeży

W ŁOWICZU
zaprenum erować „A B C

u. p, T. E lerow skirgo 

kiosk przy Kolegiacie, 
Rynek. ul. Kościuszki 23.

można

Pacyfiku  aż do Chile. Lądowanie 
przewidziane jest w  stolicy, a na­
stępnie w  stolicy Chile, Santiago 
Z  Chile m jr. M akowski przeleci 
nad Andam i w  kierunku w schod­
nim i w yląduje w  Buneos-Aires. 
Dalsza trasa prowadzi do Rio de 
Janeiro, a następnie do Natalu, 
skąd rozpocznie się przelot A - 
tlantyku na trasie Natal —  D a- 
kar długości 3000 km.
W E  W T O R E R  S T A R T  

Z  N A T A L U
O ile na trasie lotu będą po­

m yślne warunki atm osferyczne, 
rozpoczęcie lotu nad Atlantykiem  
z Natalu nastąpi praw dopodobnie 
już w e w torek nadchodzącego ty ­
godnia.
W iadom ości o  starcie na str. 6 -e j.

K O L C E e e z

R 0 2

UŻYTECZNY 
LEGION M ŁO D Y C H
Na dz ień 15 m aja  zwołano  

u> Krakow ie  Kongres Legionu  
Młodych.  „Rozkaz  specjr^ny" 
Legionu Młodych,,  po dp i sany  
przez  ko m endanta  okręgu w ar  
szawsk iego Stefana Barci -  
szewskiego,  zapewnia  ko le jo ­
we zn iżki  imienne w  w ysokoś ­
ci 89 proc.  Zn iże k  ind y w id u a l ­
nych w  te j  wysoko śc i  nie u- 
dzieła się n awe t  cz łonko m or­
ganizacyj  o „w y ż s z e j  użyt ec z ­
ności publicznej".

W idoczn ie  po ostatnich  
zmianach pol i tycznych,  L e g io n  
Młodych uznano za  bardz ie j  
u żyt ec zny od organizacyj  
„ w yższe j  użyteczności  pub l ic z­
nej".

W  obronie polskich n a zw is k
Rosenbuschowi się nie udało

W  związku z kom unikowaniem  
przez nas, jacy  to żydzi zamie­
niają swe nazwiska polskie, o- 
trzymaliśm y następujący list:

„Warszawa, 10.5. 1938.
REDAKTOF. NACZELNY 

„A.B.C.” ”
Warszawa.

Składam Szanownemu Panu Re 
daktorowi gorące podziękow anie za 
pomieszczenie w swym cennym piśmie

notatki, że Zdzisław ( ? )  Rosenbusch 
wystąpił o zmianę swego nazwiska na 
nazwisko Olszewski.

Umożliwia mi to zgłoszenie sprze­
ciwu i uniknięcie by me polskie, aryj­
skie rodowe nazwisko było poniewie­
rane przez p. Rosenbuscha.
Łączę wyrazy poważania

W. a  Olszewski, 
korespondent „Excliange Telegraph 
Co LtdV*.

Jsut; p&zą:

Hilaiss b e z  p a s y w ó w
M artyrologia zjednoczeniow a

(W ) Na dzisiejszą dwuletnią 
rocznicę rządu gen. Składkow - 
skiego „Iskra" sporządziła b i­
lans, opublikow any przez kilka 
dzienników.

K A P IT A Ł

Na wstępie bilansu, jako sui 
generis kapitał zakładowy „Iskra" 
zamieszcza wytyczne rządu gen. 
Składkowskiego.

Wytyczne działalności rządu 
gen. Sławoja - Składkowskiego 
dadzą się ująć w kilku punktach 
zasadniczych:

1) Wzmocnienie obronności 
państwa.

2) Poprawa sytuacji gospodar­
czej.

31 Trwałe podstawy polityki 
zagranicznej.

4) Sprawiedliwość społeczna.
Dalej następuje om ów ienie w y­

konania tego program u. Iskra 
wym ienia tu m iędzy innym i w i­
zytę marsz. R ydza-śm igłego we 
Francji, rozbudow ę C. O. P „ na­
wiązanie stosunków polsko -  li­
tewskich, deklarację płk Koca, 
pomoc dla świata pracy, zmianę 
charakteru Berezy, w prow adze­
nie w  urzędach punktualności i 
szereg innych.

Bilans zrobiony przez „Iskrę" 
jest niestety niezupełny brak w 
nim pasyw ów .

K R Y Z Y S  A H T E  
P O R T . ^ ę

Innego rodzaju b-lans zrobiła 
„Polityka gospodarcza" w  arty­
kule „Zm arnow anie dobrej ko-

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie 
wypisać imię, naewsko, dokładny adria i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

W łaściciel rozrachunku (nazwa w ydaw nntw a):

„ABC —  NOWINY CODZIENNE’ 
AD 1INISTRACJA

Nr rerrrerttHku

W płaeającyi

(u j v  A b)  —

(im l«)-----------

Poer tai.......
■1«) le B ro il- 
■ 11**----------
iam*r łom1

“Ł*

P R Z E K A Z  R O ZR A C H U N K O W Y
Nr rozrâ bunka 

2

słotę iłowii*
na złi : ■■ ===== gr. s - s

-----  R* wv?.t

W ła a cic i. 1 rozrachunku (nazwa w ydaw nictw .)

„ABC — NOWENY COD?'EnNEM 
ADMINISTRACJA

P o c z t . W A R S Z A W A  1- A l  Jerozolim ska N r. 1 S  1

Podpl*
pr«rjmaląc«(0

I O
K u n  nadawo*? Stępa! okręgowy

niunktury". Założeniem  tych w y ­
w odów  jest stwierdzenie, że okres 
dobrej koniunktury kończy się i 
że jego resztki m ogą jeszcze w 
Dewtiym sensie starczyć do r. 
1939/40.

Czytamy dalej:
Istotne wyzyskanie okresu ko­

niunktury obecnej powinno było 
polegać na definitywnym roz- 
wiązanin trzech wielkich proble­
m ów : kredytowego, podatkowe­
go i struktury gospodarczej. In­
nymi słowy* w okresie koniun­
ktury należało 'odbudować rynek 
pieniężny, zreformować system 
podatkowy, wreszcie poprawić 
struktnrę w pierwszym rzędzie 
przez śmiałe rozw iązali. proble­
mu kartelowego, Żadne z tych 
wielkich zadań nie zostało roz­
wiązane
Pismo om awia dalej obszernie 

każde z w spom nianych w yżej 
trzech zagadnień. W sprawie po­
lityki kartelow ej czytam y:

Podstawowym dla naszej stru­
ktury jest zagadnienie kartelów. 
Oddawna twierdzimy, ze okres 
poprawy koniunktury powinien 
być wyirysksuy dla rozwiąz. 
kartelów, przede wszystkim su­
rowcowych, a *atem węglowej, n 
i żelaznego. W tej dziedzinie nie 

, zrobiono absolutnie nic, nato­
miast — skrócone czas parcy w 
górnictwie. Takoż nic nie zro­
biono dla obniżenia cen w karte­
lach państwowych, w pierwszym 
rzędzie w karteln nawozow sztu­
cznych. Gdy tylko nadejdzie kry­
zys, problem kartelowy wypłynie 
znowu w całej swej ostroścL 
W reszcie znów  bilans w yw o­

dów :
Rząd nie wyzyskał koniunktu­

ry. Czy będzie zdolny do opano­
wania kryzysu, do poprowadze­
nia teraz śmiałej, twórczej poli­
tyki frospouarczei do zarzucenia 
metody półśrodków, do zerwa­
nia z eklektyzmem polityczno- 
g -spodarczym, do stworzenia 
przemyślanego programn gospo­
darczego? Nasnwają sie tu oba­
wy bardzo poważne, ewentual­
ność negatywna wydr je  się nie- 
Silet* najbardziej prawdopodob­
na.
A rtykuł „P olityk i Gospodar­

cze j" pisany jest żółcią, goryczą i 
pesymizmem, pisany jest być 
może nie bez przym ieszki pew ­
nych elem entów osobistych —  
jednak założenie wywodćfw (k ry ­
zys aiue portas) wreszcie wniosek 
z dotychczasow ej praktyki —  są 
słuszne.

„Polityka G ospodarcza" nie 
rozwija szerzej swego zasadni­
czego postulatu reform y struktu- 

i ry życia gospodarczego. Znając 
kierunek pisma nie trudno dom y­
ślić się, że projekty jego poszły­
by po niebezpiecznej linii nie­
skrępowanego liberalizm u gospo­
darczego.

R O Z D Z IA Ł  
O M A R TY R O L O G II

Pisaliśmy o powrotnej fal: te­
orii konsolidacyjnych. Powraca 
do tego „C zas":

Po wyjaśnierun się sytuacji na 
terenie OZN-u, po silnym, lecz 
niestety przemijającym wraże­
niu, jakie wywarła katowicka 
mowa wicepremiera Kwiatkow­
skiego — sprawa ostatecznie u- 
grzęzła na martwym punkcie. 
Oddtad przyponrr.ać ją będą już 
tylko akademickie dysertacje 
biegłych i uczonych. Po anality­
czny m  omówieniu psychologii i 
socjologii zjednoczenia, nadejdzie 
pora na rozdział o martyrologu. 
A  więc m artyrologia konsolida­

cyjna. „C zas" nie szczędzi dalej 
gorzkich słów :

Na przykładzie OZN jeszcze 
raz wszyscy mieli możność się 
przekonać, że w krajn naszym 
zdobył prawo obywatelstwa je ­
den z najgorszych, br- zakłama­
nych zwyczajów pohtyoznycb- 
Jest nim zaś, wielokrotnie już 
obserwowany fakt zasadniczej 
rozbieżności między treścią de­
klamacji programowych a ich 
wykonaniem, a raczej niewyko­
nywaniem.
„Bilans bez pasyw ów ", spo­

rządzony przez „Iskrę" doczekał 
się szybciej —  niż można było 
przypuszczać —  uzupełnienia po 
stronie biernej.

Jak słońce, powietrze i woda, 
tak potrzebna iest na letnisku gazeta

P o d a j  w i ę c  p r z e d  w y j a z d e m  s w ó j  
a d r e s  — a  o t r z y m a s z  A B C  c o d z i e ­
n n ie

Z m ia n a  a d r e s u  b e z p ła t n i e .  T e l e t .  
N r .  2 .2 4 - 5 0  ( K a n t o r  A B C  N o w y  -  
Ś w i a t  1 5  1 p i ę t r o )
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TEATR NOWY „Serce" —  k o ­
m e d ia  w  3 -ch  a k ta c h  H e n ry k a  Be­
rn s te in a .

P a s c a l ,  m ó w ią c  o „porządku ser­
ca", któremu człowiek podlega, wy­
raz i! się , iż „serce ma swoje racje, 
których ro z u m  n ie  zna". Tę pięnną 
p ra w d ę  o d n a jd u je m y  w  w ie lu  spra­
w a c h  n a s z e g o  ż y c ia . Dzięki niej sta'

stwo prawdziwe powstaje; kiedy pod 
tą przenośnię podkłada się różną 
treść. Henryk Bernstein w swoim 
pojmowaniu sarca daleko odbiega od 
.-- św. Augustyna- „Serce" u Bern­
steina to poprostu zespół dyspozycji 
psychicznych z domieszką instynktu... 
gatunkowego. Ten francuski żyd sta­
ra się nam dowieść, źe w każdym z

n a  p e ł n y m  m o r z u ,  p r z e w o ż ą c  z ło to , 
w a r t o ś c i  25 m i l io n ó w  i u n t ó w  s z t e r ­
l in g ó w . P r a c e  m a j ą  b y ć  r o z p o c z ę te  
w  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h .

im p u lsó w .
Niełatwo jest zrozumieć serce w 

żywym człowieku, a niebeżpieczert-
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zapracowanemu człeczynie. Dlacze­
go? Mi jaki sposób? Bernstein po­
wiada) — ,,serce“  —  i uważa rzecz 
za wyjaśnioną. Widz mówi —  „buj­
da!" — i ma wiele racji.

Komedia Bernsteina nie jest do­
statecznie ciekawa, aby Cavtelnika 
nudzie jeszcze jej streszczaniem. 
Trzeba go tylleo uprzedzić, że rzecz 
nie jest udana, ża problem nie dość 
psychologicznie przemyślany, ro­
związanie nie dość przekonywujące, 
a całość dziwnie nużąca- Może to 

jemnlezymi gestami odkrywa.,, A m e-! także wina reżyserii p. St, W ysoc. 
ryićę. Gromadzi wielki stos banał-1 klej, która jakby niechętnie, ped przy 
nych twierdzeń, ubiera je w formę musem opracowała tę sztukę, 
meiodrapiatyczną i powiada, że two- Z wykonawców wyróżniła się Bie­
rzy sztukę psychologiczną. 1 wątpliwie p. Stiiusana subtelną i

Uczuciowość zwycięska — serce— ! kulturalną grą. To samo trzeba po­
rządzi naszym żydem 1 nami — w o - ! wiedzieć o p. Koście, zance W roli
ia Benisttln patetycznie, o znudzi 
ny widz ziewa, aż go bolą szczęki.

Zręczne chwyty starego praktyka 
teatralnego nie ratują sytuacji. Bern­
stein rozpętał problem „scica", aie — 
jakby zanlepokoojny jego nieobliczal­
nymi odruchami — topi owo ,,s6rve“ 
corychlej W 80»ie banału.

W  pogoni za  „kombinacją psycho­
logiczną" tw o rz y  s y tu a c ję  ni to za­
bawną, n! to tragiczną — przysta­
wiony „trójkąt" małżeński — aie ro­
związuje go ' nie przekonywująco. 
Zwyciężyć każe mężowi, Szaremu,

Róży chętnie zresztą widzielibyśmy 
np. p.Świerczewski*. Bryuzlnski po­
traktował awą roię z dużym umiarem, 
T. Wesołowski wykazał, że stać go 
na dużo więcej, niż odtwarzanie „czar 
nych charakterów". Był naturalny i 
przekonywujący, j, Śliwiński wnosd 
do sztuki temperament młodzieńczy, 
naturalny, lecz może zbyt rozhuka­
ny. P ro s to tą  nacechowana bym gra 
p. Waaiutyńekiej. Poprawnym loka­
jem byl Oetia. Dekoracje nader Sym­
patyczne dal St. Jarocki.

Stanisław Grzeteckl
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Gićwne wygrane
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B o śn ia k o sw ej o jc zy źn ie

Biorąc do ręki książkę bośniackie- i blera sen młodziutkiej żonie komen- 
go pisarza Ivo Andilca * )  Bie sądzi- 1 danta

łvo Anrtryć czerpał tematy z prze- 
Sziości katolickiej lub muzułmań­
skiej Bośni. Mniej interesowała go 
wschodnia Bośnia prawosławna. Ba­
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w e le . T a k ie  n p . „ P r a g n le ń ie "  w y tr z y -  ł*ym ) a fa ]°  B*11!51 5 niezaradny ja k
d z ie c k o . O n , o  k tó ry m  u k ła d a ją  p ie ­
śni', k tó re g o  im ię ro z b rz m ie w a  p o  c a ­
łej B o śn i, s ta ja  s ię  b ła z n e m , gdy u - 
b ie g a  s ię  o  w z g lę d y  kobiety. Kobietę 
b o w ie m  m o że  z d o b y ć  kaidy, tylko 
n ie  on.

P rz e k ła d  je s t  d o k o n a n y  p rz e ś lic z ­
n ą  p o ls z c z y z n ą . Z b ió r  nowel j e s t  z a ­
o p a tr z o n y  w  ż y c io ry s  i fo to g ra f ię  a u ­
to r a .

Bohdan Gębarskl

skazuje go za to na najstraszniejszą 
to r tu r ę :  p ra g n ie n ie  P rz e r a ż a ją c a  li­
ta n ia  m ę c z e n n ik a  o k ro p lę  w o d y , od-

*) iv o  A n d r y ć  „ N o w e le "  (B ib lio ­
t e k a  Ju g o s to w la ń k a  p o d  re d a k c ją  
p ro i. Ju liu sz a  B e m -sića , to m  1 0 - ty )  
1937 r. j ćODRńŻliJ SAMOLOTEM

O TW AR C IE S E Z O N U  w  CIECHOCINKU
W  C ie c h o c in k u  -  C iep licy  n a s tą p iło  

z  d n ie m  i m a ja  o tw a rc ie  B ezonu k u ra ­
c y jn e g o , k tó re g o  p o  u ro c z y s ty m  n a ­
b o ż e ń s tw ie  w  k o śc ie le  p a ra iia in y m  
d o k o n a ł  D y re k to r  P a ń s tw o w e g o  Z a ­
k ła d u  Z d ro jo w e g o  S t. W iśn ie w sk i 

N a  m a rg in e s ie  n o w e g o  s e z o n u  z a ­
z n a c z y ć  n a le ż y , że  w  z d ro jo w isk u  po  
g ru n to w n y m  re m o n c ie  i z a in s ta lo w a ­
n iu  n o w y c h  u rz ą d z e ń  le c z n ic z y c h  
g ió w n a  a t r a k c ją  s ą  ta n ie  k u ra c je  r y ­
c z a łto w e  ( o d  I m a ja  d o  ;5  c z e r w c a ) ,  
ś c ią g a ją c  co  ro k u  liczn e  rz e sz e  k u ­
ra c ju s z y .

K u ra c je  te  p o d  w ie lo m a  w ,g ię c ia m i 
s ą  b a rd z o  k u r cyw ile  jeżeli s ię  z w a ż y , 
że  w y p a d a ją  o 20 — 307„ ta n ie j  -n iż  
w' g łó w n y m  sezonie. D u ży m  i bar­
dzo p o ż ą d a n y m  u d o g o d n ie n ie m  będą- 
w ro k u  b ie ż ą c y .u  d o b re  p o łą c z e n ia  
k o le jo w e  z c a ły m  k ra je m , p rz e w i­
d z ia n e  od  15 b, m . w  n o w y m  ro z ­
k ład z ie  ja z d y .

W  sz c z e g ó ln o śc i p r z y b y w a ją  n o w e  
u .tą c z o n ia  b e z p o ś re d n im i w a g o n a m i 
z W iln e m , l.w o w e fn , K a to w ic a m i, P o ­
z n a n ie m , n ie z a le ż n ie  o d  ju ż  is tn ie ją ­
c y c h  p o łą c z e ń  z W a r s z a w ą  i Ł o d z ią .
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Zaklei Archilcklorg Pilskie)
i  H i s t o r i i  P o l s k i e !

Z a k ł a d  A r c h i t e k t u r y  P o l s k i e j  
j e s t  j e d y n ą ,  w  t y c h  r o z m i a r a c h  
f u n k c j o n u j ą  w  P o l s c e  p l a c ó w ­
k ą ,  p o ś w i ę c o n ą  z a g a d n i e n i o m  r o ­
d z i m e g o  b u d o w n i c t w a .

T r u d n o b y  w ł a ś c i w i e  n a z y w a ć  
go z a k ł a d e m ,  b o  j e s t  t o  r a c z e j  
zespół zakładów  naukow ych, pra 
c u j ą c y c h  w  k i e r u n k u  r o z w i a z y -

n a  p a r a d o k s  z  z a b a r w i e n i e m  p o ­
l i t y c z n y m .

N i e  b e z  z n a c z e n i a  b y l  f a k t  c a ł ­
k o w i t e g o  b r a k u  f a c h o w c ó w ,  k t ó ­
r y c h  Z a k ł a d  d o p i e r o  k s z t a ł c i  i 
d o  n a u k o w e j  d y s c y p l i n y  w d r a ż a .  
B r a k  z a s t ę p u  m o g ą c y c h  p o d j ą ć  
s a m o d z i e l n ą  p r a c ę  n a u k o w ą  l u ­
d z i  j e s t  p o z a  n o t o r y c z n y m i  n i e -

J e ś l i  m ó w i  s i ę  o  p o ż y t e c z n o ś c i  
Z a k ł a d u  A r c h i t e k t u r y  P o l s k i e j  w  
n a j s z e r s z y m  p o j ę c i u  t e g o  s ło w a , :  
t e  d o  n i e w ą t p l i w i e  n a j w i ę k s z y c h  
j e g o  z a s ł u g  t r z e b a  z a l i c z y ć  p r a c ę  
i n w e n t a r y z a c y j n ą  w  z a k r e s i e  b u ­
d o w n i c t w a  d r e w n i a n e g o ,  j a k o  
m a l a r s k i e j  p o l i c h r o m i i  n a  d r z e ­
w ie .  k t ó r e  n i s z c z o n e  z e b e m  c z a -

b u d o w n i c t w a  d r e w n i a n e g o  p c z w o  
l i to  s t w i e r d z i ć  w  z a b y t k a c h  d z i*  
j e s z c z e  i s t n i e j ą c y c h  o g r o m n y  i 
n i e z a p r z e c z o n y  z w i ą z e k  z  t y m i  
m e t o d a m i  k o n s t r u o w a n i a ,  j a k i e  
z e  w z g l ę d u  n a  c e lo w o ś ć  i  u ż y t e e z  
n o ś ć  s p o t y k a j ą  s i ę  u  n a s  j u ż  w  p o ­
c z ą t k a c h  b u d o w n i c t w a  d r e w n i a ­
n e g o .

w a n i a  p io D ie r n o w  m s i o r y c z n y c n , 
i s p o ł e c z n y  c h .  P r z y  t y m  j e d n e  z 
s e k c y j  c z y  s t u d i ó w  p r a c u j ą  w  o b u  
d z i e d z i n a c h  r ó w n o c z e ś n i e ,  i n n e  
w y ł ą c z n i e  w  z a g a d n i e n i a c h  h i ­
s t o r y c z n y c h ,  l u b  w s p ó łc z e s n y c h .

2. p i e r w s z y c h  n a l e ż y  w y m i e n i ć  
S z k o ł ę  B u d o w n i c t w a  W i e j s k i e g o  i 
S z i u k i  L u d o w e j ,  S t u d i u m  S z t u k i  
L i t u r g i c z n e j ,  S t u d i u m  O p i e k i  n a d  
K o b i e t ą  i  D z i e c k i e m  —  b ę d ą c e  w  
o k r e s i e  o r g a n i z a c j i ,  S e k c j ę  U r b a ­
n i s t y c z n ą ,  S t u d i u m  W n ę t r z a  i  
S p r z ę t u .  Z  t y l k o  h i s t o r y c z n y c h  
S e k c j ę  H i s t o r i i  S z t u k i  i K u l t u r y ,  
S t u d i u m  S z t u k i  Ż y d o w s k i e j ,  S t u ­
d i u m  K l a s z t o r ó w  Ż e ń s k i c h ,  S e k  - 
cję P o m i a r o w  I n w e n t a r y z a c y j ­
n y c h ,  b a r d z o  r o z b u d o w a n ą  S e k ­
c j ę  H i s t o r i i  F o r t y f i k a c j i  i S e k c j ę  
I n w e n t a r y z a c j i  M a l a r s k i e j .

Z a k ł a d  i s t n i e j e  o d  1 9 2 1  r o k u ,  to  
j e s t  o d  p r z y z n a n i a  p i e r w s z e j  d o ­
t a c j i  w  b u d ż e c i e  W y d z i a ł u  A r c h .  
P a r a g r a f  9 r e g u l a m i n u  p r z e c h o ­
d z ą c e g o  z  r .  1 9 2 2  m ó w i ,  ż e  s ł u ż y  
o n  c e lo m  n a u k i  i n a u c z a n i a ,  p r o ­
w a d z ą c  b a d a n i a  n a d  c a ł o k s z t a ł ­
t e m  z j a w i s k  b u d o w l a n y c h  i i c h  
e w o l u c j ą  n a  t e r e n i e  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j .  P o z a  t y m  z a k ł a d  u ł a t w i a  b a  
d a c z o m  s a m o d z i e l n ą  p r a c ę  n a u k o ­
w ą ,  g r o m a d z i  z b i o r y ,  o g ł a s z a  p r a  
c e  n a u k o w e  d r u k i e m  i  w y k o n u j e  
p r a c e  i n w e n t a r y z a c y j n e ,  c z y  to  
z a  p o ś r e d n i c t w e m  s t u d e n t ó w  
W y d z i a ł u  A r c h .  ( b u d o w n i c t w o  
w i e j s k i e ) ,  c z y  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
s p e c j a l i s t ó w .

T y p  i  z a k r e s  p r a c y  Z a k ł a d u  
n a j l e p i e j  c h a r a k t e r y z u j ą  j e g o  w y  
d a w n i c t w a ,  j a k :  , ,S t u d i a  d o  d z i e ­
j ó w  S z t u k i  w  P o l s c e " ,  B i u l e t y n  
H i s t o r i i  S z t u k i  i K u l t u r y "  ( k w a r ­
t a l n i k ) ,  . .W n ę t r z e  i S p r z ę t " ,  
„ A r c h i t e k t u r a  M i l i t a r i s "  i b ę d ą c a  
j u ż  w  d r u k u  „ R u s t i c a "  —  p o ­
ś w ię c o n e  z a g a d n i e n i o m  b u d o w ­
n i c t w a  w i e j s k i e g o .

N i e m o ż l i w e  j e s t  z e  w z g l ę d u  n a  
w y m i a r y  a r t y k u ł u ,  d o k ł a d n e  o p o ­
w i e d z e n i e  o  p r a c a c h  n a u k o w y c h  
i d y d a k t y c z n y c h ,  o r a z  o  w y p o s a ­
ż e n i u  Z a k ł a d u  A r c h i t e k t u r y  P o l ­
s k i e j .  I

W  k a ż d y m  r a z i e  n a l e ż y  m o c n o  
p o d k r e ś l i ć  j e g o  p i o n i e r s k ą  n i e ­
s ł y c h a n i e  p o ż y t e c z n ą ,  a  p r o w a ­
d z o n ą  v ;  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  
p r a c ę .  |

P i o n i e r s k ą  —  b o  b e z p o ś r e d n i o  
p r a w i e  p o  o d z y s k a n i u  n i e p o d l e g -  . 
ł o ś c j  Z a k ł a d  r o z p o c z ą ł  p r o w a d z e ­
n i e  p r a c  b a d a w c z y c h  —  c o  d o t ą d ,  
j e ż e l i  w  c z a s i e  n i e w o l i  b y ł o  r o b i o  
n e  p r z e z  P o l a k ó w ,  t o  z  m a ł y m i  
z a s o b a m i  p i e n i ę ż n y m i ,  k t ó r ą  to  
i n i c j a t y w ę  d o p i e r o  r z ą d  R . P . ! 
p o d j ą ł  n a  n o w o  i w  c a ł e j  p e ł n i  
p r o w a d z i ,  l u b  j e ż e l i  r o b i l i  t o  z a ­
borcy -  P r u s a c y ,  to  n a  n i e d o s t a ­
t e c z n y m  p o z i o m i e  i  c o  z a k r a w a ,

d o b o r a m i  i u n a u s z ó w ,  s t a ł ą  b o l ą c z  
k ą  Z a k ł a d u  i u c i ą ż l i w ą  t r u d n o ­
ś c i ą  w  b i e ż ą c y c h  p r z e d s i ę w z i ę ­
c i a c h .

10 Maj
W  R u m u n i i  ś w i ę t a  n a r o d o w e  i 

o b c h o d z o n e  s ą  t a k  s a m o  u r o c z y - 1

K i e r o w n i k  i z a ł o ż y c i e l  Z a k ł a d u  
! p r o f .  d r .  O s k a r  S o s n o w s k i  w  a r -  
! ty  k u l e  o  p r a c a c h  i z a d a n i a c h  Z a -  
| k ł a d u  p i s z e  m . in .  ( A r c h i t e k t u r a
j i  B u d o w n i c t w o  c z e r w i e c  1 9 2 6 ) :
| . . Z e t k n ę l i ś m y  s i ę  z  w y j ą t k o w o  
; w y r a z i s t y m i  p r z y k ł a d a m i  c i e s i e l -  
t k i .  P o z w o l i ł y  n a m  o n e  u s t a l i ć  c e -  
i c h y  t e j  s z t u k i  r o d z i m e j , , '  k t ó r a  
j s t a ł a  n i e g d y ś  b a r d z o  w y s o k o ,  p o -  

ij s i a d a ł a  s w o i s t e  z a s a d y  k o n s t r u k -  
;! c y j n e ,  k o n s e k w e n t n i e  s t o s o w a n e  
I w  n a d e r  s k o m p l i k o w a n y c h  z e s p o  

ł a c h ,  a  o p a r t e  o  w ł a s n y  s y s t e r h  
ł ą c z e n i a .  P r ó ż n o  n a u k a  n i e m i e c ­
k a  w i ą z a n i a  d a c h o w e  z a g a r n i ę -  

■ t y c h  p r z e m o c ą  z i e m  l e c h i c k i c h  
p r ó b o w a ł a  p r z y p i s a ć  d z i a ł a l n o ś c i  

; s w o ic h  k o l o n i s t ó w :  w i ą z a n i a
i , . o s t d e u t s c h “  r o z p o s t a r t e  n a  c a -  
' ł y m  o b s z a r z e  z a c h o d n i e j  S ł o ­

w i a ń s z c z y z n y ,  z  j e j  s z t u k i  l u d o -  
s u ,  l u b  k l ę s k a m i  ż y w i o ł o w y m i ,  w e j  b i o r ą  p o c z ą t e k . "
sg  n i e u c h r o n n i e  s k a z a n e  n a  z a -  0  ,

, , p ;. P o z w o l i ł o  t o  n a  p e w n e g o  r o -
g l a d ę .  N i e  w s p o m i n a j ą c  j u z  t e g o ,  , .
. , <= > d z a j u  o d f .  j cie, z e  n a  n a s z w n  t e -
z e  n a u k o w e  o p r a c o w a n i e  m e t o d  • • * ■ . , ,  .

d  r e n i e  i s t n i e j e  a r c h i t e k t u r a  o  s w o -

B u d z a n ó w  k o ł o  T r e m b o w l i

i s t y e h ,  n i g d z i e  i n d z i e j  n i e  s p o ­
t y k a n y c h  c e c h a c h .  T o  o d k r y c i e  
d z i s i a j  j u ż ,  d z i ę k i  p r a c y  Z a k ł a d u  
A r c h i t e k t u r y  P o l s k i e j  i H i s t o r i i  
S z t u k i  n i e  j e s t  r e w e l a c j ą ,  n i e ­
m n i e j  j e d n a k  p o z w a l a  n a  p o ś r e d ­
n i e  s t w i e r d z e n i e  n i e w ą t p l i w e g o  
i s t n i e n i a  r d z e n n i c  p o l s k i e j ,  d z i ­
s i a j  p r z e z  w i e l u  l e k c e w a ż o n e j ,  
k u l t u r y  i t o  t a k i e j ,  n a  k t ó r e j  m o ­
ż n a  t e r a ź n i e j s z o ś ć  i p r z y s z ł o ś ć  
b u d o w a ć .

B o  k o n s t r u k c j a  p r a c y  w  Z A P  
j e s t  t a k a ,  ż e  o s i ą g n i ę c i a ,  s y n t e z y  
i w n i o s k i  z r o b i o n e  n a  p o d s t a w i e  
s t u d i ó w  h i s t o r y c z n y c h ,  s t a n o w i ą  
p u n k t ,  w y j ś c i a  d l a  r o z w i ą z y w a n i a  
z a g a d n i e ń  w s p ó łc z e s n y c h .

P r z e z  t o  Z a k ł a d  A . P .  j e s t  ż y ­
w ą ,  s t a l e  r o z w i j a j ą c ą  s i t  k o m ó r ­
k ą ,  k t ó r a  n o t u j ą c  i o p r a c o w u j ą c  
z a b y t k i  p r z e s z ło ś c i ,  m o c n o  r e a ­
g u j e  n a  t o  w s z y s t k o ,  e o  s t a n o w i

I n a j b a r d z i e j  i s t o t n e  z a g a d n i e n i a  
1 d o b y  o b e c n e j .
J S t a l e  o p a r c i e  n a  t r a d y c j a c h  
; polskiej a r c h i t e k t u r y  i polskiej 

s z t u k i  p o z w a l a  n a  r o z w i ą z y w a n i e  
z a d a ń ,  j a k i e  p r z e d  n a m i  s t o j ą ,  
b e z  o b a w y  o  to ,  ż e  b ę d z i e m y  
t r a n s p o n o w a l i  n a  n a s z  t e r e n  o s i ą g  
n i ę c i a  o b c e ,  n i e  p r z y s t o s o w a n e  
z u p e ł n i e  d o  l o k a l n y c h  w a r u n k ó w ,  
a  p r z e z  s w o j ą  s u g e s t i ę  z a m y k a ­
j ą c e  n a m  d r o g ę  d o  z r o z u m i e n i a  i 
o d c z u c ia  w ł a s n y c h  w a r t o ś c i .

P r a c a  o  t y m  n a s t a w i e n i u  j e s t  
p r o w a d z o n a  w e  w s z y s t t k i c h  S e k ­
c j a c h  —  z  k t ó r y c h  o b s z e n i e j  o -  
m ó w i ł e m  j e d n a  —  B u d o w n i c t w a  
W i e j s k i e g o  i S z t u k i  L u d o w e j .

O g ó l n i e  t r z e b a  s t w i e r d z i ć ,  źe 
Z a k ł a d  A r c h i t e k t u r y  P o l s k i e j  i 
H i s t o r i i  S z t u k i  j e s t  i n s t y t u c j ą ,  
p o  k t ó r e j  w  n a u c e  p o l s k i e j  —  p o ­
z o s t a n i e  r z e t e l n e j  w a r t o ś c i  d o ­
r o b e k

r umuń ski e  ś c i ę t o  i m o d o f e
T a  d a t a  j e s t  p o c z ą t k i e m  n o w o ­

c z e s n e g o  P a ń s t w a  R u m u ń s k i e g o
s p e c j a l n i e  w o j s k o w e .  P o d  w p ł y ­
w e m  t y c h  r e f o r m ,  c a ł y  k r a j  z a ­
c z y n a  s i ę  p r z e o b r a ż a ć .

W  1 8 7 7  w y b u c h ł a  w o j n a  r o s y j ­
s k o  -  t u r e c k a .  A r m i a  r o s y j s k a  
p r z e s z ł a  p r z e z  t e r y t o r i u m  r u m u ń ­
s k ie ,  b y  u d e r z y ć  n a  T u r k a .  W  
B u ł g a r i i  j e d n a k ,  p o d  P l e w n ą  w o j  
s k a  r o s y j s k i e  p o n i o s ł y  o g r o m n ą  
k l ę s k ę .  W t e d y  t o  W i e l k i  K s ią ż ę  
M i k o ł a j  z w r ó c i ł  s i ę  d o  K s ię c i a  
K a r o l a  o  p o m o c .

K s i ą ż ę  K a r o l  p r z e k r a c z a  z e  
s w y m  w o j s k i e m  D u n a j  i o d n o s i  
w s p a n i a l e  z w y c i ę s t w o .  N i e z a l e ż ­
n o ś ć  P a ń s t w a  R u m u ń s k i e g o  j e s t

t e r a z  b e z s p r z e c z n a .  P a r l a m e n t  j u ż  
u p r z e d n i o  10 m a j a  1 8 7 7  r o k u  o -  
g ło s i ł  p e ł n ą  n i e z a l e ż n o ś ć  R u m u n i i .  
N i e b a w e m  z o s t a n f e  o n a  p o t w i e r ­
d z o n a  p r z e z  m o c a r s t w a  n a  k o n ­
g r e s i e  w  B e r l i n i e  w  r o k u  1 8 7 8 . 10  
m a j a  1S81 r o k u .  K s i ą ż ę  K a r o l  k o ­
r o n u j e  s i ę  j a k o  k r ó l  K a r o l  1 - s z y .  
R u m u n i a  s t a j e  s i ę  k r ó l e s t w e m .

K r ó l  K a r o l  n a d a l  n i e  u s t a j e  w  
p r a c y .  P r a g n i e  t y l k o  j e d n e g o  —  
p r z y ł ą c z e n i a  d o  p a ń s t w a  w s z y s t ­
k i c h  z i e m  z a m i e s z k a ł y c h  p r z e z  
R u m u n ó w .  Z i ś c i ł o  s i ę  t o  j e d n a k  
z n a c z n ie  p ó ź n i e j ,  d o p i e r o  w  r o k u  
1 9 1 8  p o  u k o ń c z e n i u  w o j n y  ś w i a ­
t o w e j ,  z a  p a n o w a n i a  d r u g i e g o  k r ó

l a  z  t e j  l in i i  F e r d y n a n d a  I - g o .
P o d  p a n o w a n i e m  t y c h  d w ó c h  

w ła d c ó w  w  c i ą g u  z a l e d w i e  5 0 - c i u  
l a t  R u m u n i a ,  k t ó r a  b y ł a  k s i ę s t ­
w e m  h o ł d o w n i c z y m  b e z  o d p o w i e ­
d n i e j  o r g a n i z a c j i ,  s t a j e  s i ę  p a ń s t ­
w e m  n i e z a l e ż n y m ,  g r a j ą c y m  w i e l  
k ą  r o l ę  w  E u r o p i e  W s c h o d n i e j .

Z a d a n i e  j a k i e  o t r z y m a ł  w  d z i e ­
d z i c t w i e  o b e c n y  k r ó l  K a r o l  I l - g i  
—  t o  d ą ż e n i e  d o  p o d n i e s i e n i a  
j e s z c z e  w y ż e j  z n a c z e n i a ,  p o t ę g i  
i k u l t u r y  s w e g o  n a r o d u .  K r ó l  K a ­
r o l  I I  g i  d o b r z e  r o z u m i e  s w o j e  o -  
b o w i ą z k i  i p o k a z a ł ,  ż e  j e s t  g o d ­
n y m  n a s t ę p c ą  s w o ic h  w i e l k i c h  
w i e l k i c h  p r z o d k ó w .

Aniela Krysińska

Technika w  krainie baśsii
Z  fa n ta s ty k i  fSmtf r y s u n k o w e g o

ś c i e  j a k  w i e l k i e  ś w i ę t a  r e l i g i j n e .
Ś w i ę t o  2 4  s t y c z n i a  z o s t a ł o  u -  

s t a n o w i o n e  n a  p a m i ą t k ę  p o ł ą c z e ­
n i a  s i ę  w s z y s t k i c h  p r o w i n c y j  w  
j e d n o  p a ń s t w o .  N a t o m i a s t  10 
m a j  j e s t  r o c z n i c ą  k o r o n a c j i  p ie r w  
s z e g o  k r ó l a  r u m u ń s k i e g o .  P o  r e ­
w o l u c j i  n a r o d o w e j  z 1 8 2 1  r o k u  
w ł a d z a  k s i ą ż ą t  p a n u j ą c y c h  w  
d w ó c h  k s i ę s t w a c h  r u m u ń s k i c h  
n a  W o l o s z c z y ź n i e  i M u l t a n a c h  

z o s t a ł a  b a r d z o  o g r a n i c z o n a .  W  
ty m  c z a s i e  k i e d y  i n n e  p a ń s t w a  
E u r o p y  r o s ł y  w  s i l ę  i p o t ę g ę ,  R u ­

m u n i a  m u s i a ł a  z n o s i ć  j a i z m o  t u ­
r e c k i e .

W  r o k u  1 8 5 9  o b y d w a  k s i ę s t w a  
ł ą c z ą  s i ę  p o d  w ł a d z ą  j e d n e g o  k s ię  
c i a  A l e k s a n d r a  J a n a  G u z y , k tó ­
r y  p a n u j e  o d  r o k u  1 8 6 0 . W i e l k ;e  
z a s ł u g i  p o ło ż y ł  w ł a c a  t e n  w  d z i i  
d ż i n i e  w z m o c n i e n i a  w ł a d z y  i  z n a  
c z e n i a  n o w e g o  P a ń s t w a  R u m u ń ­
s k i e g o .

P o  a b d y k a c j i  k s i ę c i a  C u z y ,  
p r z e d s t a w i c i e l e  n a r o d u  z a o f i a r o ­
w a l i  t r o n  K a r o l o w i  z r o d u  H o ­
h e n z o l l e r n ó w ,  k t ó r y  w s t ą p i ł  n a  
tron 10 m aja 1866 roku.

i w  t e j  f o r m i e ,  j a k i e j  d z i ś  i s t n i e j e .  
K s i ą ż ę  K a r o l  z o r g a n i z o w a ł  a d m i -  
"■ '■ 'trp c ie  m ń r i w o w n ,  D o b u d o w a ł

Ł u n  d . .  ż e g l u g i  r z e c z n e j  i z a p o ­
c z ą t k o w a ł  b u d o w ę  p i e r w s z y c h  l i -  
n i j  k o l e i  ż e l a z n e j .  Z o r g a n i z o w a ł  
r ó w n i e ż  s z k o l n i c t w o  z a w o d o w e ,  a

Z d a w a ł o b y  s i ę ,  ż e  b a j k a  n i e o d ­
w o ł a l n i e  s k a z a n a  j e s t  n a  z a g ł a ­
d ę , w  c z a s a c h ,  k i e d y  w s z e l k a  f a n ­
t a z j a ,  o d  l a t a j ą c e g o  d y w a n a  p o ­
c z y n a j ą c ,  a  n a  p o m y s ł a c h  J u l e s  
V e r n e ‘a  k o ń c z ą c ,  p r z e m i e n i ł a  s i ę  
w  c o d z i e n n ą  r z e c z y w i s t o ś ć ,  k i e d y  
ju ż  n i e  m a  m i e j s c a  n a  w  l a ­
s a c h  u k r y t y ,  t a j e m n i c z y  z a m e k  
: a k l ę t e j  k r ó l e w n y .  A  j e d n a k ,  w ł a ­
m i e  o w a  t e c h n i k a ,  k t ó r a  t y l e  
w ą tk ó w  b a ś n i o w y c h  o d a r ł a  z  s u b ­
t e l n e g o  , u r o k u  n i e o s i ą g a l n o ś c i  
s t w a r z a  w a r u n k i  n o w e j  o r y g i n a l ­
n e j  i  p i ę k n e j  f a n t a s t y k i

K R A I N A  W S Z E L K I C H  
MOŻ1IWOŚCZ

W p r o w a d z e n i e  d ź w i ę k u  d o  f i l ­
m u  w z b o g a c i ł o  z n a k o m i c i e  z a s ó b  
ś r o d k ó w  e k s p r e s j i .  „ S i l l y  S y m p -  
h o n i e s "  s t a ł y  s i ę  w y s o k ie j  k l a s y  
s z t u k ą ,  z e s p a l a j ą c ą  w  j e d n ą  h a r ­
m o n i j n ą  c a ł o ś ć  d ź w ię k ,  m u z y k ę  i 
r u c h .  C ó ż  d o p i e r o ,  g d y  d o  t y c h  e -  
U m e n tó w  d o łą c z o n o  i b a r w ę ,  b a r ­
w ę w s z e c h w ł a d n ą ,  z m i e n n ą  i b a j ­
k o w ą ,  w y s w o b o d z o n ą  z  w s z e l k i c h  
k i n w e n c y j  i  k a p r y s ó w ,  j a k i m i  
k r ę p o w a ł a  j ą  n a t u r a .

W  t e n  s p o s ó b  f i l m  r y s u n k o w y  
s t a ł  s i ę  d z i e d z i n ą  k a p r y ś n e j ,  n i ­
c z y m  nie s k r ę p o w a n e j  f a n t a s t y -  

, ki, bajki,

^Ś N IEŻK A  
I  7  K R A S N O L U D K Ó W

J u ż  p i e r w s z e  p r ó b y  k i n a  „ R o ­
m a "  d a n i a  p r o g r a m u  z ło ż o n e g o  
w y ł ą c z n i e  z  s a m y c h  f i lm ó w  r y ­
s u n k o w y c h  d o w io d ły ,  ż e  f i l m y  t e  
m o g ą  b y ć  t r a k t o w a n e  n i e  t y lk o ,  
j a k o  d o d a t k i  d o  j a k i c h ś  m n i e j  
l u b  w i ę c e j  s e n s a c y j n y c h  i s z a ­
b lo n o w y c h  d r a m a t ó w .  Z  ly m  
w i ę k s z y m  z r o z u m i e n i e m  o c e n im y  
w y s i ł e k  D i s n e y ‘a ,  k t ó r y  s t w o r z y ł  
p i e r w s z y  f i l m  d ł u g o m e t r a ż o w y  t e  
g o  r o d z a j u .  F i l m  t e n  j e s t  o c z y w i -  

| ś c i e  b a j k ą .  O g ó l n i e  z n a n a  b a -  
1 j e e z k a  G n m m ‘a  o  k r ó l e w n i e  Ś n ie  
1 ż c e  i k r a s n o l u d k a c h  u z y s k a ł a  z u ­

p e ł n i e  n o w ą  i n t e r p r e t a c j ę ,  o r y g i ­
n a l n ą  i w d z i ę c z n ą  s z a t ę  w i z y j n ą ,  

j W c h o d z i m y  w  k r a j  w s z e c h p o ­
t ę ż n e j  b a ś n i ,  ś w i a t  d z iw ó w  i c z a ­
r ó w ,  g d z i e  z m y s ł  r z e c z y w i s t o ś c i  
i n a j b u j n i e j s z a  f a n t a z j a  s p l o t ł y  

■ s i ę  w  s u b t e l n ą ,  w d z i ę c z n ą  o p o ­
w ie ś ć ,  j e d y n ą  i n i e p o r ó w n a n ą  w  
s w y m  r o d z a j u .  B o  c z y  k to  s ł y ­
s z a ł  o  te r n ,  ż e  k i e d y  ś n i e ż k a  u c i e ­
k a ł a  p r z e d  m a c o c h ą  p r z e z '  l a s ,  

i w s z y s t k i e  d r z e w a  k l a s k a ł y  z  r a ­
d o ś c i  w .. .  g a ł ę z i e ,  a  c i e n i e  i c h  
m i a ł y  w i e l k i e  j a s n e  o c z y ,  k t ó r e  
b ły s z c z a ły  p r z e j ę c i e m  i  z a c i e k a -  

j w i e n i e m .  Z n a k o m i t y  j e s t  t a k ż e  o -

b r a z e k ,  k i e d y  ś n i e ż k a  b u d z i  s i ę  
w l e s i e  o t o c z o n a  t ł u m e m  z w i e ­
r z ą t  i  p t a k ó w .  N i e ś m i a ł o ś ć  i z a ­
c i e k a w i e n i e  t e g o  p r z y b r a n e g o  w  
f u t e r k a  i p i ó r a  m a ł e g o  l u d k u ,  
p r z y b l i ż a n i e  s i ę ,  u c i e c z k a  i z n ó w  
r o s n ą c e  z a u f a n i e ,  o d d a n e  j e s t  z  
m i s t r z o w s k i m  w d z i ę k i e m ,  u c z u ­
c i e m  i h u m o r e m .

F i l m  t e n  k o s z t o w a ł  3  l a t a  p r a ­
c y  5 7 0  a r t y s t ó w ,  „ o ż y w i a c z y " ,  m i ­
s t r z ó w  r ó ż n y c h  e f e k t ó w  e t c .  J e s t  
o n  t a k ż e  d u ż y m  k r o k i e m  n a p r z ó d  
w  d z i e d z i n i e  t e c h n i c z n e j ,  g d y ż  
n o w a  k a m e r a  o p e r a t o r s k a  Di­
s n e y ^  u l e p s z o n a  z o s t a ł a  z n a c z ­
n i e  w  k i e r u n k u  u z y s k a n i a  w i ę k ­
s z e j  g ł ę b i  o b r a z u  i b a r d z i e j  z r ó ż ­
n i c z k o w a n e j  p e r s p e k t y w y .

„ Ś n i e ż k a  i 7 k r a s n o l u d k ó w "  
w y p e ł n i a  s o b ą  g o d z i n ę  i 2 0  m i ­
n u t ,  a  w ię c  c z a s  p e ł n e g o  f i l m u  
d ł u g o m e t r a ż o w e g o .  M im o  z ło ­
w r ó ż b n y c h  p r o g n o s t y k ó w  z d o b y ­
ł a  s o b i e  s e r c a  w s t ę p n y m  b o je m .  
W  N e w  ^ o r k u  w  j e d n y m  z  p i e r w ­
s z o r z ę d n y c h  k i n o t e a t r ó w  w y ś w i e ­
t l a n a  b y ł a  p r z e z  p e ł n e  p i ę ć  t y ­
g o d n i ,  c o  j e s t ,  j a k  n a  t a m t e j s z e  
s t o s u n k i  n i e b y w a ł y m  s u k c e s e m .  
P o d o b n y m  p o w o d z e n i e m  c i e s z y ł a  
s i ę  i w L o n d y n i e  K i e d y  przyjdz<e 
k o l e j  na W a r s z a w ę ?
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t e r r o r  poezfil iw s k ó rk o w e f
P a r ę  d n i  t e m u ,  p r z y p a d k i e m ,  

d o s t a ł e m  d o  r ą k  k s i ą ż k ę  w y p o z y  
c z o n ą  w  j e d n e j  z ż y d o w s k i c h  
c z y t e l n i .  B y ł  to*  J u l i a n a  T u w i m a  
to m  p o e z j i  p .  t .  „ J a r m a r k  r y ­
m ó w 1. K s i ą ż k a  b y ł a  t a k  z n i s z c z o  
n a ,  b r u d n a  i c u c h n ą c a ,  ż e ,  p r z e ­
r z u c i w s z y  p a r ę  k a r t ,  o d ł o ż y ł e m  
j ą  i d o k ł a d n i e  u m y ł e m  r ę c e .

Z w y k l e ,  g d y  k s i ą ż k a  w z i ę t a  z  
w y p o ż y c z a l n i ' j e s t  z n i s z c z o n a ,  m ó  

w i t o  t y l k o  d o b r z e  o  j e j  w a r t o ś c i  
d l a  c z y t e l n i k ó w  W  w i e l u  w y -  
o a d k a c h  p o s z a r p a n e ,  z n i s z c z o n e  
Ł r z e g i  k a r t  t o  d l a  a u t o r a  n a j l e p ­
s z a  n a g r o d a  z a  j e g o  t r u d  p i s a r ­
s k i .  T c  w y m o w n e  ś w i a d e c t w o ,  ż e  
k s i ą ż k a  b y ł a  n i e  t y l k o  c z y t a n a ,  
a l e . . .  „ z c z y t a n a "  d o . . .  g r a n i c  w y ­
t r z y m a ł o ś c i  p a p i e r u .

W  t y m  j e d n a k  w y p a d k u  ł s w r a -  
c a ł o  u w a g ę  c o  i n n e g o .  O to  b r u d ­
n e ,  z b r u k a n e ,  c u c h n ą c e ,  w s t r ę t ­
n e  k a r t k i  p r z e d z i w n i e  o d p o w i a ­
d a ł y  t r e ś c i .

N i e  m ó g ł  T u w i m  l e p s z e g o  w y ­
b r a ć  t y t u ł u  d l a  t e g o  z b i o r u  
s w y c h  p o e z j i .  T o  » j e s t  i s t o t n i e  
jarm ark r y m ó w ’. B r u d n y ,  c u c h ­
n ą c y ,  w r z a s k l i w y ,  n i e s p o k o j n y  
j a r m a r k .  H a n d e l ,  h a n d e l !  T u  
brać i  w y b i e r a ć !  C o  u  i n n y c h  t r z e  
ba o d c z u ć  i  p r z e m y ś l e ć ,  t o  u  
m n i e  — - p s i a k r e w ,  c h o l e r a  —  
w y s t a r c z y  p r z e c z y t a ć !  T u  s i ę  m a  
d r e s z c z y k i  z a  s w o j ą  z ł o t ó w k ę ! . . .  
H a n d e l ,  h a n d e l ! . . .

S ł o w a  s i ę  c i s n ą ,  t ł o c z ą ,  g o n i ą  
r a  s o b ą ,  d r a ż n i ą  n e r w y  d z i k i e  
a s o n a n s e .  d r a ż n i ą  w y o b r a ź n i ę  
m e o c z e k - w a n e  p o r ó w n a n i a  i 
p r z e n o ś n i e .  Z w y k ł y , p r z e c i ę t n y  
c z y t e l n i k  o t w i e r a  s z e r o k o  o c z y ,  
z d u m i o n y ,  z a n i e p o k o j o n y  —  n i e  
r o z u m i e  n i c .  N i b y  t o  p o  p o l s k u , ,  
a l e  t a k  j a k o ś  d z i w n i e ,  j a k o ś  j e d ­
n a k  —  „ n i e  p o  n a s z e m u 11. A l b *  
w i ę c  c i s k a  p r e c z  k s i ą ż k ę  i —  j e ­
ś l i  r o z u m n y  —  s t a r a  s i ę  o  t y m ,  
c o  p r z e c z y t a ł  z a p o m n i e ć ,  j a k  o  
z ł y m  ś n i e ,  a l b o  —  j e ż e l i  j e s t  s n o  
b e m  —  „ w g r y z a "  s i ę  w  t r e ś ć ,  
m ę c z y  s ię ,  p r a g n ą c  z r o z u m i e ć  
c o ś , c o ś  o d c z u ć .  —  P r z e c i e ż  T u ­
w i m  t o  w y b i t n y  p o e t a ,  W s z y s c y  
t a k  m ó w i ą ,  w s z y s c y  c h w a l ą . . .  
W r e s z c i e ,  z r e z y g n o w a n y ,  u s t ę p u ­

j e ,  n a b i e r a j ą c  p e w n o ś c i ,  ż e  t y l ­
k o  b r a k  k u l t u r y  a r t y s t y c z n e j  n i e  
p o z w a l a  m u  w  t y c h  d z i w n y c h  
w i e r s z a c h  o d n a l e ź ć  u k r y t e g o  
g d z i e ś  n a p e w n o  p i ę k n a  ..

N ie ,  d r o g i  C z y t e l n i k u !  T o  n i e  
to .  N i e  b r a k  k u l t u r y  a r t y s t y c z n e j  
n i e  p o z w a l a  C i  o d n a l e ź ć  „ u k r y ­
t e g o  p i ę k n a * 1 t u w i m o w e j  p o e z j i ,  
t y l k o  w ł a ś n i e  T w o j a  r z y m s k a ,  
p o l s k a  k u l t u r a  b r o n i  C i ę  p r z e d  
b e z k r y t y c z n y m  u w i e l b i e n i e m  d l a  
r z e c z y  n i e t y l k o  j e j  o b c y c h ,  a l e  i  
w r o g i c h .  P r z e d  „ z g i e ł k l i w y m i  
p o m y j a m i " ,  d o  k t ó r y c h  K .  I  G a ł  
c z y ń s k i  t a k  b a r d z o  s ł u s z n i e  z a ­
s t o s o w a ł  „ g n i e w n e  i p a ń s k i e  m o t  
W e r g i l i u s z a " :  —  I n f l a t a  r h o e z o  
n o n  A c h a ł o  v e r b a  —  o d ę t e  w r z a  
s k i e m  n i e a c h a j s k i m  s ł o w a . . .

D l a c z e g o  m ó w i ę  t y l k o  o  T u w i ­
m ie ?  B o  T u w i m a  u w a ż a m  z a  n a j  
g r o ź n i e j s z e g o  s z k o d n i k a  w  p o l ­
s k i e j  p o e z j i .  N a j g r o ź n i e j s z e g o ,  
b o  u t a l e n t o w a n e g o .  T u w i m  m a  
t a l e n t ,  t o  n i e w ą t p l i w e .  A l e  w ł a ­
ś n i e  d l a ’ t e g o  j e s t  t a k  n i e b e z p i e ­
c z n y .  T r z e b a  t o  j a s n o  r o z u m i e ć .  
N i e p r z e c i ę t n i e  z d o l n y  ż y d ,  p i s z ą ­
c y  p n  p o l s k u ,  o t o c z o n y  u w i e l b i e ­
n i e m  w s p ó ł w y z n a w c ó w  i c i e l ę ­
c y m  z a c h w y t e m  w i e l u  P o l a k ó w  
w c h o d z i ,  a  r a c z e j  j e g o  w p y c h a j ą ,  
w t ł a c z a j ą  d o  p o l s k i e j  p o e z j i ,  s t a ­
w i a j ą  n a  p i e d e s t a l e  i  p a l ą  p r z e d  
n i m  k a d z i d ł a .  W i d o k  ś m i e s z n y ,  
a l e  i  g r o ź n y ,  ś m i e s z n y ,  b o  p o e ­
z j a  p o l s k a  p o t r a f *  s i ę  o t r z ą s n ą ć  z  
t a k i c h  p r z y s z y w a n y c h  g a r b ó w  i 
w y l e c z y ć  z  r o p i e j ą c y c h  w r z o d ó w ,  
a l e  ł  g r o ź n y ,  b o  j e d n a k  t e n  T u ­
w i m  w y w i e r a  p e w i e n  w p ł y w .  
D r a ł a  n a  p s y c h i k ę  w i e l u  P o ­
l a k ó w ,  n a  s m a k  e s t e t y c z n y ,  n a  
p o j ę c i a  a r t y s t y c z n e  i m o r a l n e ,  
s t a j e  s ię  j e d n y m  z  c z y n n i k ó w  
k s z t a ł t u j ą c y c h  p o s t a w ę  k u l t u r a l ­
n ą  u  w i e l u .  T o  n i e  j e s t  p r z e s a d a .

T u w i m  n i e  j e s t  w p r a w d z i e  g r o ź ­
n y m  d e m o n e m ,  c z y h a j ą c y m  n a  
g r o m a d y  n i e w i n n y c h  d u s z ,  a l e  
T u w n n  j e s t  n i e j a k o  s y m b o l e m  
g r o ź n e j  r z e c z y w i s t o ś c i  —  e k s p a n  
s j i  ż y d o s t w a ,  k t ó r e  s z e r o k ą  f a i ą  
r o z l a ł o  s i ę  w  p o l s k i m  ż y c i u  k u l ­
t u r a l n y m  i  f e r m e n t u j e  w  n i m ,  
p s u j e ,  w y p a c z a  i  n i s z c z y .

P r a w d a ,  p i e r w s z y  o d r u c h  r e ­
w o l u c j i  n a r o d o w e j ,  k t ó r a  o b e j ­
m i e  z j a w i s k a  k u l t u r a l n e  w  P o l ­

s c e ,  w y m i e c i e  z  n i c h  o d r a z u  l e ­
g io n  T u w i m ó w ,  a l e  s z k o d y ,  k t ó ­
r e  z d o ł a ł  t e n  l e g i o n  w y r z ą d z i ć ,  
w y m a g a ć  b ę d ą  d łu ż s z e g o  c z a s u  
d o  n a p i a w y .

P o w i e d z i a ł e m  „ l e g i o n  T u w i ­
m ó w 11. T o  n i e  s ą  t y l k o  T u w i m y .  
Ż y d z i  t w o r z ą  s z t a b  g łó w m y  i  k o r  
p u s  s z a r ż ,  ż y d o w s k a  j e s t  k o m e n ­
d a ,  a l e  s z e r e g o w c a m i  s ą  p r z e ­
w a ż n i e  P o l a c y .  C i  w s z y s c y  m ł o ­
d z i  c h ł o p c y ,  k t ó r z y  o d  c z a s u  d o

! c z a s u ,  p o  c i c h e j  z m o w i e  m i ę d z y  
| s o b ą  i  p o  o d b y c i u  d y s k r e t n e j  

p i e l g r z y m k i  d o  r o z m a i t y c h  c a d y  
k ó w  w  s t y l u  P e i p e r a  —  t w o r z ą  
r ó ż n e  „ g r u p y " ,  „ i k r y 11, „ h n i e " ,  
„ k o l u m n y 11, . '„ u g o r y 11, „ l e w a r y 11, 
„ ż a g a r y " ,  i d i a b l i  w i e d z a  c o  j e s z ­
c z e ,  o b s i a d a j ą  r o z m a i t e  „ k w a -  
d r y g i "  —  o g ł a s z a j ą  ś w i a t u  n a r o ­
d z i n y  n o w e j ,  n a r e s z c i e  c z y s t e j  
p o e z j i  i  r u s z a j ą  w ś w i a t ,  b y  
w k r ó t c e  s k r ę c i ć  k a r k ,  z w i c h n ą ć

k r ę g o s ł u p  i  —  o k u l a w i e n i  i n w a ­
l i d z i  —  p ę t a ć  s i ę  p o  r ó ż n y c h  k ą ­
t a c h ,  p r z e ż u w a j ą c  g ł u c h y  i c i e r p ­
k i  ż a l  d o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  k t ó r e  
i c h  „ n i e  z r o z u m i a ł o " ,  s w a r z ą c  s ię  
m i ę d z y  s o b ą ,  a  w r e s z c i e  —  p r z e ­
k l i n a j ą c  w ł a s n ą  p o e z j ę .  N a j c z ę -  
c i e j  —  o t w a r t a  d r o g a  d o  k o m u n  i 
s t y c z n e j  j a c z e j k i .

N i g d z i e  n i e  j e s t  ł a t w i e j  o  u o g ó l ­
n i e n i a ,  j a k  w  w y p a d k u  o c e n y  a k ­
t u a l n y c h  p r ą d ó w  w  p o e z j i  ( . . . p r z e z

99ź \ i x - l e s  B a i n s  i  w i n o ”
N a  „ A i x  —  l e s  —  B a i n s "  p r z e ­

z n a c z y l i ś m y  t y l k o  j e d e n  d z i e ń ,  
ś c i ś l e j  m ó w i ą c  1 4  g o d z i n .  T a k  p o  
s t a n o w i ł a  w i ę k s z o ś ć  ,c h o ć  b y ł y  i 

I g ł o s y  s p r z e c i w u ,  k t ó r e  t w i e r d z i ł y ,  
iż  n a l e ż y  z a t r z y m a ć  s i ę  d o  n a -  

I s t ę p n e g o  d n i a ,  a  n a w e t ,  ż e  p o ­
w i n n i ś m y  s t a n ą ć  w  k t ó r y m ś  z 
t y c h  p i ę k n y c h  h o t e l i  . a b y  p o z n a ć  
i c h  l u k s u s ,  a  w i e c z o r e m  o b e j r z e ć  
s ł a w n e  k a s y n o  i  o - r y g in a łó w ,  k t ó ­
r z y  t a m  s p ę d z a j ą  c a ł e  n o c e ,  d o ­
s ł o w n i e  ś w i a t a  p o z r .  r u l e t k ą  n i e  
w i d z ą c .

—  P a n i  M a r y l k a  c h c e  p o k a z a ć  
s w ą  n o w ą  w i e c z o r o w ą  s u k n i ę  —  
m r u c z y  n i e  b e z  r a c j i  T a d z i o  T o  
„ o s k a r ż e n i e " ,  c h o ć  c i c h o  w y p o -

yili;-:&#-■ ś-ę-
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w i e d z i a n e ,  z o s t a ł o  u s ł y s z a n e  p r z e z  
w s z y s t k i c h  i b i e d n a  M a r y l k a  p r z y  
s p o s o b n o ś c i  s r o d z e  o d p o k u t o w a ł a  
s w o j e  „ l u k s u s o w e 11 p r a g n i e n i a .  
S p o s o b n o ś ć  t a  n a d a r z y ł a  s i ę  z a  
k i l k a  g o d z i n .

S t a n ę ł o  w i ę c  n a  t y m ,  ż e  z a t r z y ­
m a m y  s i ę  w  A i x  t y l k o  d o  w i e c z ó r  
n e g o  p o c i ą g u ,  k t ó r y  o d c h o d z i  o
9 - e j .  Z o s t a w i a m y  w i ę c  w a l i z k i  n a  
d w o r c u  i w  s p o r t o w y c h  s u k i e n ­
k a c h ,  t r e p k a c h  n a  n o g a c h  i d z i e m y  
z w i e d z a ć  j e d n o  z  n a j s ł a w n i e j s z y c h  
u z d r o w i s k  F r a n c j i .

A i x  -  l e s  -  B a i n s  z n a n e  j e s t  z e  
s w e g o  m a l u w n i c z e g o  p o ł o ż e n i a  i 
ł a g o d n e g o  k l i m a t u .  L e ż y  n a  m a ­
ł y c h  p a g ó r k a c h ,  n a d  p i ę k n y m  j e ­
z i o r e m  d e  B o u r g e t ,  o k o l o n e  l e s i ­
s t y m i  g ó r a m i .  C o r o c z n i e  p r z y j e ż ­
d ż a j ą  t u  r z e s z e  l u d z i ,  s z u k a j ą c y c h  
o d p o c z y n k u ,  w z g l ę d n i e  r o z r y w k i .  
P o d o b n o  w  A i x  -  l e s  -  B a i n s  m o ż ­
n a  s p o t k a ć  n a j w i ę k s z ą  i l o ś ć  p i ę k ­
n y c h  i e l e g a n c k i c h  k o b i e t .

D l a  z a g r a n i c z n y c h  b o g a t y c h  
k u r a c j u s z y  p o b u d o w a n o  t u  h o t e ­
l e  -  p a ł a c e ,  t o n ą c e  w ś r ó d  p r z e ­
p i ę k n y c h  O g r o d ó w . H o t e l e  t e ,  r o z  
r z u c u n e  d a l e k o  p o z a  s a m y m  c e n ­
t r u m ,  s ą  d o s k o n a ł y m  d o p e ł n i e ­
n i e m  p i ę k n a  p r z y r o d y  P r z e d  j e d ­
n y m  t a k i m  p a ł a c e m ,  j a k b y  w y k u

m  z b i a ł e g o  m a r m u r u ,  d ł u g o  s t a  
l i ś m y ,  n i e  m o g ą c  o c z u  o e d r w a ć -  

A l e  o  t y m  p ó ź n i e j  N a  r a z i e  j e ­
s t e ś m y  d o p i e r o  w  d r o d z e  z  d w o r ­
c a  d o  m i a s t a ,  k t ó r e  ś p i .  W y b r a l i ś ­
m y  b o w i e m  d o ś ć  w c z e s n ą  g o d z i  
n ę  j a k  n a  z w i e d z a n i e  u z d r o w i s k a ,  
k t ó r e  p r a w d o p o d o b n i e  w  d u ż e j  
c z ę ś c i  d o p i e r o  t e r a z  u s y p i a .  J e s t  
z a l e d w i e  7 - m a  r a n o .

U l i c e  s ą  n i e m a l  p u s t e  L u k s u ­
s o w e  w y s t a w y  f i l i i  p a r y s k i c h  
s k l e p ó w  d z i w n i e  j a k o ś  w y g l ą d a j ą  
w o b e c  t y c h  p u s t e k .  L e c z  s e z o n  
j e s t  w  p e ł n i .  Z a  p a r ę  g o d z i n  b ę ­
d z i e  t u  r o j n o  i  g w a r n o  i  p i ę k n e  
e l e g a n t k i ,  z n ę c o n e  c u d a m i  w y ­
s t a w ,  r o z p o c z n ą  z a k u p y  t y c h  c a ­
c e k .

Z a t r z y m u j e m y  s i ę  p r z e d  p i ę k ­

n y m i p o m n i k i e m  W i e l k i e j  W o j n y  
S z c z e g ó l n i e  j e d n a  z  p o s t a c i ,  „ K o ­
n a j ą c y  ż o ł n i e r z " ,  s i ł ą  w y r a z u  e i e r  
p i ą c e j  t w a r z y  w r y ł  s i ę  g ł ę b o k o  
n a m  w  p a m i ę ć .  W c h o d z i m y  t e r a z  
w  g ó r ę ,  t a m  g d z i e  u s a d o w i ł y  s ię  
n a j d r o ż s z e  i n a j p i ę k n i e j s z e  h o t e l e .  
P r z e d  n a m i  r o z t a c z a  s i ę  w s p a n i a ­
ł y  w i d o k .  M i a s t e c z k o  j e s t  u  n a ­
s z y c h  s t ó p ,  a  z a  n i m  t a f l a  j e z i o ­
r a ,  k o ń c z ą c a  s ię  w y s o k ą  ś c i a n ą  
P r z e z  l o r n e t k ę  w i d z i m y  n a w e t  n a  
z b o c z u  s t a r y  z a m e k ,  o b e c n i e  p r z e ­
r o b i o n y  n a  k a w i a n i ę .  C h c ia ło b y  
s i ę  j u z  t a m  b y ć .  P o s t a n a w i a m y  
t e ż  z a r a z  p o  s k o n s u m o w a n i u  j a ­
k i e g o ś  p o s i ł k u  p o j e c h a ć  n a  d r u g ą  
s t r o n ę  j e z i o r a .

Z e s z l i ś m y  j e s z c z e  z o b a c z y ć  k o ­
l e j k ę  z ę b a t ą ,  k t ó r a  m a  t u  s w o ją  
k r a ń c o w ą  s t a c j ę .  J e d n a  t a k a  m a ­
ł a  l o k o m o f y w k a  s t o i  w ł a ś n i e  n i e ­
c z y n n a .  S p r a w i a  o n a  ś m i e s z n e  
w r a ż e n i e .  W y o b r a ż a m  s o b i e ,  ż e  
t a k  m u s i  w y g l ą d a ć  w i e l b ł ą d ,  k t ó ­
r y  u k l ą k ł  n a  p r z e d n i e  n o g i -  N a  

j t e r e n i e  n i e m a l  p ł a s k i m  l o k o m o -  
! t y w k a  w y g l ą d a  d z i w a c z n i e ,  n i e ­

z g r a b n i e .  Z a  t o  w  r u c h u ,  w e  w ł a ­
ściw ej r o l i ,  o d z y s k u j e  Swój s e n s .  
fej d z i w n a  l i n i ą  n a  t e r e n i e  p o ­

c h y ł y m  s t a j e  s i ę  w ł a ś n i e  n o r m a l ­
n ą .

I T e r a z  t r z e b a  c o s  z je s c .  N a t u r a l ­
n i e  n i e  m y ś l i m y  o  l u k s u s o w y c h  
r e s t a u r a c j a c h .  W  m a ł e j ,  t y p o w o  
f r a n c u s k i e j  r e s t a u r a c y j c e ,  w  

■ o g r ó d k u  s p o ż y w a m y  t . z w .  f r a n ­
c u s k i e  d r u g i e  ś n i a d a n i e ,  z a p i j a j ą c  
w i n e m .  H u m o r y ,  i t a k  ś w i e t n e ,  
S ta ją  s i ę  j e s z c z e  l e p s z e .

N ie  j e s t e m  z n a w c ą  w i n a .  L e c z  
j e ż e l i  k i e d y k o l w i e k  n a p i s z ę  o d ę  
n a  j e g o  c z e ś ć ,  b ę d ę  s ł a w i ć  n i e  t o  
■ w y s z u k a n e ,  n a d z w y c z a j n e g o  g a ­
t u n k u ,  k t ó r e  s i ę  w  s k u p i e n i u  s ą ­
c z y  z k i e l i s z k a ,  l e c z  z w * y k łe . j a ­
k i e  k a ż d y  F r a n c u z  p i j e  d o  o b i a d u ,  
a  k t ó r e  d a j e  m u  l o t n o ś ć  u m y s ł u  i 
l e k k o ś ć  s ł o w a ,  z n a n e  n a  c a ł y m  
ś w ię c i e  j a k o  „ e s p r i t  g a u l o i s " .  
W in o  t o  p i j e  s i ę  j a k  w o d ę .  Z d a ­
w a ł o b y  s ię ,  ż e  n i e  m a  o n o  ż a d n e j  
m o c y .  A  j e ś l ł  p ó ź n i e j  o k a z u j e  
s i ę ,  ż e  j e d n a k  j ą  p o s i a d a ,  t o  t y m

g o r z e j ,  a  m o ż e . . .  t y m  l e p i e j  d l a
p i j ą c y c h .

Ś n i a d a n i e m  k o ń c z y m y  z w i e d z a  
n i e  A i x ,  t e r a z  n a d  j e z i o r o !  M o t o -  

| r ó w k a  p rz e w * o z i n a s  n a  d r u g i

b r z e g ,  g d z i e  c z e k a  n i e s p o d z i a n k a  
—  m a l e ń k a  p l a ż a .  J e s t  o n a  b a r ­
d z o  k a m i e n i s t a  i m a  n a p i s :  „ P r y ­
w a t n a " ,  a l e  o b e j m u j e m y  j ą  w  
s w o j e  p o s i a d a n i e .

N a  h o n o r o w y m  m i e j s c u  z o s t a ł  
u m i e s z c z o n y  p l e c a k  z  o w o c a m i ,  
c z e k o l a d ą ,  o  k t ó r y c h  t o  a r t y k u ­
ł a c h  p o m y ś l a ł y  n i e w i a s t y .

K t o  c h c e  —  z a ż y w a  o r z e ź w i a ­
j ą c e j  k ą p i e l i (  k o s t i u m y  p r z e z o r ­
n i e  w z i ę t e  w  k i e s z e n i a c h )  R e s z t a  
z a c z ę ł a  s i ę  p i ą ć  p o d  g ó r ę .  J e d ­
n a k  j u ż  p o  k i l k u n a s t u  m e t r a c h  
w z w y ż  z a t r z y m u j e  n a s  ł ą k a ,  c a ł a  
u s i a n a  b i a ł y m i  n a r c y z a m i .  C h o ć  
n i e  t a k  w i e l k i e ,  j a k  o g r u d o w e ,  s ą  
r ó w n i e  p i ę k n e  i  r o s n ą  t u  w  o g r o m  
n e j  i lo ś c i .

O d  t y c h  w s z y s t k i c h  p r z y j e m n o  
ś c i  z o s t a j e  w y ł ą c z o n a  M a r y l k a  —  
z a  k a r ę .  C h c i a ł a  p r z e c i e ż  t e r a ł  
p a r a d o w a ć  p o  d e p t a k u  w  p i ę k ­
n y c h  j e d w a b i a c h ,  w i ę c  n i e  w o l n o  
j e j  a n i  z a n u r z y ć  s i ę  w  o r z e ź w ia *  
j ą c e j  k ą p i e l i ,  a n i  b i e g a ć  p o  ł ą c e .  
M u s i  o d b y ć  p o k u t ę .  L i c z n a  s t r a ż ,  
u z b r o j o n a  w  d ł u g i e  t y k i ,  o s t r o

z a k o ń c z o n e  ( k ł u j ą  d o ś ć  b o l e ś n i e ) ,  
s t r z e ż e ,  a b y  m e  w y s z ł a  p o z a  m a ­
ł ą ,  k a m i e n i s t ą  p l a ż ę .  N ie  p o m a g a  
z ło ś ć  —  t r z e b a  c i e r p i e ć .  D o p i e r o  
k i e d y  z r e z y g n o w a n a  s i a d a  p o k o r -  

1 n i e  n a  t w a r d y c h  k a m i e n i a c h ,  a  
n a  t w a r z y  z a m i a s t  z ło ś c i  w y s t ę ­
p u j e  p i e r w s z y  u ś m i e c h  r o z b a w i e ­
n i a ,  p r z e b a c z a m y  j e j  ł a s k a w i e  i 
p r z y j m u j e m y  z  p o w r o t e m  d o  s w e -  

g r o n a ,  z  k t ó r e g o  o s t a t n i o  b y ł a  
j w y k l ę t a .

I G d y  j u ż  n a s t ą p i ł a  z g o d a ,  o w o c e  
i c z e k o l a d k i  p o d z i e l o n e  s p r a w i e ­
d l i w i e  z o s t a ł y  z j e d z o n e  ( z a p a s y  
o k a z a ł y  s i ę  z b y t  s z c z u p ł e ,  j a k  n a  
n a s z e  a p e t y t y ) ,  w y r u s z a m y  w  
g ó r ę  d o  s ta r c - g o  z a m c z y s k a ,  O g lą ­
d a n e g o  r a n o  p r z e z  l o r n e t ę .  D r o g a ,  
a w ł a ś c i w i e  ś c i e ż k a ,  b i e g n i e  g ę ­
s t y m  l a s e m .  G d z i e n i e g d z i e  t y l k o  
u k a z u j ą  s i ę  z i e l o n e ,  k w i e t n e  p o ­
l a n k i .  P r o w a d z i  t e r a z  M a r y l k a ,  
n i e  d a j ą c  s i ę  n i k o m u  w y p r z e d z i ć  
m im o ,  ż e  ś c i e ż k a  i d z i e  w  g ó r ę  
d o ś ć  s t r o m o .  G o r l i w o ś c i ą  c h c e  o -  
k u p i ć  c z a r n ą  z d r a d ę ,  j a k ą  o k a ­
z a ło  r a n o  s ł o ń c u ,  w u d z i e ,  g ó r o m  i 
l a s o m .  N i e s f o r n e  t r o c h ę ,  p o t a r g a ­
n e  w i o s y  s p a d a j ą  n a  j e j  z a r u m i e ­
n i o n ą ,  u ś m i e c h n i ę t ą  t w a r z y c z k ę .  
A  o  e l e g a n c j i  n i e  m a  c o  m ó w i ć .  
A l e  z d a j e  s i ę ,  ż e  a n i  t r o c h ę  n i e  
ż a ł u j e  k a s y n a  i l u k s u s o w y c h  r e ­
s t a u r a c j i .

Polski lot p rze z A tla n ty k
V ia  M e k s y k , B ra zy lia  i A f r y k a

D y re k to r  ,,L o t- u "  m jr. M a k o w sk i, 
k tó ry  b a w ić  m a  w  S ta n a c h  Z je ­
d n o c z o n y c h  i p r z e d s ię w z ią ć  m a  lo t 
p r z e z  A t la n ty k  n a  s a m o lo c ie  „ L o c k ­
h e e d  1 4 " , u d z ie lić  m ia ł  w y w ia d u  |>ra 
s ie ,  w  k tó r y m  o św ia d c z y ł, że  lo t  je ­
g o  o d b ę d z ie  się  p ra w d o p o d o b n ie  p r z e z  
P o łu d n -o tr ą  A m e r y k ę  i O c e a n  A t la n ­
ty c k i  d o  P o lsk i. W a r u n k ie m  ro z p o ­
c z ę c ia  lo tu  j e s t  o c z y w iśc ie  o t r z y m a ­
n ie  p o z w o le n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  n a  
p r z e lo t  i z n a le z ie n ie  to w a r z y s tw a , 
k tó r e  p o d ję ło b y  się  u b e z p ie c z e n iu  
s a m o lo tu .

T r a s a  p r o je k to w a n e g o  lo tu  p r o w a ­
d z i p r z e z  M e k sy k  d o  B ra z y l i i ,  n a ­
s tę p n ie  „ s k o k ” p r z e z  O c e a n  i d a le j 
p r z e z  A f r y k ę  d o  P o ls k i .

DOBRĄ I T ANIĄ RAKIETĘ 
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N ag rod y
na kon!<urs:e fotografiki

lotniczej
J a k  ju ż  d o n o s i l iś m y , j e d n ą  z  n a j ­

a t r a k c y jn ie j s z y c h  im p re z  K ra jo w e j  
W y s ta w y  L o tn ic z e j  w e  L w o w ie  b ę ­
d z ie  K o n k u r s  F o to g r a f ik i  L o tn ic z e j ,  
p o łą c z o n y  z  w y s ta w ą  n a d e s ła n y c h  n a  
k o n k u r s  a  z a k w a li f ik o w a n y c h  p r z e z  
J u r y  e k s p o n a tó w

N a j le p s z e  p r a c e  w y s ta w io n e  w  s a ­
lo n ie  F o t o g r a f i k i  l e t n i c z e j  z o s ta n a  
n a g r o d z o n e  p r z e z  K o m ite t  W ystaw y". 
O p ró c z  s z e r e g u  p ię k n y c h  n a g r ó d  
p r z y z n a n y c h  p rz e z  K o m ite t  W y s ta ­
łb y , w y tw ó r n ia  „ A L F A 11 ■»- B y d g o ­
sz c z y  - .a d e k la ro w a ta  je d n ą  n a g r o d ę  
w  m a te r i a l e  f o to g r a f ic z n y m  o r a z  w y -  i 
tw ó r n ia  „ K O D A K ” d w ie  n a g r o d y  ró w  
n i e i  w  m a te r ia le  f o to g ra f ic z n y m . N a ­
g r o d y  t e  b ę d ą  u d z ie la n e  z a  p r a c e  
w y k o n a n e  n a  m a te r ia ła c h  f o t o g r a ­
f ic z n y c h  o b u  ty c h  w y tw ó rn i .  I

K o m ite t  O rg a n iz a c y j* iy  W y s ta w y !  
p r z y p o m in a ,  że  d n ia  18 m a ja  b r .  u -  
p ły w a  te r m in  n a d s y ła n ia  p r a c  p o d  
a d r e s e m :  P i e r w s z a  O gólnopolska
W y s ta w a  F o to g r a f ik i  L o tn ic z e j, 
L w ó w , u l .  1 'o c ilew sk ieg o  1 —  L w o w -i 
sk i  O k r ą g  W o je w ó d z k i L . O . P .  P ,  1

W i d o k  z  t a r a s u  z a m k u  -  k a ­
w i a r n i  n a g r o d z i ł  t r u d y  d r o g i .  N a  
j e z i o r z e  j e s t  l e c i u t k a  f a l a ,  k t ó r a  
W  s ł o ń c u  m i e n i  s i ę  i l ś n i .  D o ­
o k o ł a  w o d y  w y s t a w i a j ą  s w e  c z u ­
b y  o g r o m n e  l e s i s t e  p a g ó r y .  S z o s a ,  
k t ó r a  c z ę ś c i o w o  b i e g n i e  n a d  j e z i o  
r e m ,  c h o w a  s i ę ,  t o  w y ł a n i a  z z a  
l a s u ,  s p r a w i a j ą c  w r a ż e n i e  b i a ł e j  
w s t ą ż k i ,  o p a s u j ą c e j  l u s t r o  w o d y .

O b r a b o w u j e m y  k a w i a r e n k ę  d o ­
s z c z ę t n i e  z e  w s z y s t k i c h  n a p o j ó w  
c h ł o d z ą c y c h  i w  d r o g ę  p o w r o t n ą .  
T e r a z  n a  d ó ł  ł a t w o  i ś ć . W ię c  
g d y  k t o ś  z a c z y n a  n u c i ć ,  i n n i  p o d ­
c h w y t u j ą  m e l o d i ę .  Ś p i e w  n i e  u s t a  
j e  i w  m o t o r ó w c e ,  k t ó r a ,  z a m ó ­
w i o n a  n a  g o d z i n ę ,  p r z y j e c h a ł a  
p o  n a s .  D o p i e r o  i d ą c  p r z e z  A l x  w  
k i e r u n k u  d w o r c a ,  m u s i m y  z p o -  
w a ż n i e ć .

M im o  p e w n y c h  z a b i e g ó w  t u a l e -  
t o w y c h ,  j a k :  c z y s z c z e n i e ,  p r z y g ł a ­
d z a n i e ,  p r o s t o w a n i e ,  z n a ć  n a  n a s  
w y c i e c z k ę  M o c n o  t e ż  r ó ż n i m y  s i ę  
o d  e l e g a n t e k ,  k t ó r e  w ł a ś n i e  w y ­
s z ł y  n a  p r z e w i e c z o r n y  s p a c e r .  —  
R ó ż n i m y  s i ę  n i e  t y l k o  s t r o j a m i ,  
l e c z  i  w e s o ł y m ,  p e ł n y m  r a d o ś c i  
u ś m i e c h e m .

p o e t ó w )  i  n i g d z i e  ( w  d z i e d z i n i e  
z j a w i s k  k u l t u r a l n y c h )  n i e  s ą  o n e  
r ó w n i e  n i e b e z p i e c z n e .  A le  c h y b a  
n i e  m a  p r z e s a d y  w  t y m ,  g d y  s i ę  
w i ę k s z o ś ć  p r ą d ó w  i k i e r u n k ó w  
o b e c n i e  w  p o e z j i  p o l s k i e j  n u r t u ­
j ą c y c h  z a l i c z y  d o  j e d n e j  w i e l k i e j  
k i e s y ,  d l a  k t ó r e j  c h a r a k t e r y s t y c z ­
n ą  j e s t  p o s t a w a  m a t e r i a l i s t y c z n a ,  
a n t y s p i r y t u a l i s t y c z n a ,  a k a t o l i c ­
k a .

T o ,  c o  n a m  d a j e  w i ę k s z o ś ć  p o ­
etów * w s p ó ł c z e s n y c h  p o  p o l s k u  
p i s z ą c y c h ,  t o  j e s t  j a k a ś  a n a t o m i a  
s ł o w a ,  ( j a k ą  ś w i a d o m i e  u p r a w i a  
T u w i m ) ,  j a k a ś  p a t o l o g i a  u c z u ć ,  a  
p r z e d e  w s z y s t k i m  —  b l a g a  i n t e ­
l e k t u a l n a .  P o g o ń  z a  o r y g i n a l n o ­
ś c i ą  i n i e z w y k ł o ś c i ą  f o r m y ,  z a  
m o ż l i w i e  n a j c z y s t s z y  a b s t r a k c j ą  
d o p r o w a d z a  d o  t e g o ,  ż e  f o r m a  p r z e  
s ł a n i a  c a ł k o w i c i e  t r e ś ć ,  k r ó l u j e  
w s z e c h w ł a d n i e ,  ż e  w y s t a r c z y  w y ­
k o m b i n o w a ć  p a r ę  c h o ć b y  n a j d z i k  
s z y c h ,  l e c z  o r y g i n a l n y c h  m e t a f o r ,  
u s u n ą ć  p r z e c i n k i ,  u s z e r e g o w a ć  —  
a b y  p o w s t a ł  w i e r s z .  A  t r e ś ć  —  to  
p r z e w a ż n i e  „ ł e c h t a n i a  i p o d s k u ­
b y w a n i a  e r o t y c z n e 11, n a g r o m a d z e ­
n i e  w r a ż e !  n a s k ó r k o w y c h ,  z e ­
w n ę t r z n y c h ,  e f e k t  p o d r a ż n i e n i a  
z a k o ń c z e ń  n e r w o w y c h .  B r a k  g ł ę b  
s z y c h  p r z e ż y ć ,  b r a k  u c z u ć ,  k t ó r e -  
b y  p o z o s t a w i a ł y  c o ś  w i ę c e j ,  j a k  
m d ł y  p o s m a k ,  b r a k  t r e ś c i ,  k t ó r a b y  
m o g ł a  j u ż  n i e  w s t r z ą s n ą ć ,  l e c z  
c h o ć b y  z a s t a n o w i ć  c z y t e l n i k a  o d ­
b io r c ę .  B r a k  —  c o  n a j w a ż n i e j s z e  
—  w s z e l k i e g o  ś l a d u  j a k i e j ś  i d e i .

l n t l a t a  r h o z e o  n o n  a c h a i o  v e r b a .
D l a c z e g o  n i e  p o d a j ę  p r z y k ł a ­

d ó w ?  C z y n i ę  t a k  c e l o w o .  N ic  ł a t ­
w i e j s z e g o ,  j a k  z e b r a ć  m n ó s t w o  
o d p o w i e d n i c h  p r z y k ł a d ó w .  W y ­
s t a r c z y  w z i ą ć  d o  r ę k i  j a k i k o l w i e k  
t u m i k  p o e z j i  „ a w a n g a r d o w e j " .  
A le  w ł a ś n i e  i d z i e  o  to ,  a b y ś  C z y ­
t e l n i k u  s a m  to  u c z y n i ł  i  s a m  d o ­
s z e d ł  d o  t a k i c h  w n i o s k ó w .

D o s a d n i e ,  l e c z  j a k ż e  s ł u s z n i e  
c h a r a k t e r y z u j e  t e n  s t a n  K .  1. G a ł ­
c z y ń s k i ;

„...■ t ,  z w .  a w a n g a r d a  ( s i c ! ) ,  t a ,  
ć o  w y s z ł a  z  p e i p e r o w s k i e g o  m a n -  
k i e t a ,  o d  l a t  d o  d z i ś  d n i a  m c  i n - 1 
n e g o  n i e  r o b i ,  t y l k o  m e d y t u j e ,  d o  
c z e g o b y  k o n i e c  k o ń có w *  p o r ó w n a ć  
n o c n i k  w  ś w i e t l e  k s i ę ż y c a . . . "

P o w i e  k t o ś  m o ż e ,  ż e  s p r a w a  n i e  
j e s t  t a k  w a ż n a ,  ż e  o s t a t e c z n i e  
s e t k i  t o m i k ó w  p o e z j i  p l e ś n i e j ą  n a  
p ó ł k a c h  k s i ę g a r s k i c h ,  b o  l u d z i e  
m a j ą  w a ż n i e j s z e  r z e c z y  d o  r o b o t y ,  
n i ż  c z y t a n i e  p o e z j i ,  ż e  C z a sy  n a s z e  
w y m a g a j ą  w y s i ł k u  w  i n n y m ,  o -  
k r e ś l o n y m  k i e r u n k u ,  ż e  „ n i e  c z a s  
ż a ł o w a ć  r ó ż . . .  i t d . “ . O tó ż  m e !  P o ­
e c i ,  k t ó r z y  o d d a l i  s i ę  w  p a c h t  
„ W i a d o m o ś c i o m  L i t e r a c k i m " ,  d o ­
c i e r a j ą  d o  l u d z i ,  d z i a ł a j ą .  P o e z j a ,  
j a k o  s k ł a d n i k  k u l t u r y  m a  s w o j ą  
w a g ę  i z n a c z e n i e .  N i e  w o l -  
n o  z a n i e d b y w a ć  ż a d n e g o  o d c i n k a  
f r o n t u  P o e c i  —  t o  t y l k o  g a r ś ć  l u ­
d z i  w  s p o ł e c z e ń s t w i e ,  a l e  g a r ś ć  
l u d z i  c z u j ą c y c h .  A  s ł o w o ?  S low *o, 
to  p r z e c i e ż  w * ed le  b a n a l n e j ,  l e c z  
s ł u s z n e j  t e o r i i  —  d y n a m i t .  W a r te *  
o  t y m  j e d n a k  p a m i ę t a ć  i  w a r t o  
p i l n o w a ć ,  a b y  d y n a m i t  z n a j d o w a ł  
s ię  w  s w o ic h ,  n i e  o b c y c h  r ę k a c h .

J e s t  w  P o l s c e  g r u p a  l u d z i ,  k t ó ­
r z y  m a j ą  p r a w o  r e p r e z e n t o w a ć  
n o w ą  p o l s k ą  p o e z j ę .  J e s t  G a ł c z y ń ­
s k i ,  D o b r z y ń s k i ,  F i e t r k i e w i c z ,  j e s t  
W o j c i e c h  B ą k  i g r u p a  p o e t ó w  
c h ł o p s k ic h .  M a m y  w i e l e  t a l e n t ó w ,  
w i e l e  m o ż l i w o ś c i .  T y m  t r z e b a  d o ­
p o m ó c .  O n i  m u s z ą  c z u ć  z a  S o n ą  —  
P o l a k ó w .  A l e ,  a b y  t o  s i ę  s t a ł o ,  
t r z e b a  o t r z ą s n ą ć  s i ę  7, s u g e s t i i ,  
t r z e b a  u w o l n i ć  s i ę  s p o d  t e r r o r u  
„ o p i n i i " .  T a  „ o p i n i a " ,  t o  p r z e c i e ż  
J y l k o  g r o m a d a  ż y d ó w  i  p ó ł ż y d ó w ,  
o b r z e z a n y c h  c i e l e ś n i e  l u b  d u c h o ­
w o  —  k t ó r a  z d o ł a ł a  swym  w r z a ­
s k i e m  z a g ł u s z y ć  w s z y s t k o  i n n e .

T u w i m ,  T u w i m ,  T u w i m !  K t o  
s i ę  o ś m i e l i  m y ś l e ć  i n a c z e j  *— t e n  
j e s t  k o ł t u n ,  z a c o f a n i e c ,  t r o g l o d y ­
t a !  T u w i m ,  T u w i m ,  T u w i m ! . . .

T u  j e d n a k .  C z y t e l n i k u ,  m y ś l i s z  
i n a c z e j .  T y  m a s z  o d w a g ę  m y ś i e ć  
p o  p o l s k u .  C i e b i e  n i e  p r z e r a ż a  
w r z a s k  s f o r y ,  b o  T y  w ie ^ z ,  c z u -  
j e s z .  ż e  p r z y  T o b i e  j e s t  p r a w d a .

s iF o m m
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NOWY NABYTEK

K s i ą ż k a

—  C z y  u b e z p i e c z y ł e ś  a u t o  o d  
w s z e l k i c h  w y p a d k ó w ?

—  N i e ,  t y l k o  o d  k r a d z i e ż y .
( C a n d i d e )

L E N IN -S A B O T A Ź Y ftT A
—  M ó w c ie  t o w a r z y s z e  c o  c h c e ­

c i e ,  a l e  m o i m  z d a n i e m  L e n i n  b y l  
t y p o w y m  s a b o t a ź y s t ą :  u m a r ł  
w c z e ś n i e j ,  n i ż  S t a l i n  z d ą ż y ł  g o  ! 
rozstrzelać.

K T O  Z A B IŁ  A B LA ?
Bolszewicy, j a k  w i a d o m o ,  n a  

pokazowych p r o c e s a c h  b a r d z o  
często S i ę g a j ą  d o  p o r ó w n a ń  z b i ­
b l i i  i e w a n g e l i i :  P o r ó w n u j ą c  s w o -  | 
ich wrogów d o  J u d a s z o w ,  K a i n ó w  
i  t: d Na ławie o s k a r ż o n y c h  s i e ­
d z i  przerażony, g o t o w y  d o  p r z y ­
znania się do W Ł z y s tk ic h  z b r o d ­
n i ,  biedaczyna. P r o k u r a t o r ,  s t a r a ­
jąc s i ę  g o  p o g n ę b i ć ,  p y t a  z  p a t o ­
s e m :

—  C z y  o s k a r ż o n y  w i e ,  k t o  z a ­
b i ł  A b l a ?

O s k a r ż o n y  w s t a j e  I o g l ą d a j ą c  
s i ą  p r z e r a ż o n y m  w z r o k i e m ,  k i  w  a  
p r z y t a k u j ą c o  g ł o w ą :

—  J e  go z a b i ł e m ,  t o w a r z y s z u  
p r o k u r a t o r z e  z  p o l e c e n i a  T r o c k i e ­
g o  i j a p o ń s k i e g o  w y w i a d u .

K IE N A T T B A L N A  
ś m i e r ć

—  C z y  s ł y s z e l i ś c i e ,  t o w a r z y s z u ,  
c  ś m i e r c i  P a w ł a  J w a n o w i c z a  P i o ­
t r o w a ,  s t a r e g o  k o m u n i s t y ?

—  C z y  o n  u m a r ł  ś m i e r c i ą  n a ­
t u r a l n ą ?

—  N ie ,  j e g o  n i e  r o z s t r z e l a l i .  
O n  u m a r ł  n a  g r u ź l i c ę .

D Z IE J E  Z S R R
D z i e j e  Z S R R  w  o s t a t n i c n  m i e ­

s i ą c a c h  —  t o  t r a g e d i a  w  k i l k u  
a k t a c h . . .  o s k a r ż e n i a .

W  M O S K IE W S K IM  
T R A M W A J U

N a  p r z e d n i e j  p l a t f o r m i e  m o ­
s k i e w s k i e g o  t r a m w a j u  s t o j ą  
d w a j  m ę ż c z y ź n i .

—  K a z a l i  m i ,  p s i a k r e w ,  ś l e ­
d z i e  z a  t a m t y m  o to  o b y w a t e l e m  
—  m r u c z y  j e d e n  z n i c h .  T e ż  p r z y ­
j e m n o ś ć !  M a m  j u ż  t e g o  d o ś ć .

—  M i lc z  —  s z e p c z e  d r u g i .  —  
C z y ż  n i e  w - e s z ,  ż e  m n i e  k a z a n o  
ś l e d z i ć  z a  t o b ą ?

—  E e j ,  w y  t a m ,  c i s z e j  —  o d w r a  
c a  s i ę  m o t o r n i c z y .  J a  z a  w a m i  c a ­
ł y  c z a s  ś l e d z ę .  T e r a z  j u ż  w i e m ,  ż e  
j e s t e ś c i e  k o n t r r e w o l u c j o n i s t a m i  
M a c i e  z e  m n ą  z a r a z  iś ć  n a  Ł u ­
b i a n k ę .

—  L i t o ś c i ,  t o w a r z y s z u !  N ie  r ó b  
t e g o .

n— M u s z ę .  Z a  m n ą  ś l e d z i  k o n ­
d u k t o r .

Z M IŁO Ś C I DO 
S T A L IN A

S t a l i n a  n i e k t ó r z y  t a k  k o c h a j ą ,  
ż e  d o s ł o w n i e  p r z e z  n i e g o  t r a c ą  
g ło w ę .

Nie  raz  i n ie  d w a  s tara łem  
się p r zek o n a ć  Konstantego dc  
l i teratury.

Daremnie .
— Ty m i  sw o im i  b zdu ram i  

— m ó w i ł  — g ł o w y  nie z a w ra ­
caj. Co to ja  s z tu b a k  j e s t e m , 
ż e b y m  książki  czy ta ł?  Wolę  
sobie w  brydża ,  panie d z i e j k u , 
albo chociaż  w  loteryjkę. . .

Nie p o m a g a ły  persw az je  
Kocio k a ż d ą  wolną chwilę, spę 
dza t  p r z y  kartach,  do piśmien  
nictwa nie garnął  się wcale

Szczer ze  bo la łem  nad t ym  
sm u t n y m  s tanem intnekLu me  
go pr zy jacie la .  Podczas  gdy ja 
r o z k o s z o w a łe m  się f inez ją  sty  
lu France'a. lub czarem H a m ­
suna, Kocio w  s w y m  d o m u  
rżnął  poprostu  w  karcięta.

Kiedyś ,  asys łu iąc  p r z y  co ­
d z i e n n y m  n iem al  kar loąraj-  
s łw ie  Kocia,  p r zek o n a łem  się, 
że s za n o w n a  k o m p a n ia  u m a c­
nia go jeszcze  w  poża łowan ia  
g o d n e j  zasadzie.

Tak,  tak ,  drogi  panie  Kon­
s tanty  — rechotał  g ruby rad-

p r z e r w a ł  — ale d a j  klucz.  
Spieszę  się.

Dałem.
Podczas  gdy przeg lądał  p ó ł ­

ki, nie m ó w i ł e m  ani s łowa.
Rułem się, by nie spłoszyć  

p r z y p a d k i e m  tego n ie w y t łu ­
maczonego  n a s t r o j u  k tórem u  
ulec musiał  m ó j  przyjaciel .

— W e z m ę  to — r zek ł  po 
chwili ,  w skazu jąc  na „Tętnią­
ce serce“ Edgara Poe.

P och w al i ł em  w  duchu jego  
wybór .  Dz ie łko wartośc iowe,  a 
p r z y  t ym  nie obszerne.  Dobre  
na począ tek.

Myślałem, że tę c ieniutką  
ks iążecz kę  będz ie  czy ta ł  parę  
tygodni .

Ale nie.
Odniósł  zaraz  następnego  

dnia.
— No i co?  — s p y ta ł em  nie­

śmiało.  — Dobre?

ca, ws ta jąc  od  s to l ica  — J e d y ­
ną r o z ryw k ą ,  godn ą ludzi  p o ­
ważnych ,  są dz iś  kar ły.

A inni potakiwal i .
W t e d y  z rezygn ow ałem .
S a m  p rzec iw  nim w szys tk im  

nie po radzę .  Musi być  nadał  
j ak  jest.

Nec Hercules contra płures.

Więc  nic dz iwnego ,  i e  to co 
zaszło,  m us ia ło  mnie  w p r a w ić  
w  osłupienie.

P r z y s z ed ł  Konstanty.
— P o życz  m i  ja k ą ś  książkę,  

— pow iada.
Zdębiałem.
— Książkę? Jakło? Kociu 

drogi... czyżby. . .  na p ra w d ę?
Kocio był  t rochę z m ies za ny i 

lecz nadrabiał  miną.
— Co w  t y m  dz iwnego?  

Masz piękną bibl iotekę,  a nie­
raz  mi  proponowałeś . . .  Więc  
pożyc zys z ,  c zy  me?

P o d s z e d łe m  i uściskałem  
mu gorąco dłoń.

— Ależ  naturalnie! Nie u- 
w ierzys z  j a k  c ieszy  mnie ,  że 
wreszcie. . .

— No, d o b rze  już, dobrze  —

WYSTARCZY ZOBACZYĆ

— Ach to dzisiaj będzie koncert muzyki lekkiej.
% ••• •fc;=r

W S O W IES r-IM  
P O S E L S T W IE

Do sow ieckiego poselstwa w 
jednej 7 stolic zachodnio -  euro­
pejskich zjawia się interesant.

—  Czy m ógłbym  się widzieć z 
panem posłem ?

—  Towarzysz poseł w yjechał 
prze.d miesiącem do M oskwy.

A  kiedy on pow róci?
Urzędnik poselstwa, bojaźliw ie 

oglądając się, szepcze:
—  On czasami wraca w  nocy, 

porusza firanki, przestawia m e­
ble ł w ogóle stale nas straszy.

C IE K A W A
Stara i  brzydka pani przyła­

pała swą młodą i piękną poko­
jów kę jak  przym ierzała je j ka­
pelusz.

—  Jak śmiesz? D laczego w kła­
dasz m ój kapelusz?

—  Przepraszam bardzo. Ja 
chciałam  tylko zobaczyć, jak ten 
kapelusz bodzie w yglądał przy 
ładnej twarzyczce.

P R Z Y Z N A Ł  S IE
—  Panie dyrektorze, proszę o 

zwolnienie na jutro.
—  A to co nowego, co się panu 

stało?
—  Wesele, panie dyrektorze.
—  Pan zawsze coś w ykom binu­

je A co to za dureń żeni się?
—  Ja, panie dyrektorze.

T E R A Z  W IE R Z Y
— T o ożeniłeś się 13-go? Wi­

docznie nie wierzysz w tprzesądy?
—- Teraz to ja już W ie rz ę .

PO F A C H O W E M U
M ojsze: —  Tatele, co to jest 

chóralny śpiew ?
S*ary Icek : —  To jest śpiew 

hurtem

T O  C O  
U S P R A W IE D L IW I A
—- W stydźcie się kumie. W a s z a  

stara leży chora, a w y tu pijecie 
w karczm ie.

—  Przecież ja  p iję  za je j zdro­
wie.

A S O C JA C JA  M Y Ś L I
—  W czasie trzęsienia ziemi, ja 

kie przeżyłem  w ubiegłym  roku 
na Jawie, drżał i kołysał się cały 
dom. Wszystkie przedm ioty ska­
kały. naczynia kuchenne latały w 
powietrzu..

—  Ach, dobrze, że mi przypo­
mniałeś, muszę iść do domu, bo 
tam żona na m nie czeka.

Z N A L A Z Ł  W R E S Z C IE
—  P a m i ę t a s z ,  Rom ku, j a k  w  u -

b i e g ł y m  r o k u  z g u b i ł e m  z l o t y  z e ­
g a r e k ?

—  N o  i co, z n a l a z ł  s i ę ?
—  C z e k a j .  S z u k a ł e m ,  a l e  n i e  

m o g ł e m  g o  z n a l e ź ć .  N a w e t  n i e  
m o g ł e m  s o b i e  p r z y p o m n i e ć ,  
g d z i e m  g o  z g u b i ł .

—  N o ?
—  I  p o m y ś l  t y l k o ,  ż e  d o p i e r o  

w c z o r a j ,  k i e d y  z a m i e r z a ł e m  s p r z e  
d a ć  s t a r e  u b r a n i e  i p r z e s z u k i w a ­
ł e m  k i e s z e n i e ,  ż e b y  s p r a w d z i ć ,  
c z y  t a m  c z e g o  n i e  m a . .  .S i ę g a m  d o  
k i e s z e n i  i c o  w i d z ę ?

—  Z e g a r e k ?
—  N ie ,  d z i u r ę ,  p r z e z  k t ó r ą  w y ­

l e c i a ł .

CO ON W OLI?
—  Z n o w u  k a s z l e s z ?  B i e r z  p r z y ­

k ł a d  z e  m n i e .  T r z e b a  h a r t o w a ć  
s i ę :  c o  d z : e ń  r a n o  n a c i e r a m  s i ę  
z i m n e  j a k  l ó d  w o d ą ,  p o  t y m  p ó ł  
g o d z i n y  g i m n a s t y k i  n a  ś w ie ż y m  
p o w i e t r z u .  N a  ś n i a d a n i e  s z k l a n k a  
c i e p ł e j  w o d y  i p o  t y m  p i e s z o  d o  
p r a c y .  P u w l m e n e ś  t o  w y p r ó b o ­
w a ć  n a  s o b ie .

—  N ie .  W ie s z ,  k o c h a n i e ,  j a  j u ż  
w o l ę  t r o c h ę  k a s z l e ć .

S T A R A  B R Z Y T W A
—  A le ś  s i ę  o k r o p n i e  o g o l i ł .  P o ­

p r z e d n i o  w y g l ą d a ł e ś  j a k  j e ż .
—  A  t e r a z ?
:—  A  t e r a z  j a k b y ś  u p a d ł  t w a ­

r z ą  n a  j e ż a .

D 0 3 R Y  O J C E C
O n a :  —  C o  p o w i e d z i a ł  c i  m ó j  

o j c i e c ,  k i e d y  m u  o ś w ia d c z y ł e ś ,  ż #  
n i e  m o ż e s z  s p a ć  z  m i ł o ś c i  d o  
m n i e ?

O n :  —  Z a p r o p o n o w a ł  m i  p o s a ­
d ę  n o c n e g o  s t r ó ż a  w  w a s z e j  f a ­
b r y c e .

S TR A C O N Y  C ZA S
—  C z y  w ie s z ,  c o  t o  j e s t  s t r a c o ­

n y  c z a s ?
—  K i e d y  ł y s e m u  o p o w . a d a  s i ę  

t a k ą  s t r a s z n ą  r z e c z ,  ż e  w ł o s y  s t a ­
j ą  d ę b a  n a  g ło w ie .

J E S T  N A  T O  R A D A
—  B a r d z o  p a n u  d z i ę k u j ę ,  ż e  

m n i e  p a n  u r a t o w a ł  z w o d y .  D a ł ­
b y m  p a n u  5 0  z ł . ,  a l e  m a m  t y l k o  
b a n k n o t  1 0 0  z lo to w y .

—  Nie s z k o d z i ,  p r o s z ę  p a n a .  
Niech pan s k o c z y  j e s z c z e  r a z  d o  
w o d y ,  j a  p a n a  u r a t u j ę  i b ę d z i e  
r ó w n a  s e t k a .

— Nie — rzekł krótko — 
Daj co innego.

P o m yś la łem :  m ó j  pr zy jaci e l  
jes t w y b r e d n y  Ma sw o je  z d a ­
nie. A to już wiele.

Wzią ł  . .Małżeństwo koleżeń  
skie" L in d se y ‘a i poszedł .

Naz aju tr z  odniósł .
Byłem  zdumiony.
— Ta ks iążka też  do chrza­

nu — p o w ie d z ia ł  i w yb ra ł  so ­
bie p ie rw szą  część „Sagi" Gals 
w o r łh y e g o .

W parę dn i  p o t em  pop ros i ­
ł e m  żonę, by  posz ła  ze m n ą  do  
Kocia.

— Nie doce nia l i śmy  — rze­
k łem  — jego intelektu.  O k a zu ­
je  się, że nie t y lk o  na karłach,  
aie i na l i teraturze  zna się d o ­
skonale  Na te j  sa m ej  l i terału  
rze,  k tóra d a w n i e j  t ak  n iby  
ignorow al i

Dr zwi  m ies zka nia  Kocia o t ­
w o r z y ła  służąca.

— Pan w  d o m u ?
— W  domu.
— Czy ta?
— Sk ą d że  — uśmiechnęła  

się subretka  — P rzy  karłach,  
j a k  zwyk le .

W e s z l i ś m y  do poko ju,  gdzie 
p r z y  z ie lonym s łonku  siedzia­
ło czterech dżen te l m en ów.

I nagłe  — za d r ż a ł em  z obu­
rzenia.

Pod Jedną z nóg stolika le­
żał.. mój biedny Galsworthy!

— Witam was, kochani — 
rzekł Kocio, wsta jąc. — Jak ło 
dobrze, żeście przyszli. Pogra­
my sobie panie dziejku...

Uścisnąłem mu dłoń z au to ­
m a t y z m e m  cz ło w iek a  głęboko  
rozczarowanego.  .

A (o bydlę  s z czeb io ta ło :
— Muszę ci p o d z i ęk o w a ć  za 

książkę.  Jest dobra.  W  sam  
raz. Stol ik  wcale sie nie k iwa!

O D R O W Ą Ż

— Żeby pani kochana wiedzia­
ła, jak mi już ciążyła ta samot­
ność, ale poradziłam sobie — ku­
piłam złotą rybkę.

K TÓ R A ?
—r C z y  w i d z i a ł e ś  m o j ą  p i ę k n ą  

ż o n e c z k ę ?
—  N ie ,  a  c z y  t y  m a s z  d w i e  ż o -  

n e c z k i ?

DO W Ó D M IŁO ŚCI
—  D a j  m i ,  S t e f o ,  c h o ć  n a j ­

m n i e j s z y  d o w ó d ,  i e  m n i e  k o ­
c h a s z .

M a s z  d o w ó d :  U c i e k a j  p r ę d ­
k o ,  b o  i d z i e  m ó j  o j c i e c  z  k i j e m .

Anglik do Francji:—Nie zmu­
szaj nas kochana Marianno do 
podpisania we trzech — paktu 
czterech.

(Mariannę)

W  S K L E P IE
—  M a m a  p r z y s ł a ł a  mnie po 

R tlo  m l e k a  .
— M le k o ,  s y n k u ,  n i e  m i e r z y  

s i ę  n a  k i l a .
—  N o  t o  p r o s z ę  dać m i  m e t r  

m l e k a .

R E K L A M A
—  N i e c h  p a n  kupi to lekar­

s t w o  n a  ł y s i n ę ,  a  r ę c z ę  panu, że 
p o  d w ó c h  m i e s i ą c a c h  b ę d z i e  pan 
m i a ł  b u j n e  o w ł o s i e n i e .

—  A j a k ą  p a n  m i  d a j e  g w a ­
r a n c j ę ?

—  D o d a j ę  b e z p ł a t n i e  grzebień.

J A K  T O  R O Z U M IE Ć
P a n  K a c z k o w s k i  chodzi j a k  za­

t r u t y ,  M i e j s c a  sobie nie może
z n a l e ź ć .  M a  w i d o c z n i e  j a k i e ś  
z m a r t w i e n i e .

—  C o  c i  s i ę  s t a ł o  p r z y j a c i e l u ?  
—  p y t a  g o  j e d e n  2 k o l e g ó w .

P a n  K a c z k o w s k i  b e z  s ł o w a  
w r ę c z a  m u  l i s t ,  k t ó r y  p r z e d  c h w i ­
l ą  o t r z y m a ł .

„ K o c h a n y  m ę ż u !
P i s z ę  n a  razie t y l k o  p a r ę  s łó w .  

P o w i ł a m  bliźniaczki. J u t r o  r e s z ­
t a .  T w o j a  ż o n a “ .

W Ł A Ś N IE  D L A T E G O
—  N i e  r o z u m i e m  c i e b i e :  s a m  

n i e  m a s z  z  c z e g o  ż y ć ,  a  c h c e s z  s i ę  
ż e n i ć .

—  W ł a ś n i e  d l a t e g o  c h c ę  s i ę  ż e ­
nić, ż e  n i e  m a m  z  c z e g o  ż y ć .

Z Ł Y  A P A R A T
—  P a t r z ,  d e s z c z  p a d a ,  a  r a d i o  

z a p o w i a d a ł o  w c z o r a j  ł a d n ą  p o g o ­
d ę .

—  M ó w i ł a m  c i  p r z e c i e ż  ort 
d a w n a ,  ż e  t r z e b a  k u p i ć  n o w y  
a p a r u t .

v m  S Z K O D Z I
—  P a ń s k a  ż o n a  m ó w i ł a ,  ż e  z a ­

m i e r z a c i e  p a ń s t w o  w y j e c h a ć  r a ­
z e m  z  n a m i  n a d  m o r z e .  C z y  p a n  
m a  c o ś  p r z e c i w k o  t e m u ?

—  N ie ,  b r o ń  B o ż e .  N i e c h  m ó w :  
d a l e j .

O D P O W IED Ź
—  F a n u o  I r k o ,  p a n i  j e s t  j e d y ­

n y m  o b i e k t e m  m o i c h  m y ś l i . . .
—  J a  o d  d t w n a  w i e d z i a ł a m ,  ż e  

m a ł o  r z e c z y  m i e ś c i  s i ę  w  p a ń ­
s k i e j  g ł o w i e .

Matura w  gimnazjum żeńskim

To moja koleżanka Ninka w ezw ała  pogotowie... gdyż chce abv pan 
doktór przetłumaczył łacinę...
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Glos olbrzyma nad Bałtyk em

PO K O N F E R E N C JI W  S IN A IA  z  ( A f i e f i O  Ś ^ I A I A

J U B IL E U S Z
C E N T R A L A  S P O R TU  L IT E W S K IE G O

W  Sinaia odbyła się kolejna kon ferencja  m inistrów spraw  zagra­
n icznych M ałej Ententy. Na zdjęciu  m inistrow ie podczas wizyty 
u  premiera rumuńskiego, patriarchy M irona. S toją  od lew e j: mi­
n ister spraw zagranicznych C zechosłow acji Krofta, m inister spraw 
zagr. Rumunii Petrescu Comnen, prem ier rumuński patriarcha Mi­
ron Cristea, prem ier i m inister spr. zagr. Jugosław ii Stojadinow icz.

J. E. Ks. Kardynał dr. Aleksander 
Kakowski, arcybiskup warszaw­
ski, obchodził jubileusz 25-lecia 
pasterstwa na stolicy  arcybisku­

p ie j w W arszawie.

W nętrze nowo otworzonego składu fabrycznego
F-m y  E D W A R D  Z I P 5 E R  i Syn BieSsko w  W a rs za w ie

* ul. Nowy Świat 53

Okazały gm ach Izby Kultury F izycznej w Kow nie.

K i o s k „ A B C
m a  “S T a r ź a c t i  S ^ o z r a a m s l s i c t i

W  okolicy V erdun odbyw ają się obecnie w ielkie m anewry francus­
ki^ ze specjalnym  uwzględnieniem broni technicznej. Na zd jęciu  

czołg  „N orm andie" w akcji.

F lag i i godła faszystow skiej Italii i narodow o - socjalistycznych Niemiec, zdobiące 
Rzym na pow itanie kanclerza H itlera oraz dwa momenty z tego pobytu : Rozmowa 
dw óch  wodzów . Na prawo m inister Hess, w środku m inister hr. Ciano i fragm ent 

s w ielkiej rew ii flo ty  przed kanclerzem  Hitlerem  w Neapolu.

FTma Zipser Edward i Syn, Bielsko, produkuje wytworne m ateriały męskie na kostiumy 
i  płaszcze, sam odziały, szewioty, woleny, koce, sukna w ojskow e i dostaw owe. F-m a p o­

siada również oddział przy ul. M arszałkowskiej 117.

lVifiyŚłowe stoisko „A B C " w hali 17-ej, budziło powszechne zainteresow anie. W kiosku 
reklam owano również m iesięcznik „N ow y Ład“  oraz tygodnik akademicki „A lm a M ater“ . 
Specjalnym  powodzeniem  cieszyły się broszury biblioteki „A B C “ : „P olska  bez proletaria­

tu " W ojciecha  Zaleskiego oraz „U stró j polityczny N arodu" Jana KoroJea.

PO W IZ Y C IE  K A N C . H IT L E R A  W  R Z Y M IE

M A N E W R Y  F R A N C U S K IE

K ra je  n a d b a ł ty c k ie  a  z w ła s z c z a  P o ls k ę  z a in te r e ­
s u je  t a k t  w y b u d o w a n ia  n o w e j, s i ln e j  s ta c j i  r a  
d io w e j  w  p o łu d n io w e j  c z ę śc i S z w e c ji w  m ia ­
s te c z k u  H ó rb y . D z ięk i n o w o c z e sn e j  k o n s tru k c ji  

i w ie lk ie j m o c y  100 K W  H ó rh y  z a jm ie  je d n o  z 
p ie rw s z y c h  m ie jsc  w  s z e re g u  o lb rz y m ic h  s ta c y j  
w  E u ro p ie . O ib rz y m ią  tę  s ta c ję  w y b u d o w a ła  
ś w ia to w a  f irm a  T e te fu n k e n . N a  z d ję c iu  n o w o -  
w y b u d o w a n y  g m a c h , w  k tó ry m  m ie śc i s ię  s tu ­

d io  w  Hórby.-
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M o t o c y k l  Sokół 6 0 0  z a w s z e  n a  c z e l e ,
V IX raidzie wiosennym P. K M. zwyciężył Docha w swojej i ogólnej klasyfikacji na S  O  h  O  1  ^  ©  ©  © ,

Tragedia chłopa wołyńskiego
w yzysk a n e g o  p rze z ły d a

ftftatano i u i, że na Wułyniu u*
świjdomiony chłop polski coraz wię­
cej odwraca się ml żydów tracąc do 
nich zaufanie. Również I Rusin prze­
staje sprzyjać jewrejom. inaczej U- 
kra.nłec Sklepy żydowskie, szynki 
żydowskie ssw-szc przepełnione Ukra­
ińcami. Akcji wywrotowej uczą ich 
przecież agitatorzy ukraińscy z Ma­
łopolski. Więc 1 kumanie się z żyda­
mi nie sastanawia A jak ono niebaz- 
pfeetnet ta go następujący dowód.

Wr wsi H robo wic ze w gminie Ja 
rosławicz pow. Dubno Ukrainiec E - 
liaez Waleiiczuk popadł a zależnej ć 
materialną ad żyda Jankiela Eieen- 
łcrg.. Ten go zlicytował, a w czasie 
jego nieobecności w domu wyrzucił 
rodzinę Jego 1 chałup;. Gdy Waleń* 
juk wróci. do domu i aaątał iwói do­

bytek w RO.ym póTń, a żonę 1 dzieci 
płaczące na slocie, podpali! sw ą  cha­
tę 1 w ściekłości. Żyd namówił innych 
okralńców, którzy zbili nie*'r fęsnego

WaleAczuka do nieprzytomności i <m kilka kim. w innej wsi, ho żaden go- 
atawii; na policję. spodari w Hrobowlczach nie chcicł

Walcóczuk siedzi teraz w więrie- się podjąć uprawy 14 ha gruntu, Któ- 
niu, żon: jego z dziećmi poszła nc tu ry się dawniej należał Waleńczukowi. 
taczkę. Ziemię tik  uprawia hrat Tak s ę  zazwyczaj kuńeay przyjaźń 
wójta z Jarosławie, zamieszkały o! z żydami.

Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami
mają tylk o  2 lecznice

„U la p s za m y  technikę s p rze d a ży ”
W y k ła d y  dla sp rze d a w có w

Z je d n o c z e n ie  T o w a rz y s tw  O p iek i 
n a d  Z w ie rz ę ta m i R z e c z y p o s p o l i te j : 
P o lsk ie j k o m u n ik u je :  

l )  o d  d n ia  i m a rc a  r. b  s ta ro s tw a  
g ro d z k ie  n ie  p o b . m i ą  ż a d n v c h  op ifit 
od  p o d a ń  o z e z w o le n ie  w y w  V n  p só w  
za  g ra n ic e  W a rs z a w y , ja k  ró w n ie ż  
za s a m e  z e z w o le n ia .

Z) p o n ie w a ż  le c z n ic a  dia z w ie rz ą t

p rz y  ul. W sp ó ln e j  z a p e w n ia  s w o ją  
k lie n te lę , że  je s t  le c z n ic ą  ż je d n o c z e -  
n ia  T . O , n , Z . R. P ., — o c z e -  
nie p o d a jn  d o  w ia d o m o ś c i ,  p o s ia ­
li t. d w ie  le c z n ic e : p ie rw sz ą  p rzy  ul. 
W ilcze j 47 (p rz y ję c ia  z w ie rz ą t  i p ta ­
k ó w  od U -— 13 i od  17— |9 )  o r a t  
d r u g ą  p rz y  ul. K ra k o w sk ie  P rz e d m ie ­
śc ie  10 ( p r s y ję c la  o d  17— 19 ).

„ U l e p s z a m y  t e c h n i k ę  s p r z e d a ­
ż y "  t a k i  t y t u ł  n o s i  r o z p o c z ę t y  
w  d n i u  9  b m . c y k l  w y k ł a d ó w  d l a  
s p r z e d a w c ó w  b r a n ż y  p a p i e r n i c z o -  
p i ś m i e n n e j  z o r g a n i z o w a n y  p r z e *  
K o ło  P a p i e r n i k ó w ’ p r z y  S . K . P .  
w  p o r o z u m i e n i u  z  K u p i e c k i m  I n ­
s t y t u t e m  W i e d z y  Z a w o d o w e j .

J e s t  to  j u ż  c z w a r t y  s k o le i  c y k l  
w y k ł a d ó w  d l a  s p r z e d a w c ó w ,  z o r ­
g a n i z o w a n y  w  r o k u  b i e ż .  p r z e z

z o r g a n i z o w a n e  k u p i e c t w o  p o l s k i e  
s t o l i c y .

J e s t  r z e c z ą  z u p e ł n i e  z r o z u m i a ­
ł ą ,  ż e  a k c j a  p o d n o s z e n i a  p o z io m u  
s p r z e d a w c ó w  j e d n e j  b r a n ż y  m u s i  
s i l ą  r z e c z y  p o c i ą g n ą ć  z a  s o b ą  t a ­
k ą  s a m ą  a k c j ę  i w  i n n y c h  b r a n ­
ż a c h ,  w  p r z e c i w n y m  b o w ie m  r a ­
z ie  w a r u n k i  k o n k u r e n c y j n e  n i e  
b ę d ą  r ó w n e  i z w y c i ę ż a ć  b ę d z i e  
z a w s z e  l e p i e j  w y s z k o lo n y .

3 ofiary
wybuchu gazu

LUBLIN, 14. 5 (tel. wł.). W nu- 
wowybudow anym domu w mieszka­
niu niejakiego Szajkabera założono 
instalację gazową, która leszcze nie 
była czynna. W mieszkaniu tym pra­
cowali dwaj malarze - żydzi: Rozen- 
blum i Rypstein. Podczas pracy spo­
wodowali oni uszkodzenie instalacji, 
tak, że gaz zaczął wydobywać aię na 
Zewnątrz. Gdy do meszkama przy­
szedł właściciel domu, zapalił zapałkę, 
aby sprawdzić przyczyny wydobywa­
nia się gazu. Nastąpił wybuch, skut­
kiem którego wszyscy trzej zostali 
ciężko poranieni.

Polak kupuje tylko u Polaka!
T E N I S

O W E  R A K I E T Y  
P I Ł K I

POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA
Al. Jerozolim ska 20 — Cenniki gratis

Firmy reprezentowane na Targach Poznańskich
Z A K Ł A D Y
P R Z E M Y S Ł O W E K O R W IN W ł. W . K O R W I N -  

S O B O L E W S & f i
E K S T R A K T Y  T R U N K Ó W  S Z L A C H E T N Y C H

Koniak, śiwowiea węgierska, Jarzębiak na koniaku. Whisky, Gin
E K S T R A K T Y  -  K O R *  U S Y  U K IE R f lW E

Banan, Benedyktyn Cherry B randy, Peperminth, Krupnik litewski, Por.cz warszawski.
COCTACLE PO K CZE P L IP S Y  m

W A E Z A Z A R A ,  P S a r s ia a l lS f c w s M a  1 4 5 , Z a u r i .  le ® . 5 -9 1 T -9 ®

Fabryka Powielaczy,  Hurtów Składy  
Papieru i Materiałów Piśmiennych

W O JC IEC H  Z I Ę B A  Z I C b 0 1 - X I
W

Znal fabr. W a r s z a w ę . Z ie l n a  N r . 46 T e ł .  5 1 3 - 4 4 ,  5 1 3 - 4 9

M I L A N Ó W E K
Wspaniale rozwijająca się produkcja jedwabiu do szycia może 

pokryć zapotrzebowanie całego rynku wewnętrznego.
Na targach podziwiano efektownie urządzone stoisko tej na-

wskroś polskiej placówki.

r ■ —““
P R O D U K T  K R A J O W Y  
WSI I POLSKIEGO DWORU

Składy i^arne 
we wszystkich większych m'a*tocn

POLECAMY ZNAKOMITE PiWA BROWARU ZWIĄZKOWEGO
Z W I Ą Z K U  R E S T A U R A T O R Ó W

w  p o z n a n i u

m y d ł o  w y s u s z o n e
m a  n a s t ę p u  j Q c e  s a ł a t y :

1. Wyrabiane z najlepszych surowców bez jakichkolwiek 
szkodliwych domieszek, posiada około 70 proc. kwasów 
tłuszczowych.

2, Zostaje już w fabryce należycie wysuszone i jest wobec 
tego bardzo oszczędne w u;:yciu.

3 Każda paczka wysuszonego mydła waży
500 gramów.

4. Zawiera duży procent gliceryny, jest wobec tego łagodne 
w użyciu i nadaje się znakomicie nawet jako mydło 
toaletowe.

- d a ł y  dowód aktywności handlowe)



Sir. IO A E C  -  NOWINY CODZIENNE Mr. 1«S

Złoża soli potasowej
i glinki kaolinow ej

Ł d y r y t o  o  o d  B fi o s ) D 5 x c z ą
P O Z N A Ń , 1 3 . 5 . D o  B a r c i n a  w  

p o w . s z u b i ń s k i m  p r z y b y ł a  e k s p e ­
d y c j a  b a d a w c z a  z a p a r a t e m  s e j s ­
m i c z n y m  n a  s a m o c h o d z i e  i p r z y ­
r z ą d a m i  d o  w i e r c e n i a ,  c e l e m  z p a -  
d a n i a  l e r e r ó w  w  o k o l i c y  B a r c i n a  
w  p o s z u k i w a n i u  z łó z  n a f t o w y c h .

K o m i s j a  t a  p r z y b y ł a  z  r a m i e ­
n i a  I n s t y t u t u  G e o l o g i c z n e g o  w  
W a r s z a w i e .  P o s z u k i w a n i a  r o z p o ­
c z ę to  w  Z a l e s i u  p o d  B a r c i n e m  i 
s t w i e r d z o n o ,  i e  z n a i d u j e  s i ę  t a m  
r o p a  n a f t o w a .  W y  c u d o w a n o  w i e ­
ż ę  w i e r t n i c z ą  w y s o k o ś c i  2 5  m e ­
t r ó w  i w i e ż ę  b a d a w c z ą ,  a  p o z a  
tym  p r z e p r o w a d z a n e  s ą  b a d a n i a

t e r e n ó w  n a d  N o t e c i ą  w* B a r c i n i e  
i W o l i c a c h .

W  B a r c i n i e  w z n i e s i o n o  r ó w ­
n i e ż  2  w i e ż e  b a d a w c z e ,  g d y ż  
s t w i e r d z o n o  t a m  r ó w n i e ż  i s t n i e ­
n i e  z łó ż  r o p y .  O d k r y t o  p o z a  ty m  
z ło ż a  s o l i  p o t a s o w e j  i g l i n k i  k a o ­
l i n o w e j .  .E k s p e d y c ja  z a b a w i  w  
B a r c i n i e  o k o ło  4 - e c h  t y g o d n i .

Zrze s ze n ie  kupców  w in ia rzy
ro zw ja  wszechstronną działalność

W  d n iu  9 b m . o d b y ło  s ię  d o ro c z n e  
W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  O g ó ln o p o lsk ie ­
g o  Z tz e s z e n ia  K u p c ó w  W in ia rz y  
C h rz e ś c ija n .

Z e z ło ż o n e g o  s p ra w o z d a n ia  w y n i­
k a , że Z rz e sz e n ie  o d ra z u  w  p ie rw ­
sz y m  ro k u  s w e g o  is tn ie n ia  ro z w in ę ło  
b a rd z o  w s z e c h s tro n n ą  d z ia ła ln o ść , 
k tó ra  d o ty c z y ła  ta k ż e  s p ra w  z w ią z a ­
n y c h  z r e g la m e n ta c ją  d e w iz o w ą , z 
r e g la m e n ta c ją  p r z y w o z u , o ra z  ze 
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  s p ra w a m i a k c y z o ­
w y m i i ce ln y m i.

Z rz e s z e n ie  n a  te re n ie  M in is te rs tw a

Ê barras
Bagatela 10, tei 8 56-42

Wspaniały program art.
M is t r z o v ir s k i  z e s p ó ł  m u z y c z n y  

♦  L o k a l  o t w a r t y  d o  r a n a  ♦

i organizacyj gospodarczych przepro­
wadzało szereg postulatów, zmierza­
jących do ułatwienia pracy zrzeszo­
nym. W  szczególności należy zazna­
czyć, że Zrzeszenie wystąpiło nader 
siln ie  w  m o m e n c ie  uchwalania przez 
Sejm ustawy o wyrobie, sprzedaży i 
opodatkowaniu napojów winnych.

Zrzeszeniu udało się przeprowadzić 
poprawkę do ustawy, mianowicie, że 
winami mszalnymi mogą tylko i wy­
łącznie handlować chrześcijanie. Rów­
nież na wniosek Zrzeszenia zabronio­
no produkcji i sprzedaży win rodzyn­
kowych. które dotychczas produko­
wali -wyłącznie żydzi, zalewając rynek 
towarem mało wartościowym.

Po udzieleniu Zarządowi absoluto­
rium, odbyły się uzupełniające wybo­
ry do Zarządu Zrzeszenia

Zarząd Zrzeszenia na rok 1938 — 39 
ukonstytuował się jak następuje: pre-

Nowg rozhład fozdg
na linii Warszawa —  Leszno

Według nowego rodeładio jazdy, 
wprowadzanego przez oddział kr mu 
uikacji lamocftodowej P. K, P. od 
15 maja, na linii Wzrczawa — Lesz­
no autobusy odchodzić będą o g. 4 
m. 50 (w dni robo ze), g, 7 m. 20, g. 
8 m. 20, g. 9 m. 50, g. 11 m. 00,

zes — Wacław Rago (Warszawa), 
Wiceprezesi — Józef Strzelczyk (d o ­
znań), dr. Leopold Macharski (Kra­
ków), Zygmunt Pacewicz (Warsza 
wa), Skaibnik — Roch Krzeczkuwski 
(Warszawa), sekretarz — Apolinary 
Bukowski (Warszawa). Członkowie — 
Jan Serafiński (Warszawa), Stanisław 
Kozioł (Lwów ), Henryk Świerczew­
ski (Warszawa). Zastępcy: Edm.-nd
Małecki (Bydgoszcz). Tadeusz Cie- 
śliński (Przemyśl), Stanisław Nyka 
(Poznań).

g. 13 m. 50, g. l i  m. 50, g. 14 as. 20,
g. 17 m. 20, g. 19 m 10, t  20 m. Of
g  22 m. (O i g. 24 m. 00 (w dni 
przedćwi ątezne i świąteczne) i tyUco 
do Borzęcina o g. 5 m. 50 (w dni 
robocze), z Leszna osiedla do War­
szawy o g. 5 m. i>0, g. 6 rr 10, g. 8 
m. 3 5 , g. 9 m. 35, g. 13. m. 20, g. i2
m. 35, g. 15 m. 05, g. 16 m. 00, g. 17
m. 40, g. 18 m. 40, g. 20 m. 20, y. 21
m. 20, g. 23 m. 15 (w dni przedświą­
teczne i świąteczne) i z Borzęcina 
o g. 6 m. 40 (w dni robocze).

W POZNANIU
ODDZIAŁ „ABC* 

mieści się przy ul. 27 GroĆBłr 1  
Przyjmuje prenumeratę, 

ogłoszenia.

V

Kiermasz firm chrześcijańskich
MAG A Z  YM
BŁAWATNY M . D U T K I E W I C Z  I C z .  W E J H O C H

W arszawa, M arszałkow ska 132, telefon 3.15-18
POLECA: WEŁNY, JEDWABIE,

%
O S T A T N I E  N O W O Ś C I

BAWEŁNY I MATERIAŁY MĘSKIE

C E N Y  N IS K IE

F A B R Y K A
O D Z I E Ż Y TEKA (TU KKIffl)
t e l  5 0 9 - 5 7  s p .  *  o g r .  o d p .

Ł A  Z C Z E  
AR i URY 

i AR iARKI
4 3  SttatfOWE

Warszawa
GrzybOWSiid poete

L a m p y  i żyrandole
W i e l k i  w y b ó r  N a j n o w s z e  m o d e l e  C e n y  p r z y s t ę p n e

H E  6 0  N 1  R  1 E  D MONIUSZKI 4

WEŁN  F  —  JED  W A B1E
J Ó Z E 1  P A W Ł O W S K I  i S-ka

Ostatnie Nowości Wiosenne W -U JG  M a r s z a łk o w s k a  116

F A B R Y K A  T R Y K O T A Ż Y
wernsm. I b o  * e i .  O nór-rnrh
(im itacja duń sk ich ) oraz r U I ' l b U L HRękawiczek

» « .k !e h  i S k a rp e t damT * w o r ciaH rb

r m p i
7 m t Ś U i l

BIELIZNA — KRAWATY —. TR Y -' 
KOTAŻE — PIŻAMY — RĘKA­

WICZKI i t. p.
. W wielkim wyborze najtaniej. |

A D A M  Z IE M S K I
Marszłkowska 106

jaC Ju£ńm kL ęĄ knei’*mvhte‘‘ę fa

J>EB-n§®ZZAMMYW i  STOK

RADIO k u p  u j U STUDENTÓWn a p r a w ia j

B IU R O  R A D IO T E C H N I C Z N E , M a rs za łk o w s k a  1BB-1 ts l. 223.76
U nas ceny nowofc! w w ełnach I jedw abiach

3YŁY i SĄ NAJNIŻSZE

B W S ć n 8 A r n ^ a ł < 8  i ' - K ka Chmielna 32 
• W I 9 H H W V 9 H I  I 5 * Marszałkowska 56

P A L T A  1  K O S T I U M Y  —  S U K K I S  
p*c. S K W A R A  »  W 8 1 1 H A  2  $&>

Zoktad Blacharski 
S T .  M l G L i N

Długa Nr. 2 9 . teł. 11-62-14 
Kryde dachów

i n i a r r k :
ń o u jy  - J u i i a t  5 5

SKLEP OBUWIA

MICHAŁA BEDNARCZYKA
przeniesiony na uL Chmielną 37 

przy Marszałkowskiej.

SKÓRZANA GALANTERIA

Piotr O R Z E S Z E K
MARSZAŁKOWSKA 39 A

plac Z b a w icie^
przyjmuje wszelkie obstalunk< 
, reperacje po cenach niskich

/S T A T n i c  rfcbSbict W I l f T
W f C I E R S K I «
m O R S Z O Ł K O U JS K P  :>4

(Mie kupuj u i y d a

Pspltiaj M l  polski I .  : L u r ó w f e j i

w s is m s E E jm ii
W WIELKIM W Y B O R Z E  W FIDMIE.' B W

p . & A D D L i i N i K i

ARMIN  O. H U 3 S R 13 )

LUDZIE I Zy®I6Ł9
Powieść wsoółczesna z Dzikiego Zachodu

P o ż e g n a ł  s i ę  z  r e d a k t o r e m ,  k t ó r y ,  z d a w a ł o  s i ę ,  b y ł  j u ż  
p e w n y ,  z e  z d o b y ł  s p r z y m i e r z e ń c a  d l a  p r z e p r o w a d z e n i a  s w o ­
i c h ,  n a  r a z i e  u k r y t y c h ,  z a m i a r ó w .

—  U p r z e d z a m  p a n a ,  ż e  B o g e y  j e s t  c z ł o w i e k i e m ,  z u p e ł n i e  
p o z b a w i o n y m  s k r u p u ł ó w  —  d p d a ł  n a  p o ż e g n a n i e  A m e r y k a ­
n i n .  —  S ą d z ę ,  ż e  p a ń s k i e  ż y c i e  j e s l  w i ę c e j  w a r t e ,  n i ż  k i e s z e ń  
B o g e y a .  T o  j e s l  w  o g ó l e  c i e m n a  o s o b i s t o ś ć !  Z a p e w m i a m ,  ż e  
p a n ,  j a k o  k i e r o w n i k  b u d o w y ,  j e s t  d l a  n i e g o  t y l k o  j e d n y m  
z e  ś r o d k ó w -  p o m o c n i c z y c h  wr o s i ą g n i ę c i u  z u p e ł n i e  i n n y c h  
c e ló w - . . .  J e ś l i  p a n  s i ę  s t a n i e  d l a ń  n i e p o t r z e b n y  l u b  n i e w y g o d ­
n y ,  t o  w y r z u c i  p a n a  n a  b r u k ,  p a l c e m  r u e  k i w n i e ,  b y  p o m ó c ,  
a  j e s z c z e  o c h l a p i e  p a n a  b i o t e m .  P r o s z ę  n i e  z a p o m i n a ć ,  ż e  
d o k t ó r  C z i n g w h a . . .

—  D z i ę k u j ę  b a r d z o ,  p a n i e  r e d a k t o r z e  —  p r z e r w a ł  K o ­
ś c i e s z a  g a d a t l i w e m u  A m e r y k a n i n o w i .

W  g r u n c i e  r z e c z v  b y ł  i s t o t n i e  w d z i ę c z n y  z a  u d z i e l o n e  m u  
w i a d o m o ś c i .  T e r a z  w i e l e  o k o l i c z n o ś c i  p r z e d s t a w i a ł o  mu s i ę  
i\ z u p e ł n i e  i n n y m  o ś w i e t l e n i u .  J e d n a k  n i e  z g n ę b i ł o  g o  to .  

P r z e c i w n i e ,  u m o c n i ł o  n i e z m i e r n i e  w r p o s t a n o w i e n i u  w y k o n a -  
n i a  b u d o w y  i z d a n i a  w s z y s t k i c h  o b i e k t ó w  w  u m o w o n y m  
t e r m n i e . * *■S-

K o ś c i e s z a  s i e d z i a ł  w  r e s t a u r a c j i  h o t e l u  , . K n o x “  i j a d ł  k o ­
l a c j ę ,  g d y  n a  s a l e  w s z e d ł  d o k t ó r  C z i n g w h a .

S k ł o n i ł  s i ę  „ p r z e j m i e ,  m i j a j ą c  i n ż y n i e r a ,  l e c z  b y ł o  w y r a ź ­
n i e  w i d o c z n e ,  ż e  c h c i a ł  s i ę  o g r a n i c z y ć  d o  o k a z a n i a  o s o b l i w e j  
w i ^ c h o d n e i  g r z e c z n o ś c i ,  k t ó r a  o b o w i ą z u j e  n a w e t  w o b e c  
w r o g a .

Kościesza to spostrzegł, jednak podniósł się i zawołał ci­
cho po polsku:

— Panie doktorze Czingwha!
W czarnych, nieprzeniknionych oczach Chińczyka błys­

nął cień /-askoczenia.
— Może pan zechce przysiąść się do mego stolika? — do­

dał Polak
Zaskoczenie trwało zaledwie ułamek sekundy. Doktór 

Czingwha rozpłynął się w uśmiechu, pokiwał głową i z w y ­
l ew n ym .  kwTiecist\m podziękowamem przyjął zaproszenie.

Zawiązała się rozmowa, jaką prowadzą zazwyczaj przy­
godni znajomi.

Zamienili kilka zdań na temat przyjemności podróżowa­
nia parowcem, a nie koleją. Kościesza nie szczędził słów za­
chwytu dla piękna Kolumbii Brytyjskiej, wobec której 
krajobrazy alpejskie i tyrolskie, a także fiordy norweskie 
były nędznym naśladownictwem rzeczywistych cudów przy­
rody.

— Po diabła to kręcenie? — pomyślał nagle i zapytał 
wprost:

— Panie doktorze Czingwha, w jakim celu pan mnie od­
wiedził przed trzema dniami w Vancouverze?

Chińczyk nie zdziwił się. Przynajmniej tego nie okazał.
— Prosta życzliwość, panie inżynierze. Mam wielki sen­

tyment do pańskiej szlachetnej ojczyzny do każdego Pola­
ka. Wśród pańskich rycerskich współbraci spędziłem naj­
lepsze lata mojego życia...

— Panie doktorze! — przerwał ostro Kościesza. — Niech 
się pan nie stara mnie otumanić słodkimi słówdtami. Czy nie 
możemi pomówić szczerze?

Niezrażony Chińczyk uśmiechnął się jeszcze przyjemniej.
—  Panie inżynierze — oświadczył łagodnie. — Zapew­

niam pana. że to nie jest zdawkowa uprzejmość. Nigdzie nie 
było mi tak dobrze jak w Polsce. Niezmiernie wysoko cenię 
zalety narodu polskiego. Sląd moja życzliwość do pana. Co 
pan by zrobił, gdyby gołąb wleciał do gniazda sępa, którego 
pan właśnie w tej chwili chciał zastrzelić? Czy pan oszczę­
dziłby sępa, wiedząc, że w następnym momencie pożre gołę­

bia? Czy pan wystrzeliłby jednak i zabił sępa, a razem z nim 
I gołębia, który tak czy owak jest skazany na zagładę?

Czysto wschodni przykład ubnwił Kościeszę.
— Przede wszystkim spróbowałbym trafić tylko w sępa— 

odpowiedział z mimowolnym uśmiechem.
— Pan sam określił moje postępowanie i moje pohud* 

ki — ucieszył się Chińczyk. — Nie chodziło mi o nic innego.
Urwał. Po kilku sekundach podniósł głowę, spojrzał na 

Kościeszę dziwnym, jak gdyby zamglony m wzrokiem i do­
rzucił:

— Tak, mój młody przyjacielu, może pan jest właśnie 
tym gołębiem...

Wstał, skłonił się nisko i opuścił salę restauracyjną.
— Jak w powieści fantastycznej... — mruknął Koście­

s z a .— Jak Boga kocham, można do reszty zgłupieć!...
Wstał wkrótce i udał się do swego pokoju.
Dopiero teraz przypomniał sobie o pannie Loni Janstn. 

Jednak było iu i za późno na poszukiwania. Pomyślał, że mo­
że mu się uda to zrobić jutro wczesnym rankiem. A jeśli nic, 
to na pewno ją spotka w  Port Simpson, albo przy ujściu Nazs 
River...

V .

Ostatni etap podróży minął bez wydarzeń.
Bardzo cekaw y był krótki postój w Port Simpson, kł6- 

Ty z gói ą sto iat był ośrodkiem handlowym sły nnej Hudson- 
Bay-Company.

W  nieznacznej odległości od miasta znajdowało się osie­
dle indyjskiego szczepu, znane na całą Kanadę z wyjątkowo 
pięknych totemów. Przed domem naczelnika plem-enia, 
ozdobionym oznakami jego godności oraz podobiznami zwie­
rząt, wznosił się olbrzymi trzydziestometrowy pal-tołem. 
opowiadający w mistrzowsko wykonanych rzeźbach histo­
rię tego szczepu.

(D. c. n.).
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Ogólnopolski /jazd szoferów w Toroniu
uchwalił s tw o rzy ć  centralną organizację

( a )  W  T o ru n iu  o d b y ł się  k r a jo w y  
z ja z d  szo jfc rćw  i m e c h a n ik ó w  a u to m o ­
b ilo w y c h . W s z y s tk ie  k o la  p o m o rsk ie  
w y d e le g o w a ły  n a  z ia z .l  sw o ic h  p r z e d ­
s ta w ic ie l i ,  p o z a  ty m  p r z y o y la  r e p r e ­
z e n ta c j a  s z o fe ró w  z W n rs s i iw y . G łó ­
w n y m  c e le m  z ja z d u  ras! b y ć  u tw o r z e ­
n ie  o g ó ln o p o lsk ie j  o r a i in ia a c j i  z a w o ­
d o w e j  s z o fe ró w . Z e s tu  m ie jsc o w o śc i 
n a d e s z ły  z g ło sz e n ia  z w y ra z e m  z g o ­
d y  n a  pow zięcąe  u c lrw a iy  o p r z y ł ą ­
c z e n iu .

Z ja z d  p o p rz e d z i ła  M s z a  św . W  po­
łu d n ie  o d b y ła  s ię  c e r e m o n ia  p o św ię ­
c e n ia  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  ; to  
4 0  a u t  o so b o w y c h  ; p o jja d  30  c ią g ó -  
w e k . P o ś .rn ę c e n ia  d o k o n a ł  k s . G o g a

k a p e la n  a u to m o b il ie tó w  p o m o rsk ic h . 
Z  b a lk o n u  p rz e m ó w ił  p r e z e s  I z b y  
R z e m ie ś ln ic z e j p . S z u k  z T o ru n ia ,  
k tó r y  p r z e d s ta w ił  p o tr z e b ę  w z m o ż e ­
n ia  t e m p a  m o to ry z a c j i  k r a j u .

W  s a l i  D w o ru  A r t u s a  o d b y ła  się 
u r o c z y s ta  a k a d e m ia ,  n a  k tó r e j  b y li 
o b e c n i p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  o r a z  100 
d e le g a tó w  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  szo  
fo ró w  z ę a łe j  P o lsk i. P o d  k o n ie c  a k a ­
d e m ii o d c z y ta n o  rezo lu c ję , z ja z d o w ą , 
k tó r e j  g łó w n y m  p u n k te m  b y ł p o s tu ­
la t  s tw o r z e n ia  j e d n o l i t e j  o rg a n iz a c j i  
z a w o d o w e j k ie ro w c ó w  i ś l u s a r z y  s a ­
m o c h o d o w y c h  w  P o ls c e

W ła ś c iw e  o b ra d y  ro z p o c z ę ty  s ię

Zła przemiana materii
s t a r o $ €

Z a n ie c z y s z c z o n a  k r e w  w s k u te k  złej 
p rz e m ia n y  m a te r ii m o że  p o w o d o w a ć  
s z e r e g  ro z m a ity c h  d o le g liw o śc i:  bó le  
2r t r e ty c z n e ,  ła m a n ie  w  k o śc ia c h , b ó le  
g ło w y , w z d ę c ia , o d b i ja n ia , b ó le  >  
w ą tro o ie ,  n ie s m a k  w  u s ta c h ,  b ra k  
a p e ty tu ,  s w ę d z e n ie  s k ó r y ,  s k ło n n o ś ć  
d o  o b s tru k c j i ,  p la m y  i w y rz u ty  na  
s k ó rz e , sk ło n n o ś ć  d o  ty c ia , m d ło śc i, 
ję z y k  o b ło ż o n y . C h o ro b y  z le j p rz e ­
m ia n y  m a te r ii n is z c z ą  ó jg a n i r m  
i p r z y ś p ie s z a ją  s ta ro ś ć .  R a c jo n a ln ą , 
z g o d n ą  z  n a tu r ą  k u ra c ją  je s t  n o rm o -

w ie e z o re m  w  D w o rz e  A r tu s a .  U c h w a ­
lo n o  p o w o ła ć  do  ż y c ia  o g ó ln o p o ls k ą  
o r g a n iz a c ję  p o d  n a z w ą , „ S to w a r z y s z e ­
n ie  ś lu s a r z y  sa m o c h o d o w y c h  i k ie ­
ro w c ó w  s a m o c h o d o w y c h  w  P o ls c e 1’ z
ty m c z a s o w ą  s ie d z ib ą  w  T o ru n iu .  D o , z e s k  j  t  M a r i a  R o s s k o w s k a . 
z a r z ą d u  p o w o ła n o  p re z e s ó w  p o sz czę -1  t 4
g-ólnych k ó ł. J a ^  w ia d o m o  K o m i t e t  t e n  p r o w a -

Usunąć Chwatów i Cudków!
Zaś^dionie „Siu l*ociecli”

p o d  f i r m ą  p .  R u d n i c k i e g o
D z i w n a  t a k t y k ę  m a  O b y w .  K o - !  °& r ó d  z a b a w  n a  P r a d z e ,  t .  z w . | H e r s z  C u d e k  z m i e n i ł  j e d y n i e  ś r o -

_ ~ , , % 1 r I n *%, n i r\ ii 7/łomoA kvr nin ft ! rl nuf! olrn i r\ł"ZQni Aal CIA rl rt A *1
m u e t  P o m o c y  S p o ł .  k t o r e g o  p r e -

W rocznice „O n d ra g e d m o  anno
A k a d e m ia  K a tc i. S to w . M ę żó w

(4

w a n ie  c z y n n o ś c i  w ą t r o b y  ł  n e re k . 
D w u d z ie s to le tn ie  d o ś w ia d c z e n ie  w y - 1 
k a z a ło , że w  c h o ro b a c h  n a  t le  z lej 
p rz e m ia n y  m a te r ii  c h ro n ic z n e g o  z a -  j 
p a rc ia , k a m ie n ia c h  ż ó łc io w y c h , ż ó łta c z  
ce , a r t re ty ż m ie  m a  z a s to s o w a n ie  
„ C n o le k in a z a "  H . N ie m o je w s k ie g o .1
B ro sz u ry  b e z p ła tn ie  w y s y ła  L a b o ra  - i 
to r iu m  fiz jo lo g ic z n o  -  c h e m ic z n e  i 
,,C h o le k in a z a “  H . N ie m o je w s k ie g o , j 
W a r s z a w a . N o w y  -  Ś w ia t  5  o r a z  i 
a p te k i  i s k ła d y  a p te c z n e .

15 m a j a  p r z y p a d a  47  r o c z n ic a  
w y d a n i a  e n c y k l i k i  p a p i e ż a  L e o n a  
X I I I  „ R e r u m  n o v a m m “ i  7 r o c z n i ­
c a  e n c y k l i k i  P i u s a  311 „ t j u a d i a g e -  
s im o  a m io ” .

O b ie  t e  e n c y k l i k i  j e d n o c z e ś n i e  
p r z e c i w s ta w i a j ą c  s ię  m a t e r i a l i z m o ­
w i  i m ię d z y n a r o d ó w k o m ,  w s k a z u j ą  
w ła ś c iw e  d r o g i  u l ż e n i a  ś w ia t a  p r a c y .

K a t o l i c k i e  S t o w a r z y s z e n ie  M ę ­
ż ó w  a r c h i d i e c e z j i  w a r s z a w s k i e j  o r ­

g a n iz u j e  w  n i e d z i e l ę  15 m a j a  w  
s a l i  k i n a  „ R o m a “  N o w o g r o d z k a  49 
u r o c z y s ty  o b c h ó d - a k a d e m ię ,  p o ­
ś w ię c o n ą  t y m  r o c z n ic o m  o r a z  k a ­
to l i c k im  z a s a d o m  s p o łe c n z y m . N a  
p r o g r a m  z ło ż ą  s ię  p r z e m ó w ie n ia ,  
ś p i e w y  ( w y k o n a  c h ó r  p a r a f i i  Z b a ­
w ic i e l a )  o r a z  g r a  n a  o r g a n a c h  p . 
d y r .  A . K a r n a s z e w s k ie g o .  P o c z ą t e k  
a k a d e m i i  o g o d z in ie  1 3 -e j.

Poi* goltggn niebem
R o d zin a  bezrob otnych  na ulicy

Zajścia w Easlnce Malej)
p rze d  Sądem  Apeiacyin ym

K R a K ó W , 1 2 . 5 . D n i a  12 b m .  
o d b y ł a  s r ę  p r z e d  S ą d e m  A p e l a ­
c y j n y m  w  K r a k o w i e  r o z p r a w a  o  
z a j ś c i a  w  K a s i ń c e  M a ł e j  w  c z a s i e  
s t r a j k u  c h ł o p s k ie g o .

Z  9  s k a z a n y c h  p r z e z  S ą d  G r o d z

k i  w  M s z a n i e  D o l n e j  w  d n  S - g c  
s t y c z n i a  b  r .  —  p i ę c i u  z o s t a ł o  u -  
n i e w i n n i o n y c h ,  p o z o s t a l i  z a ś  s k a ­
z a n i :  S e b a s t i a n  H a r s  n a  1 r o k  i  
6  m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a , .  M a r c i n  
S z c z y t k a  —  n a  1 r o k ,  J .  S z c z y t k a  
i  W . S z c z y t k a  p o  8 m i e ń

Przy zakupach prosimy żądać

wyborowych kaw i herbat

FIRMY

z największej palarni w Gdyni

MAŁECKI -  WAŃSKI
ul. W a rs za w s k a  5, telef. 3399

B e z p o ś r e d n i  i m p o r t  —  E r z e d s i ę b i o  i« tro o  p o l s k o - c h r z e ś c ł j a ń s k i e .  W y -  
— p a c z e k  ż y w n o ś c io w y c h  n a  c a ł ą  P o l s k ę .

Napad opryszkóir
na s tra żn ik a  kolejow ego

N a  p r z - s u n k u  k o l e j o w y m  w  U r -  i k a ń c y  T J r l i) ,  z n a n i  o p r y s / k o w l e .  
l a c h ,  C -c ju  c ą r y s z k ó w  n a p a d ł o  n a  I s t n i e j e  p r z p j  .1  ?cieniej ż e  b y ł a  
s t r a ż n i k a  o e n r o n y  k o le i ,  C z e s ł a w a  to  z e m s ta  z a  t r ,  iż  A r c h ic lń s k i  n ię
A r c h ic iń s k t e g o ,  ( U r l e ) .  N a p a s tn i c y  
z a d a l i  n m  t ę p 3-m i n a r z ę d z i a m i  i n o ­
żam i. r a n y  g ło w y ,  r ą k  1 k l u l k i  p i e r ­
s io w e j .  R a n n e g o ,  w  s ta n ie -  c ię ż k im , 
p r z e w ie z io n o  d o  s z p i t a l a  k o l e j o w e ­
g o  ś w . W o jc ie c h a .

N a  s k u t e k  z a r z ą d z o n e g o  p o ś c ig u  
p r z y  p o m o c y  i n n y c h  s t r a ż n i k ó w  
o c h r o n y  k o le i ,  z p s la ł i  u .ię c i:  H e n r y k  
S z y s z k o  i  S ta n is ła ry -  M e c h  ( m ie s z -

p o z w a la ł  d o k o n y w a ć  k r e d z i e ż y  k o ­
l e jo w y c h .

O d  ś w i ą t  W ie lk i e j  N u c y  t u ł a  s ię  
p o  W a r s z a w ie  r o b o t n i k  z  G d y n i ,  p . 
W i k t o r  M a k o s le w ic z ,  z  z a  w  d u  c i e ­
ś l a .  W r a z  z e  s w ą  c h o r ą  ż o n ą  i  t r o j ­
g ie m  m a ły c h  d z iec i (o d  4  do  10 l a t )  
n o c u j e  n a  u l i c y .  Ż o n a  j e g o  u d a ł a

Zie m  anin
w yćz erźawił żydowi

300 ha ziemi
M a ją te k  T u łg a n ó w  w  p o w . łu c k im  

w y d z ie r ż a w ił  w ła śc ic ie l O le k s ie j Za- 
r e m b s k i ż y d o w i n ; ,  la t  8 ; 300 h a  
p o lsk ie j  z ie m i b ę d z ie  d e w a s to w a ł  ży d

C z y n  p .  Z a ro m b a k  e g o  p o d d a je m y  
p o d  o c e n ę  o p in i i  p u b lic z n e j .

WtuelKi sukces
„S zó s te g o  p ię tra”

T e a t r  A te n e u m  d a je  n ie z w y k le  in ­
t e r e s u j ą c ą  s z tu k ę  f ra n c u s k ie g o  a u to *  
ra . A lfre d a  G e h ri „ 6  p ię t ro ” , d a j ą c ą  
w n ik l iw y  p r z e k r ó j  ż y c ia  m ie s z k a ń c ó w  
w ie lk ic h  m ia s t  z - i c h  t r u a k a n j i  1 r a d u  
śc ia m i, w e s e le m  i s m u tk ie m . S z tu k a  
t a  c ie s z y  s ię  z a s łu ż o n y m  p o w o d z e ­
n ie m . Z a ró w n o  d e b iu t a n tk a  M a r ia  
N o b isó w n a , k t ó r a  w s tę p n y m  b o je m  
z d o b y ła  so b ie  s e rc e  p u tflicznoS ei, ja k  
ró w n ie ż  c a ły  z e s p ó ł ze  S te f a n e m  J a ­
r a c z e m , E w ą  B o n a c k ą , H e le n ą  G ru ­
s z e c k ą , A n n a  J a r a c z ó w n ą ,  E lż b ie tą  
K r y ń s k ą ,  H e le n ą  Z a h u r s k ą ,  S ta n is ła ­
w e m  D a n i ło w ic z e m , M ic h a łe m  I f a l i -  
n o w ic z e m , J u l iu s z e m  Ł u sz c z e w sk im , 
L e sz k ie m  P o śp ie to w a k im  n a  c z e le , 
n a g r a d z a n i  s ą  c o d z ie n n ie  b u r z ą  o k la ­
sk ó w  p rz e p e łn io n e j  d o  o s ta tn ie g o  
m ie js c a  w id o w n i.

Harany w Pradze I Wiecniu
.p ta s z e k "  ująty p r z y  robocierii

W  a u t o b u s i e  l i n i i  „ A “  J ó z e f o w i
W ę g r z y n o w s k ie m u  s k r a d z io n o  z

R A D I O
NIEDZIELA

B.00 Sygnał czasu i tjieśft , „Pod Twoją 
cbronę” . 8.05 Dziennik. 8.15 Audycja dla 
wsi 9.00 Regionalna transmisja z Kali­
sza 11,57 Sygnał czasu. 12.08 Poranek 
symfoniczny. 13.00 Przegląd kulturalny. 
13.10 Fragment z powieści Klemensa 
Junoszy „Na zgliszczach” 13.80 Muzyka 
ohiadową. W przerwie ok godz 14.00 

z uroczystości przekazania 
Armii 10 czołgów, ufundowanych i wy* 
kooanych przęz pracowników Państwo­
wych Zakładów Inżynierii 14 45 Audy­
cja dla wsi. 15.45 Wszystkiego po tro­
chu — audycja dla dzieci. 16.05 Mozart: 
Trio Es-dur 16:25 Recital śpiewaczy S. 
J£e3 on.jeMO 16.45 O ochronie zabytków 
przeszłości 17.00 Podwieczorek fiołko­
wy 19.00 Transmisja z Marszu im Mar- 
walka Piłsudskiego ..Sulejówek — Rei* 
wadex" 12.20 ..Brat znajduje brata” — 
komedia 19.45 Muzyka popularna 20.30 
PFUgram 30.35 Transmisją z poświęce­
nia Kopca Marszałka Józefa Piłsudskie* 
go w Zawadach. 20 50 Dziennik 21.00 
Wiadomości sportowe 21 15 „Ta — iój** 
— wesoła audycja 22.00 „Opowieść o 
Wagp«rE*“ 22.50 Ostatnie wiadomości.

NĄJCIEKAWSZE AUDYCJE 
ft.00 Regionalna transmisja % Ka- 

Hsia-
13.30 Muzyka obiadowa.
17.00 „Podwieczorek fiołkowy1*.
19.00 Transmisja Marszu im. Mar- 

fcęaJka Piłsudskiego „Sulejówek — 
Belweder**.

19.20 „Brat znajduje brata** — ko­
media radiowa.

20.35 Transmisja z poświęceni^
Kopca Marszałka Piłsudskiego w Za­
wadach.

?!45 „Ta — Joj” — wesołą audycja
22..90 Opowieść o Wagnerze.

polskim? 3) Chwilka dla dzieci 4) Po­
gadanka 5) Polskie pieśni 6 ) Gawęda 
ze słuchaczami. 7) Imieniny Zosi 8 ) 
„Strzelec Pietruszka” 9) piosenki strze* 
leckie i żołnierskie 10) Polska Kapelą 

PONIEDZIAŁEK
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze” . 6.20 Gimnastyka. 6.40 Mu&yka 
(płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (pły­
ty). 8.00 Audycja dla szkół.

11.00 Audycja dla poborowych. 11.15 
Polscy koloniści w Ameryce południęw 
wej. 11.40 W śklepie kolonialnym. 11,5? 
Sygnał czasu. 12.03 Audycja południo­
wa.

15.30 Wiadomości gospodąrc^ę, 15.45 
„Z  pieśnią po kraju” , lfl.15 fSuity. 16.50 
Pogadanka. 17.00 Wpływ człowieka na 
pi zyrodę. 17.15 Ko.nccrt kamcrąjny. 
17.50 Pogadanka sportowa. 18.10 Sylwet­
ki kompozytorów jazzpwyeh (płyty). 
18.30 Program- 13-35 Audycja dJa Wfń. 
19.00 Audycja żołnierska. 19-30 Dysku­
tujmy: „Eppieczne 1 artystyczne zadania 
literatury, 19,50 Pogaflauką. 20-M KóP» 
cert rozrywkowy. ?1.40 Ńowoścj litęraęr 
kie. 23.00 Koncnrt Orkie&try P. B. 2SA6
Ostatnie wiadomości. ?3,oo Wywiad 3

| Prezesem niemieckiego AGOT.

k i e s z e n i  p a l t a  p o r t m o n e tk ę ,  z a w ie ­
r a j ą c ą  45 z ł. W  p e w n y m  m o m e n c ie  
W ę g r z j n p w s k i  z a u w a ż y ł ,  iż  s t o j ą ­
c y  o b o k  n i e g o  j a k i ś  p a s a ż e r  w y s k o  
c z y ł  w  b i e g u  n a  r o g u  u l .  K r u c z e j  i 
A i. J e r o z o l i m s k ie j .

P o s z k o d o w a n y  r ó w n i e ż  w y s k o ­
c z y ł .  Z ło d z ie j  s k o c z y ł  n a  s to p i e ń  
p r z e j e ż d ż a j ą c e j  t a k s ó w k i .  K ie r o w c a  
z a t r z y m a ł  a u to .  W ó w c z a s  W ę g r z y ­
n o w s k i  s c h w y c i ł  z ł d z ie je .  T e n  p r o  
§ ił  o  p u s z c z e n ie  g o , o ś w ia d c z a ją c ,  
iż  p o r t m o n e t k a  l e ż y  n a  j e z d n i .

N a  p o m o c  n a d b i e g ł o  k i l k u  p r z e ­
c h o d n ió w ,  k t ó r z y  u j ę t e g o  m c c n o  
p o t u r b o w a l i .  N a d b ie g ły  p o l i c j a n t  
p r z e p r o w a d z i ł  z ło d z i e j a  d o  k o m i ­
s a r i a t y .  T a m  o k a z a ło  s ię ,  ią  j e s t  to  
z n a n y  p o l i c j i  m i ę d z y n a r o d o w y  z ło ­
d z ie j  k i e s z o n k o w y ,  ^ n o to w a n y  ju ż  
W u r z e d z i ę  ś le d c z y m  25 r a z y ,  k a r a ­
n y  k i l k a  r a z y ,  m . in . w  W ie d n iu  i 
P r a d z e  C z e s k ie j ,  I l e r s z  K u j c w a j g .

s i ę  d o  a m b u l a t o r i u m  s z p i ta ln e g o  z  
p r o ś b ą  o  s k i e r o w a n i e  l e j  n a  k u r a ­
c ję ,  m a  b o w ie m  o d m r o ż o n e  n o g i  i 
j e s t  z u p e ł n i e  w y c z e r p a n a .  D z ie c i  
o c z y w iś c ie  c z u j ą  s ię  j e s z c z e  g o r z e j .  
D o  s z p i t a l a  p .  M a k o s ie w ic z o w e j  
n i e  p r z y j ę t o .

R o d z in i e  M a k o s ie w ic z o w  g r o z i  p o  
p r o s t u  ś m i e r ć  g ł o d o w a  n a  u l i c y  w  
W a r s z a w ie .

„ S to  p o c i e c h ” . Z d a w a ć  b y  s i ę  p o - ! d o w i s k n  i  p r z e n i ó s ł  s i ę  d o  d r u -  
w i n n o ,  ż e  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  i e g o  K o m i t e t u  O b y w a t e l s k i e g o  w  
K o m i t e t  b ę z i e  z a t r u d n i a ł  w ! t y m  s a m y m  c h a r a k t e r z e :  i m p r e e -  
s w y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  P o l a -  s a r i a ,  s p e c a  t e a t r a l n e g o  i  s z e f a  
k ó w . N i e s t e t y ,  t a k  n i e  j e s t .  „ S t o  j p r o p a g a n d y  O f e r t y  n a  t o  s t a n o -  
p o c i e c h ”  w y d z i e r ż a w i o n o  n i e j a -  j w is k o  s k ł a d a l i  P o l a c y ,  l e c z  w ł a -  
k i e m u  p .  R u d n i c k i e m u ,  u r z ę d n i -  ‘ ś n i e  H T r s z o w i  C u d k o w i  p o w ie *  
k o w i  r z e ź n i  ( c o  m a  p i e r n i k  d o ; r z o n o  s t r u n ę  a r t y s t y c z n ą  „ S t u  
w i a t r a k a ?  R z e ź n i a  i  i m p r e z a  w i -  P o c i e c h ” . A , ż e  s t a r o z a L o n n i  p o -  
d o w i s k o w a ! ) .  Z a  j e g o  p i e c a -  i p i e r a j ą  s i ę  w z a j e m n i e ,  w i ę c  i t z
m i  s t o i  — > ż y d  —  n i e j a k i ! „ P a ł a c  c z a r ó w ”  w y d z i e r ż a w i o n o

C h w a t  D a w i d .  B y ł  o n  j u ż  u p r z e d -  J r ó w n i e ż  ż y d o w i .  W  k a n c e l a r i i  
n i o  d w a  l a t a  t e m u  w  „ S t u  p o c i e - ' p r a c u j ą  d w i e  ż y d ó w k i ,  t a p i c e r z y ,  
c h a c h ”  i z o s t a ł  u s u n i ę t y .  T y m  s t o l a r z e ,  s z k l a r z e  z a t r u d n i e n i  
b a r d z i e j  d z i w n e  j e s t ,  d l a c z e g o  w  i p r z y  r o b o t a c h  i  r e m o n c i e  —  
ty m  r o k u  t o l e r u j ą  j e g o  o b e c n o ś ć  j w s z y s c y  s t u  p r o c e n t o w i  ż y d z i !

C o ś  t u  j e s t  n i e  w  p o r z ą d k u !  I  
t o  g r u b y m !  B o  p u b l i c z n o ś ć  od->
w i e d z a j ą c a  „ S t o  P o c i e c h ”  i  p ł e -  

i  p a n  C h w a t  w c i ą g n ą ł  z a  s o b ą  1 c ą c a  p i e n i ą d z e  —  s k ł a d a  się w y -  
n i e j a k i e g o  H e r s z a  C u d k a  — j ł ą c z n i e  z  P o l a k ó w !  C z y  „ S t o  P o -  
p r z e d s t a w i a j ą c e g o  s i ę  j a k o  H e n -  j c i e c h ”  d ą ż y  d o  t e g o ,  b y  j e  p o l -  
r y k  C u d n o w s k i .  J e s t  t o  I m p r e s - ; s k a  p u b l i c z n o ś ć  z b o j k o t o w a ł a ?  
s a r i o  t e a t r a l n y  o  n a j g o r s z e j  m a r -  j C h y b a  n i e  l e ż y  t o  w  i n t e n c j i  K o ­
c e  i o p i n i i  w  ś w i e c i e  a r t y s t y r . z - ! m i t e t u ,  k t ó r y  p o s i a d a  duże s u b -  
n y m .  S k a n d a l i c z n e  i m p r e z y  j e g o  1 w e n c j e  r z ą d o w e  i  m i e j s k i e ,  
w  c i ą g u  d ł u g i c h  l a t  w y r o b i ł y  m u  j T r z e b a  w i ę c  j a k  n a j s z y b c i e j
z u p e ł n i e  z a s ł u ż o n ą  o p i n i ę .  W s p o  o d ż y d z i ć  i o  p r z e d s i ę b i o r s t w o :  p a -

w  . p r z e d s i ę b i o r s t w i e .  W ia d o m o ,  
ż e  ż y d z i  s ą  s o l i d a r n i ,  j e d n i  d r u ­
g i c h  w p r o w a d z a j ą  z a  s o b ą .  O tó ż

m n i a n y  H e r s z  C u d e k  d z i w n y m  
t r a f e m  d o s t a ł  s i ę  d o  O b y w . K o m . 
P o m o c y  Z im o w e j  w  W a r s z a w i e  w  
c h a r a k t e r z e  f a c h o w c a  i s p e c a  a r ­
t y s t y c z n e g o .  P o n i e w a ż  a g e n d y  
p o m o c y  Z im o w e j  k o ń c z ą  s i ę ,

n ó w  C h w a t ó w ,  C u d k ó w  i t e m u  
p o d o b n y c h  j e w r e j ó w  w y i z u c l ć  z 
„ S t u  P o c i e c h ” . I m  p r ę d z e j ,  ty m  
l e p i e j  d l a  i m p r e z y ,  k t ó r a  p o w i n ­
n a  b y ć  c a ł k o w i c i e  p o l s k ą !

St.

!3!sa£ c zęby
m oże o b e c n ie  k a z d v ,  g d \ ż

d o s k o n a ła  p a s ta MARYDONT
k o s z tu je  ty lk o  S O  g ro s z y  z a  tu b ę

Pasta El'xir i proszek Marroont 
chronią zęby, nadają im bia­
łość. odświeżają jamę ustną

A B C  s p o r t o w e

Ssnsacyine spotkanie Pogoń — W arta
Najciekawsza niedziela ligowa

C zy W a rs za w ia n k a  pokona Śm igłego?
S ta w k a  m e c z ó w  l ig o w y c h  w  n a j - .  

b l iż sz ą  n ie d z ie lę  p r z e d s ta w ia  się  b a r ­
d z o  c ie k a w ie , g r a ją  b o w ie m  w W a r ­
sz a w ie  W a rs z a w ia n k a  —  Ś m ig ły , 
w  Ł o d z i L K S  —  P o la n ia ,  w  K ra k o ­
w ie  W is ła  % R u c h e m , n a  Ś lą sk u  w  
C h o rz o w ie  A K ?  z C ra c o v ią  i w re sz c ie  
w e  L w o w ie  W a r ta  z  P o g o n ią .

O u k ła d z ie  n a  c z e le  ta b e li  z a d e c y ­
d u je  s p o tk a n ie  k ra k o w s k ie . W o b e c  
w y s o k ie j  p o ra ż k i  W is ły  u b ie g łe j  n ie ­
d z ie li w  P o z n a n iu  2 :6  ty p u je m y  ni 
z w y c ię z c ę  R u c h , ty m  b a rd z ie j ,  że te n  
o s ta tn i  w y g ra !  w ta k im  s a m y m  oto* 
s u n k u  z  W a r s z a w ia n k ą .

W p r o s t  p rz e c iw n e  z n a c z e m e  m a  
m e c z  P o lo n ii z Ł K S ‘e m  w  L o d z i. N ie ­
w ą tp l iw ie  po o s ta tn im  z w y c ię s tw ie  
„ c z a rn e  k o s z u le ”  b ę d ą  d ą ż y ć  d o  o  
S ię g n ię c ia  d ru g ie g o  su k c e s u  ■ w y w iń , 
d o w a n ia  s ię  n a  lep azp  m ie js c e  w  t a ­
beli, c z y  to  s ię  u d a ?  Ł K S  p rz y p a d k o ­
w o  ra c z e j  p o k o n a ł A K S, a le  w ia s n e  
b o isk o  i w ła s n a  p u b l.c z  r o ś ć  p r z e m a ­
w ia ją  r a c z e j  n a  je g o  k o rz y ść

W a r s z a w a  u j r z y  p o  r a z  p i e r w s z y  
n a  b o i s k u  W i ln ia n .  S k ł a d  W a r s z a ­
w i a n k i  j e s t  o s ła b io n y  a r a k i e m  P t*  
r y c h a ,  G o k s z a  i R u d n ic k i e g o ,  p r z y  
n i e r ó w n e j  w ię c  g r z e  W a r s z a w i a n k i  

j i z n a n e j  a m b ic ji  I tw a r d o ś c i  Ś m ig łe ­
g o  m o ż e  o n  z e jś ć  ?  cnigK a n a w e t  
j a k o  z w y c ię z c a .

JP o m fo io  g r y  vr C h o r z o w ie  C r a  
c e v l a  p o w i n n a  w y g r a ,  r w o  j e  s p o t  
k a r i ln  z  A K S ‘e tn ,  k t ó r y  o s t a tn i o  
z n a j d u j e  s i ę  w  z ł e j  f o n n i n  1 g r a  z  
w id o c z n y m  p e c h e m

W r e s z c ie  w e  L w o w ie  P o g o ń  
b ę d z ie  s i ę  s t a r a ł a  w y r ó w n a ć  s w o je  
z a d a w n io n e  p o r a c h u n k i  z  W a r t ą .

Tu tylko od dużej spręzysteżcf 1
e n e r g i i  s ę d z ie g o  z a łe ż y ć  b ę d z ie ,  ż e ­
b y  p o d c z a s  m e c t n  n i e  d o s z ło  h o  
„ ł a m a n i a  k o ś c i”  i  w i ę k s z e j  a w a n ­
t u r y  z  p n b l ic z n o s c ią .  K t o  w y g r a ?  
C h v b a  j e d n a k  P r g o ń .

P o c z ą t e k  w s z y s t k i c h  s p o t k a ń  o  
h o d z .  17 m in .  15.

Nedziela sportowa

W alne ze b ra n ie
Kasy Literack eJ

K o ir.ite t K a sy  p rz y p o m in a , że  .Zwy­
c z a jn e  W a ln e  Z e b ra n ie  o d b ę d ż ie  się  
w  lo k a lu  P o lsk :e i M a c ie rz y  S z k o ln e j, 
(K ra k o w s k ie  -  P rz e d m ie śc ie  7 n i. 4 )  
w  d n iu  20 m a ja  r. b ., ( p ią te k )  o  g o d z . 
19)4 . Z e b ra n ie  to  b ę d z ie  p ra w o m o c n e  
b e z  w z g lę d u  n a  ilo ść  -obecnych .

NAJHEKAWrZE AUDYCJE 
17.15 Konpgrt ^ŁmeraUiy.
19,3(1 Kapajenit dyskusji U4 ten)aL 

„Społeczne i artystyczne zadania li* 
tera tu ry .

70.lii' t.uicrrt rozrywkowy.
22.U0 Muzyka francuska.

WARSZAWA II
14,4t Rysrąrd Strauss: „Kawaler :-re- 

brnej ró iy" — opera w 3 aktach 16.33 
4D:warcie wyatawy psów rasowych w 
Warszawie 16.58 Program 32.00 Muzyka 
taneczne (płyty)

ą u p y cJ E  KRATKOFALOWJ
1) Dzłennl1*. J) Co sl-chaó w sporcie

WARSZAWA n
13.00 Nasi pieśniarze rewiowi (płyty).

14.00 Fa^r informacji. 14.05 Program- 
14-10 Koncert rozrywkowy (płyty).
15.00 „Jak współdziałamy w ruohu uli­
cznym". J5.15 Wiadomości sporlowe. 
15 20 Zespół sąlonowy. 18.00 Koncert so­
listów- 18.50 Muzyka angielską (płyty). 
1055 Życie kulturalne stoliey.

22.00 Reportaż. 2245 Muzyka taneczna.
23.00 V Symfonia Piotra Czajkowskiego. 

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
1 Dzierinik. 2. Gawęda pana Franci­

szka 3. Polskie piosenki i pieśni rybac* 
Kie oraz marynarskie. 4 Porty ryOaekle 
polskiego w y b r n ą . 5. Muzyka ludowa 
instrumentalna

M la/tomości gospodarcze
4NJ3K! T Ą 3 VF0WĘ DLA TRANZY­

TU CirCHOSŁOWACKIEGG
7, w -ążn o śc ią  o d  7 bm - fo ż s ę e rż o n a  

fcogtałą ta ry fa  ą r ty k u ip w a  N r. 129 d la  
c zęśc i d o  sk rz y ń  (k o m p le ty  s k r z y n k o ­
w e  z  d r z e w a  jo d ło w e g o , ś w ie rk o w e ­
g o  i s k r z y n k o w e g o ) ,  -.law arta  w  p o l­
sk o  * ę z e ę h o s k jw a e k ie j  ta ry f ie  d la  
k o m u n ik a c ji  z p o r ta m i m o rsk im i, czę ść  
(I, z e s z y t  4 , n a  s ta c ję  c z e c h o s ło w a c k ą  
b m o lu ie k a  H u ta . D la  p rz e w o z ó w  10- 
io n o w y th  d o  G d a ń s k a  i G d y n i s t a w ­
ka f ra c h to w a  w y n o s i  20 .2 0  K ę. z a  100 
k ilo g ra m ó w ,

POLOWY RYB W KWIETNIU
O g ó ln e  p o io w y  ry b  W m -ę u  k w ie t­

niu rl). w y n io s ły  219,8  to n ,  w a r to ś c i  
120.898 »ł. W  p o ró w n a n iu  d o  m ie s ią ­
ca  u b , p o ło w y  w ę .ru jly  o g i ,2  to n . 
Z ło w io n o  n a s tę p u ją c e  ilośc i p o sz c z e ­
g ó ln y c h  g a tu n k u v v  r y b • w ą t.u s z y  —  
135,9 to n , s to r p ia  —  33 to n , ło so si = - 
1J.2 t, i plptęk —  10,4 L  PoipWOW

dąjęiremorsklch w kwietpiu w ogóit
nię  b y ło ,
URUCHOMIENIE HUTY S7KLANEJ 

W  iA S L F
VJ J a ś le  u ru c n o m io n a  z o s ta ła  p o  

.a ik u rriie s ięczn e j p rz e rw ie  w  p r a c y ,  
s p o w o d o w a n e j  b ra k je m  z a m ó w ie ń , hu 
ta  sz k ła . Z a tru d n io n y c h  z o s ta ło  na  
p o c z ą te k  100 ro b o tn ik ó w .
I7UCH PRAWNICZY, EKONOMICZNY 

I 80CJCLOGICZNY 
W y s z e d ł 7 d ru k u  II z e s z y t  „ R u c h u  

,’ r a w n ic z e g o , E k o n o m ic z n e g o  i S o c jo ­
lo g ic z n e g o ”  za  ro k  1938. Na t r e ś ć  ze­
s z y tu  s k ła d a ją  s ię  m . in .:  p ro f. B r. 
o te ln ia c h a w g k i:  „ E g z e k u c ja  w S p ra ­
y a c h  s p a d k o w y c h  n a  z ie m ia c h  m o c y  

o b o w . n iem . k. ę .;  p ro f . T . B rz e sk i:  
P u b l ic y s ty k a  g o s p o d a rc z a ” ; p ro f. !g. 

C z u m a : „O  s k a rb o w o ś c i  P o isk i w  d o - 
oie r a z b io ró w ” ; p ro t. Ą. R oszkpyygk i: 
..F a sz y z m  a e k o n o m ik a ” ; d o c , K. Ś to -  
in n o w sk i:  „Z  ą n tro p o s o c j t i le g i i  U n i­
w e r s y te tu  Poznańskiego j U S. H.“

W A R S Z A W A

W  g m a c h u  r y r k u  o  i 2 - a j  m e c *
z a p a ś n ic z y  W a r s z a w a  —  K ró le w ie c .

Na ątad-onie Wojaka Polskiego o 11 
z a k o ń c z e n ie  m e c z u  le k k o a t le ty c z n e g o  
P o z n a ń  — W a r s z a w a .

N a  s ta d io n ie  W . P .  o  17 .15  m e c z  
lig o w y  W a r s z a w ia n k a  —  Ś m ig ły

N a  p r z y s t a n i  O f c a r s k ia g o  Y s tó łt  - 
K lu b u  p 11 -e j u ro c iy s tk )  o tw a r c ie  s e ­
zo n u .

W p a r k u  im . S o b ie sk ie g o  m e c z  t e ­
n iso w y  iY L T K  —  L e g ia  o  m is t r z o -
o tw o  W a rs z a w y .

W  p a r k u  im . S o b ie sk ie g o  m e c z  t e ­
n iso w y  W L T K  —  L ę g i*  o m is tr z o ­
s tw o  W a r s z a w y

W  S u le jó w k u  o 7 -e j r a n o  s ta r )  p a ­
t ro l i  u o  t r a d y c y jn e g o  m a r s z u  S u le jó ­
w e k  —  B e lw e d e r . M e ta  m a r s z u  p rz e d  
g m a e h e m  G IS Z  u . P ie r w s z e  p a t r o le  
p r z y b ę d ą  p r a w d o p o d o b n ie  o k o ło  1 1 -e j.

W C h rz a n o w ie  D b -ę j  w y ś c ig i  k o ­
l a r s k ie  n a  100 I 75 k im . o m is t r z o s tw o  
W a rs z a w y

W P y r a c h  w y ś c ig  k o la r s k i  d la  n ie -  
s to w a rz y s z o n y c h  L ig i  M o rs k ie ;  i K o ­
lo n ia ln e j .

W  P a r k u  im , S o b ie sk ie g o  e  12-e j
z a w o d y  s t r z e le c k ie  p a d  n a z w ą  „10  
s t r z a łó w  k u  c h w a le  O jc z y z n y ’1.

N a  to r z e  p r z y  u l .  Z ie le n ie e k ie j a  10 
p r o p a g a n d o w e  z a w o d y  łu c z n ic z e .

0  m is tr z o s tw o  L ig i  O k rę g o w e j w a l ­
c z ą :  F o r t  B e m a  —  S ta r a c h o w ic e ,
W a r s z a w ia n k ą  —■ O k ę c ie , L e g ia

O rk a n ,  G r a n a t  —  P W A T T , Z n ie ś  —  
C W S , 1 H u i-u g a n  C z a rn i .

O m is tr z o s tw o  p o d o k rę g u  r o b o tn i­
c z e g o  g r a j ą :  S a r m a t a  —  Z a r  i E le k ­
t r y c z n o ś ć  —  M n ry n jo n t .

P R O W IN C J A
W  L o d z i m e c z  l ig o w y  ‘. K f  —  P o -  

lo m a  j a u to m o b ilo w a  ja z d a  o r ie n ta ­
c y jn a .

W  K r tk o w ie  m e c z  l ig o w y  W ia ła  —■ 
R u c h  i o tw a rc ie  s e z o n u  a u tc jn o W ło -
w e g o .

W  C h o rz o w ie  m e e z  H gow y A K S  —
C ra c o v ia .

W  poT uian iu  m ec?  le k k o a t le ty c z n y  
p ań  ’ Ł ó d ź  —  P o z n ą ń  i m ię d z y ­
n a ro d o w e  r e g a t y  k a ja k o w e  r o d z ia ­
łe m  V e r e in  f u r  K a n u  s p o r t  z B e r l in a .

W  T o ru id tł  z a w o d y  k o n n e .
W  G d y n i w y ś c ig  n u  100 k im . o  m i­

s t r z o s tw o  P o m o rz a ,
W e  L w o w ie  m e c z  l ig o w y  P o g o ń  —  

W n f a
W  W iln ie  z a w o d y  le k k o a t l - ty c r a e  i 

o tw a rc ie  s e z o n u  s p o r tó w  w o d n y ch -

Z A G R A N IC A
W  M edio ian i<  m e e z  p i łk a r s k i  W ło ­

c h y  * -  B e lg ia ,
W  O slo  m e c z  te n is o w y  N o r w e g ia  —  

S z w a jc a r ia .
W  B e rlin ie  m e c z  p i łk a r s k i  rtpm 

e e n ta c j i  A u& trij z  A s to n  V U lą .
W  B u d a p e s z c ie  m e c z  reprcT A R tart 

W ę g ie r  ?  W o Iv e rh a rn p te a  W * r d e  
r e r s .

Z waąą £ miarką
J a k  w yg lą d a  d ru ży n a  Irlandii

P i łk a r s k ie  k lu b y  m g ie lą k ie  p ro w a  
d z *  z w v k le  d o k ła d n ą  s ta ty s ty k ę  
w ę ro « tu  i  w a g i  s w y c h  g r a c z y .  Z w y ­
c z a j t ę n  o rz e ję l l  I r la n d c z y c y ,  k tó r z y  
n a d e s ła l i  d o  P Z P N  d o k ła d n y  o p ts  
s y lw e te k  ic h  r e p re z e n ta n tó w  n a  m e c z  
z  P o ls k ą .

T a k  w ięc  d o w ia d u ju n ty  s ię , że  w 
d ru ż y n ie  j e s t  d w ó ch  g r a c z y  o  w z ro ­
śc ie  p o n iż e j  179 cm ., m ia n o w ic ie  le- 
w o s k rz y d ło w y  0 ’K e e f f e  —- 169 cm . 
i p r a w o s k rz y d ło w y  B ro w n  —  Jf>5 ętn 
N a jw y ż s z y m  j e s t  le w y  p o m o c n ik  
M o u iso n  —  ISO cm  W  ś ro d k o w e j 
t r ó jc ę  a t a k u  ś r o d e k  i le w y  łą c z n ik  
ró w n ie ż  p o  176 c m , W  o b ro n ie  n a j ­
w y ż sz y  j e s t  le w y  E r n e s t  —  175 tm., 
p r a w y  G o rm a n  —  172 c m ,  ą b ła m -  
k a r z  M a c -K e n z ie  —  170  cm .

J e ż e l i  c h o d z i  o  w a g ę  p o s z c z e g ó l­

n y c h  g r a c z y ,  t< t u t a j  -o z n ic e  (tą g n a  
cz.t( . D o  c ię ż k ic h  k o l r b r y n  w a ftą ę y e h  
o k o ło  93 k ilo , n a le ż ą  d w a j tx>(.znj_po- 
m o c n ic y . W y s o k i le w y  o b ro ń c a  B e ­
r e s t ,  k tó r y  m a  w z ro s tu  l t ó  c m ^  w a z y  
71 k ilo . N a jla e ja z y m  j e s t  bramkarz 
M a c -K e n z ie  o  p ió rk o w e j w&drr C8J5 
k i lo  R c w ta  z e s p o łc  w a z y  n ie  w ie le  
p o n a d  61 k ilo .

B k lad  d r u ż y n y  p o ls k ie j  n a  m e c z  % 
I r la n d ią  n - ta lo n y  b ę d z ie , j a k  w ta d o -  
m o , w p o n ie d z ia łe k  w ie c z u m n .

O  ile  O ó r a  n ie  b ę d z ie  m ó g ł g r a A  
p . K a iu z a  w y s ta w j  P i e c ,  I I  w z g lę d ­
n ie  L i ta  lu b  S u m a ry .

S k ła d  p r o w is o r y re n w  p m d a U w i ą
s ię  n a s tę p u  ją c o !  M u d e is k i , S m  r e p a  
5 W f . - G r e c k i ,  G ó ra , N y tz ,  D y tk o .  
P le e  I ,  P io n te k ,  S c h e r łk e ,  W illm o w - 
sk Ę  W o ć a r z .

; t. ; . : t { /
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ABC -  mmHYCODZIENNE -  Sir.
Z  os'atu ie i cfmiCi

Major Makowski wystartował

D o  lotu prze z Atlantyk
N O W Y JORK, 13. 5. M ajor M a - ' mierzą przebyć m jr. M akowski, i 

kow ski wraz z 4-m a tow arzysza- j w ynosi około 24.000 km. Przy | 
mi w ystartow ał dziś z lotniska w  j starcie sam olot zabrał 3.500 li -  
Los Angeles do lotu przez M exico j trów  paliwa. Należy zaznaczyć, ze 
C ił j ,  Kanał Panamski, Chile, p o - 
nad A ndam i do Buenos A ires, a j 
dalej do Natalu, gdzie n astąp i'
Siart do lotu ponad południow ym  
Atlantykiem  do A fryk i i dalej do 
Europy.

M ajor M akowski w ystartow ał 
aa jednym  z najszybszych sam olo­
tów  kom unikacyjnych „Superele- 
etra L ockhead-14“ . -Test to samo­
lot dw um otorow y, rozw ijający 
*62 km na godzinę. Samolot w y ­
posażony jest w  radiostację, urzą­
dzenia do ślepego pilotażu oraz 
posiada „rob ota ", czyli pilota au­
tom atycznego.

Ogólna długość trasy, jaką za-

sam olot został specjalnie przysto­
sowany do lotów  długodystanso­
w ych  przez dobudow anie dodat­
kow ych  zbiorników .

na w^ipcideh represji
w stosunku do Niemców Sudeckich

PA R Y Ż, 13. 
form ow anych

5. W  dobrze p o ln - 
kołach paryskich 

przyw iązuje się poważne znacze­
nie do obrad, jakie na temat Cze­
chosłow acji min. spraw  zagr.

N o w y  u s t r ó j  a d w o k a t u r y
ogłoszony w ..Dzienniku Ustaw'.w

PL3Krzyzv l&
Modne i tanie

Ostatni „Dziennik Ustaw”  przy­
niósł ogłoszenie nowego prawa o u- 
stroju adwokatury, które omawiali­
śmy obszernie w czasie uchwalania 
projektu przez obie izby ustawodaw­
cze.

Izba dia spraw 
adwokatury

Chcemy tylko przypomnieć kilka 
zmian, wprowadzonych w porównaniu 
z dotychczasowymi przepisami.

A więc nowe prawo przewiduje u-
MarSMłkOWSka 92. tworzenie przy Sądzie Najwyższym

s p e c ja ln e j  I z b y  do ^praw A a w o k a -
kapelusze tury w składzie 12 sędziów S. N. i 8

» » ■
adwokatów, członków 
nej.

Rady Nacsel

J I D I o d k o m k i

Zw olnie nie hr. W ielopolskiej
W ym ia n a  na granicy dolskie!

BERLIN, 13. 5. —  Skazana na 
dożywotnie w ięzienie Oktawia 
hr. W ielopolska odw ieziona zosta 
ła  w czwartek w ieczór koleją do 
gran icy  polskiej i wym ieniona za 
dwóch Niem ców , skazanych za 
podobne przestępstwa, popełnio­
ne w P olsce.

Potw ierdzenia te j w iadom ości, 
otrzym anej z Berhna, ze strony 
rodziny hr. W ielopolskiej dotych 
czas jest brak. Rów nież pocią­
giem berlińskim , który przyszedł 
w piątek rano o godz. 9.30 do 
W arszawy, hr. W ielopolska nie 
przyjechała.

Dymisja gabinetu Jansona
S p a a k  t w o r z y  n o w y rzą d

BRUKSELA, 23. 5. Premier 
■Janson udał się o godz. 17-ej do 
króla, celem złożenia dym isji ga­
binetu. Król przyją ł dym isję.

Następnie król przyjął kolejno 
przew odniczącego izby, Huys- 
mansa, pow tórnie b. premiera 
Jansona, b. m inistra stanu Maxa 
oraz przew odniczącego senatu 
M ouersoona, zaś następnie do. 
tychczasow ego m inistra spr. zagr. 
-Spaaką. Ten ostatni otrzym a m i­
s ję  tw orzenia gabinetu, którą 
przyjął.

Desygnow any prem ier ośw iad­
czył dziennikarzom, że zamierza 
utworzyć gabinet, w którym by­
łyby reprezentowane wszystkie 
kierunki polityczne, posiadające 
sw ych przedstaw icieli w poprze­
dnim gabinecie. Now y gabinet 
będzie wszakże składał się z 
mniejszej ilości m inistrów . Min, 
Spaak ośw iadczył, iż będzie usi­
łował utworzyć rząd względnie 
szybko, tak, aby m ógł on stanąć 
przed parlamentem w przyszły 
wtorek.

W yp ra w a  karna chłopdw
Krwawy samosąd pod lukowem

(J K ). Do wsi Dom aszewice 
(pow . łukowski) przybyło na 28 
furm ankach 100 chłopów  z W oli 
C hom ejow ej (pow . lubartow ski) 
w  poszukiwaniu skradzionych
św iń. Zabrali oni z sobą z powro 
tum do własnej wsi rzekomych

spraw ców  kradzieży: W acław a
Świdra i Stanisława Bieniaka, 
nad którymi dokonali samosądu.

Straszliw ie zbitych i pokaleczo 
nych rzekomych złodziei odwie­
ziono w stanie beznadziejnym  do 
szpitala w Łukowie.

Przepisy przejściowe postanawiają, 
że adwokaci wpisani ■ na listę' stają 
się adwokatami w rozumieniu nowe­
go prawą i zachowują nadal prawo 
patronatu wobec dotychczasowego 
aplikanta. Na przyszłość zatrudniać 
bęaą mogli tylko jednego aplikanta, 
a w wyjątkowych przypadkach 
dwóch

Kto będzie skreślony 
z listy aplikantów

Aplikanci adwokaccy, którzy po 
Siadają fok aplikacji adwokackiej, 
albc sądowej łub też 3 miesiące apli­
kacji adwokackiej i rok obowiązko­
wej służby wojskowej, stają się apli- 

ką ustawa wprowadza obowiązek od- kentami w rozumieniu nowego pra- 
bycla uprzednio aplikacji sądowej w 'v£ ci zaś, którzy tym warunkom nie 
.ąd&ch powszechnych lub wojskowych? odpowiadają, muszą przed przystą- 
zakończonej egzaminem sędziowskim pianiem dô  egzaminu adwokackiego, 
przy czym aplikacja sądowa i adwo- 1 J -~
kacka nie może trwać łtroccj niż 4 
lata łącznie.

Nowością jest również przepis po­
zwalający ministrowi sprawiedliwo-•
ści na zamknięcie całkowite luli c.ęę 
ściowe listy adwokatów lub aplikan­
tów adwokackich w poszczególnych 
okręgach lub miejscowościach z pra­
wem dokonywania pewnycn wyjąt­
ków.

Termm przechowywać a przez ad

Dalej ustawa precyzuje ściśle ter­
min dorocznych zgTutnadzeil Izb na 
pierwszą połowę października.

Następnie ustala, że w skład Na­
czelnej Rady Adwokackiej wchodzi 12 
adwokatów, powołanych przez Pre­
zydenta R. P., następnie po 3-ch wy­
branych przez walne zgromadzenie 
każdej Izby oraz 6-ciu dokooptowa­
nych przez poprzednie dwie katego­
rie

Obuwązek aplikacji 
sądowej

Jeśli chod*l o aplikację adwokae-' 
wa w prowadza obowiązek o d -;

Bonnet od by ł w  Genew ie z lo r ­
dem  H alifaxem  i telefonicznie z 
prem ierem  Daladier‘em.

Obrady te, które zbiegają się z 
przyjazdem  do Londynu przy­
w ódcy N iem ców  sudeckich H ein- 
leina m iały za punkt wyjaśnienia 
deklarację, jaką am basador W iel 
kiej Brytanii w  Berlinie sir Ne- 
ville Henderson otrzym ał dziś od 
min. von Ribbentropa.

W  Paryżu w iadom o tera,z że p. 
von  R ibbentrop zapow iedział, iż 
w  razie, gdyby N iem cy sudeccy 
padli oharą czynnych  represji, 
rząd niem iecki zm uszony będzie 
przyjść im  z pom ocą.

Jednocześnie v . R ibbentrop za- 
paw em ł Hendersona, że Niem cy 
pragnęły by uniknąć konfliktu  z 
Czechosłowacją, uznając akcję 
rządu angielskiego jako  nadającą 
się do definityw nego ułatwienia 
rozwiązania problem u sudeckie­
go.

Fa R Y Ż, 13. 5. „Paris S o ir" za­
mieszcza dziś korespondencję J. 
Sauerwetna z G enew y, dotyczącą 
Czechosłow acji. W  artykule sw ym  
Sauerwein stwierdza, że C zecho­
słow acja pow inna uczynić wszyst 
ko co  leży ■ w je j m ożliw ości, aże­
by nie dać pow odu do agresja 
Oświadcza on, że kwestia zastą­
pienia funkcjonariuszów  czeskich 
przez N iem ców  w  okręgach n ie - 
m icekich w  C zechosłow acji, przy 
obiecana oddawna —  powinna 
zostać przeprow ad jena, C zecho­
słow acja nie powinna niczego po­
minąć, ażeby załagodzić sw e sto­
sunki z państwam i sąsiednimi.

O m aw iając kwestię sojuszni- 
; k ów  Czechosłow acji Sauerwein 
' podkreśla, że Francja leży daleko 
’ od C zechosłow acji, zaś eo do p o - 
j m ocy R o iji Sow ieckiej, to w yda­

je  się mu ona zupełnie iluzo­
ryczną.

zdać egzamin sędziowski .poprzedzo­
ny 2- letnią aplikacją sądową, po 
czyni dokończyć aplikację adwokae-1 
ką. Minister sprawiedliwości może z i 
ważnych pow ojów  zwolnić aplikanta i 
od aplikacji sądowej.

Dotychczasowi aplikanci mogą za­
stępować patronów przed sądami ape 
lacjynymi w ostatnich dwóch latach 
aplikacji.

Kadencja dotychczasowych naczel­
nych władz adwokackich kończy się 

wokata dokumentów klientowskicn z dniem 22 czerwca, a władz okręgo­
wych — z dniem 12 sierpnia r. b.

Do dnia 12 czerwca muszą się od­
być wybory cztonków Naczelnej Ra­
dy Adwokackiej przez walne zgroma­
dzenie lżb, natomiast pierwsze Okrę­
gowe Rady i sądy dyscyplinarne Izb 
pod rządem nowej ustawy powołane 
będą przez Naczelną Radę Adwokac­
ką- , ^

Ustawa wiiizja w życie z dniem 
ogłoszenia, u J, 12 b. m

Za 2 ssali. 600 itrs. zl.
ku p iła  „ J u r a t ą ”  S p . A k c . „G jJK kes"

nową ustawa skraca do 3-ch lat od 
dokonania ostatniej czynności w 
sprawie.

Ustawa zakazuje aplikantom ,bęz 
zezwolenia Rady Adwokackiej podej­
mowania się zajęć ubocznych, prze­
widuje płatność aplikacji według 
norm ustalonych przez Radę oraz do­
puszcza aplikantów do zastępowa­
nia' patronów TÓwuież przea sądem 
apelacyjnym.

Jak dow iadujem y się trai.zak- 
cja  sprzedaży Juraty została już 
sfinalizow ana. Juratę kupiła od 
M ojżesza Lewina Spółka A k cy j­
na „G ok kes" (W -w a , pl. N apo-

holenderskim , G łów nym  w spół­
w łaścicielem  F -my „G ok k es" jest 
żyd holenderski W olff. Na czele 
spółki stoi inz K atelbuch Juratę 
sprzedano za cenę 2 m il. 60G tys.

ster rządu od dnia 16 październi­
ka 1936 r., t. zn. od chw ili śm ier­
ci premiera Gom bosza zgłosił dziś

Masowe rozstrzeliwania w Sowietach

P o  w y k r y c i u  s p is k u
na Stadna i Woroszyiowa

M O SK W A, 13 5. W iadom ość 
podana przez prasę japońską o 
w ykryciu  spisku w ojskow ego 
przeciw ko Stalinow i i W oruszyło- 
W owi, ca łkow icie potw ierdza się 
W  M oskwie w iadom ość ta w yw o­
łała olbrzym ie wrażenie, zwłasz­
cza, że liczba aresztowanych 
zwiększa się z każdym  dniem 

Jak się obecnie okazuje spisek 
rozgałęziony b y ł wśród prawie 
wszystkich garnizonów  centralnej 
R osji, a zamach na Stalina i W o

Naczelna Organizacja Hutnictwa
przedstaw iła statut do za tw ie rd ze n ia

P . W ik to r P rze d p e łs k i na czele
W  d n i u  11 m aja r .  b .  m i n i s t e r  

P r z e m y s ł u  i H a n d l u  p . A n t o n i  
Roman w  o b e c n o ś c i  w i c e m i n i s t r a  
dr. A . R o s e g o ,  d y r .  d e p .  g ó r n i c z o -  
h u t n i c z e g o  C z . P e c h e g o  o r a z  n a c z .  
w y d z i a ł u  h u t n i c z e g o  in ż .  W . R o -  
b o w s k ie g o ,  p r z y j ą ł  p r z e d s t a w i c i e ­
li h u t n i c t w a  ż e l a z n e g o ,  W  i m i e ­
niu t e g o  h u t n i c t w a  p r e z e s  w s p ó l ­
noty i n t e r e s ó w ,  W i k t o r  P r z e d p e ł ­
s k i  p o i n f o r m o w a ł  p a n a  m i n i s r a ,  
że polskie hutnictw o żelazne p o ­
stanowiło zrzeszyć się w  , Naczel­
ną organizację hutnictwa żelazne­
go".

Zadaniem  o r g a n i z a c j i  b ę d z i e  
stw orzenie w a r u n k ó w  h a r m o n i ­
zujących w s p ó ł p r a c ę  w s z y s t k i c h  
czyr_ nilzów z a i n t e r e s o w a n y c h  w

produkcji i zbycie w ytw orpw  h u t -1 
nictwa żelaznego.

Jednocześnie został złożony pa­
nu m inistrowi projekt statutu ma­
jącej powstać organizacji —  z pro­
śbą o jego zatwierdzenie.

V / celu zapewnienia ciągłości 
pracy pow stającej organizacji, od ­
nośny paragraf statutu przew idu­
je, że żaden z członków  założy­
cieli nie m oże wystąpić z organi­
zacji przed upływ em  pierw szych 
4-ch  lat.

Ponadto huty przyjęły  na sie­
b i e  z o b o w i ą z a n ie ,  że w powyższym  
okresie w ybór prezesa i w icepre­
zesa będzie przedstawiony do za­
tw ierdzającej wiadom ości pana 
ministra przemysłu i handlu.

W  odpow iedzi pan minister za­
pew nił o swyfn przychylnym  sta­
nowisku do pow sta jącej now ej or­
ganizacji zaznaczając, że m ając 
odtąd do dyspozycja naczelną o r ­
ganizację, będzie m ógł zasięgać 
je j opinii w  sprawach, dotyczą­
cych całokształtu hutnictwa. 
W reszcie pan m inister w yraził na­
dzieję, że w najbliższym  czasie po 
zatwierdzeniu statutu, odbędzie 
się ukonstytuowanie władz orga­
nizacji i rozpocznie się je j dzia­
łalność.

Sądząc ze składu delegacji, na 
czele Naczelnej Organizacji stanie 
p. W ;ktcr ^ rze<jpelski

roszyłowH posłużyć miał jako ha­
sło do ogólnego przewrotu. Z a­
m achow cy m ieli oddanych sobie 
łudzi praw ie w e wszystkich gar­
nizonach, wskutek czego areszto­
wania poza M oskwą objęty gar­
nizony lenm gradzki, pskowski, 
miński, k ijow ski, charkowski i 
rostówski. W  M oskwie kursują

Ghetto szkolne w Austrii
K edy będz*e wprowadzone w Polsce?

WIEDEŃ, 13. 5. P ow ołu jąc się 
na zarządzenie burm istrza W ied ­
nia, w ydział szkolny miasta p o ­
stanow ił w  wiedeńskich szkołach 
ludow ych  i średnich przeprow a-

leona 9 ), o kapitale żydow sko • złotych.

Przesilanie na Węgrzech
Im retfy na cie le  rzą d u

BUDAPESZT, 13. 5. Gabinet | o godz. 17.15 dym isję całego n .ą - 
Darenyiego. który spraw ow ał' du.

Fo zakończeniu rady m inistrów 
premier Daranyi udał się na Za­
mek królew ski, celem  w /ęczem a 
regentowi H oithTem u dym isji ca­
łego rządu D ym isję tę regent 
HdUhy przyjął i pow ierzył do­
tychczasowem u mipisfgayS gospo­
darki narodow ej i gubernatorow i 
węgierskiem u banku narodowego, 
Im redyJemu m isję utworzenia no­
w ego rządu.

N ow odesygnow any prem ier Im - 
redy przedstawił regentow i H ort- 
hemu następujący skład now ego 
rządu: M SZ —  Kanya, Oświata —  
hr. P aw eł Teleky, R oln ictw o —  
Sztranyavszky, Spraw y w ew nę­
trzne —  Keresztes Fischer, M i­
nisterstwo w ojny —  gen. broni 
Ratz, Spraw iedliw ość —  M ikecz, 
Finanse —  R em eny Schneller, 
Przem ysł —  Bornem isza, Minister 
bez teki Hcm an.

Zaprzysiężenie now ego rządu 
Im redy‘ego nastąpi w  sobotę przed 
południem , nom inacja sekretarzy 
a tan u w najbliższych dniach. W a­
kujące stanowisko gubernatora 
banku narodow ego ma byc pow ie­
rzone prow izorycznie podsekre­

tarzowi stanu w  m inisterstwie fi­
nansów dr. Jacabtrow i.

pogłoski, że i w  inyeh garnizo­
nach nastąpiły aresztowania trzy 
mane w  tajem nicy.

W edług pogłosek kursujących 
tu uporczyw ie, aresztowanych 
przeważnie rozstrzeliw ujc się. 
W skutek w ielk iej liczby areszto­
w anych sądy w ojskow e działają 
bezustannie.

dzić rozdział pom iędzy uczniam i 
żydow skiego i aryjskiego pocho­
dzenia, przy czym  dla żydów  o - 
tw orzone zostaną specjalne 
szkoły.

katastrofa szybow cow a
pod Za k o p a n e m

ZA K O PA N E , 13. 5. W  B ukow i­
nie pod Zakopanem  w ydarzyła 
się katastrofa szybow cow a, której 
ofiarą padł pilot Jan Schray z Ł o ­
dzi.

K atastrofa uastąpiła w m om en­
cie lądow ania na skutek kapota- 
żu szybow ca, który w ystarto­
w ał z Tęgoborza do lotu nad 
Tatrami. Po dokonaniu tego lotu 
miał odbyć drogę powrotną. Szy­
bow iec uległ kom pletnem u zni­
szczeniu, a pilot odniósł poważne 
obrażenia.

W  tym  sam ym  dniu w  Białym  
Dunajcu szybow iec „C W S -5 " ae­
roklubu krakowskiego, p ilotow a­
ny przez p. Duszika, w racający z 
lotu nad Zakopanem , dokąd został 
przyholow any przez sam olot —  
zmuszony został w  Białym  D unaj­
cu  do lądowania w n iew ygodnych 
warunkach na skutek zbiegowiska 
ludzi. Podczas lądow ania szybc- 
w iec został poważnie uszkodzony. 
Pilot w yszedł bez szwanku.

Beatyfikacja
hetmama Żółkowskiego

LW ÓW , 13. 5. —  Ks. arcybis­
kup m etropolita lwowski, dr. Bo­
lesław  Tw ardow ski w yraził sw o­
ją  zgodę na rozpoczęcie t. zw. pro 
cesu in form acyjnego, który sta­
now ić będzie wstęp do wniosku o 
beatyfikację hetmana Stanisła­
wa Żółkiew skiego. Sprawą tą zaj 
mie się w  Rzymie ks. dr. Topoliu  
ski.

S p ło n ą ł kościół
TORUŃ, 13. 5. W  k ściele para- 

halnym w Tarnowie, w pow. cheł­
mińskim. wybuchł pożar. Pastw i 
płomieni padło całkowicie w e­
wnętrzne ".rządzenie kościoła, tak, 
że pozostały  ̂ tylko nagie mury. 
Przyczynę pt żaru bada specjalna 
komisja.
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